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produkcja — w parze z aktywną działalnością partyjną ieao kolosa
E. Gierek wśród załogi

rzeszowskiej WSK
15 bm. załoga jednego z największych zakładów przemysłu 

lotniczego w kraju — Wytwórni Sprzętu Komunikacyjnego 
w Rzeszowie gościła I sekretarza KC PZPR — Edwarda Gier­
ka.
Serdecznie witany E. Gierek 

■ towarzystwie I sekretarza 
W PZPR Leona Kotarby —

Prezydent Francji 
w Poleca .

W piątek, 15 bm. na zapro 
;enie I sekretarza KC PZPR 
dwarda Gierka, złożone w

ydent

Na

i najwyższych władz 
owych PRL, przybył dc 
z yyizytą prywatną prę 
Republiki Francuskiej 
Giscard d'Estaing.

warszawskim lotnisku
kęcie, prezydenta Francji no 
dtali: I sekretarz KC PZPR 
dward Gierek oraz przewo­
dzący Rady Państwa Henryk 
abłoński. Obecni byli gospp- 
irze stolicy — przewodniczą- 
f Rady Narodowej miasta 
mlecznego Warszawy, I sekre 
irz KW PZPR Józef Kępa 
wiceprezydent m. st. Warsza 

'y Stanisław Bielecki.
Liczne agencje nadały v 

erwisach depesze o rozpoczy. 
ającej się wizycie prezyden- 
i Francji w Polsce. Podkreś- 
i się w nich, że w centrum 
ozmów, jakie przeprowadzi 
n z Edwardem Gierkiem i 
inymi przywódcami polski- 

będą się znajdować sto­
nki dwustronne oraz spra­
ny odprężenia w Europie w 
wietle uchwał KBWE.

PAP

zwiedził kilka najważniej­
szych, przodujących wydzia­
łów produkcyjnych WSK.

Rzeszowska WSK specjali­
zuje się głównie w wytwarza­
niu różnego rodzaju silników 
lotniczych wszystkich typów, 
zarówno do samolotów, jak też 
śmigłowców. Ostatnio skon­
struowano tu oryginalny silnik 
„PZL—3S” o wielu zastosowa­
niach, m. in. do samolotów roi 
niczych, podjęto produkcję ca­
łej „rodziny” nowych silników. 
Rzeszowska WSK jest także 
jedynym, w kraju producen­
tem turbodoładowarek (urzą­
dzeń zwiększających znacznie 
moc silnika) do silników wszel 
kich rodzajów — od 200-kon-

WSK. Załoga tego zakładu — 
mówiono — swą aprobatę dla 
polityki partii wyraża codzien 
ną rzetelną pracą, co wyraża 
się m. in. w podjęciu przez nią 
po IV Plenum KC partii — do 
datkowych zobowiązań ekspor­
towych o wartości 10 min zł 
dewizowych. (PAP)

Rozwój współpracy gospodarczej

Zakończenie obrad

Montaż

Najważniejsze i najszybciej realizowane obecnie zadanie w Belchatowskim Zagębiu Węg owym 
_  to montaż wielkiej koparki ko !owo-czerpakowej. Z ponad 7 G00lon zmontowano obecnie około 
4 000 ton. W połowie przyszłego roku cały gigant zostanie przetransportowany na leren pierwszych 
wykopów. Jednocześnie na placu montuje się zwałowarkę o^az przygotowuje teren do montażu 

drugiej koparki. Na zdjęciu: mon iaż bffłchalowskiego kofosa.

nych autobusowych 
kich 20 000-konnych 
okrętowych.

WSK, której 1/3

do wiel- 
silników

produkcji

Delegacja KC KPZR 
w Poznańskim

W województwie poznańskim 
delegacja Komitetu Cen- 

^i-ego KPZR w składzie Bo-
. Morelow — zastępca 

erownika Wydziału Organi- 
KC KPZR, Władi- 

rnł ■ ,?dl°now — sekretarz 
katowskiego Komitetu Obwo- 
- KPZR( Aleksander Ł.

~ 1 sekretarz woł- 
o K,ornitetu Rej on owe- 

R dowodu Kujbyszew- 
^7R °raz. Pracownicy KC 
Vikir^ e N- Kiryłow i 

or S. Bondarczuk.
S0®2-® dożyli wień- 

irmi; ^"Hm^iem Bohaterów 
Ładz!ec^ na Cytadeli. 
SckrJC odbył° sie spotkanie 

KW PZPR w 
dowvch godzjnach połud- 
^elkrn^? e^acja biedziła 
? śnieżnie ą Fabryk^ Obuwia

goście zai 
ii nartXę 7 P^cą organiza* 
lr?ki Maszv ^oznańskiei pa- 

asz*n Żniwnych, (mag)

przeznaczona jest na eksport 
do 27 krajów świata jest rów­
nież wytwórcą półfabrykatów 
dla przemysłu lotniczego i sil­
nikowego. .

Rzeszowska WSK szczyci się 
nie tylko swą wysokiej jakoś­
ci produkcją, ale również ofiar 
ną załogą i prężną organizacją 
partyjną, która w ciągu 2 ostat 
nich lat wzrosła oT blisko 500 
członków. Tu właśnie rozpoczę 
ła działalność pierwsza w kra­
ju Zakładowa Szkoła Mistrzów- 
a także .obejmująca swym za­
sięgiem niższy dozór techniczhy 
Szkoła Pracy Socjalistycznej, 
prowadząca edukację obywatel 
ską, ekonomiczną i upowszech 
niająca wiedzę o polityce par­
tii. Szeroko rozwija się w WSK 
współzawodnictwo pracy.

Edward Gierek interesował 
się zwłaszcza perspektywami i 
możliwościami rozwoju pro­
dukcji najnowszych typów sil­
ników, które — jak poinformo­
wał dyrektor naczelny WSK 
mgr inż. Józef Rokoszak — 
już obecnie wzbudzają zainte­
resowanie w wielu krajach, a 
równocześnie stwarzają szanse1 
rozwinięcia ńa dużą skalę pro­
dukcji tzw. małego lotnictwa 
(np. samolotów rolniczych, ma­
łych śmigłowców, itd.).

1 sekretarz KC spotkał się 
również z aktywem polityczno- 
ekonomicznym zakładów oraz 
przedstawicielami kadry inży­
nieryjno-technicznej. Podczas 
spotkania poinformowano E. 
Gierka o głównych problemach

komisji 
polsko-brytyjskiej

Od 11 do 15 bm. odbyło się w 
Warszawie V posiedzenie pol­
sko-brytyjskiej komisji mie­
szanej d. s. współpracy gospę 
darczej, przemysłowej i nau­
kowo-technicznej. Komisja wy 
raziła zadowolenie z zakresu i 
efektów jakie przyniosły do­
tychczas kontakty międży 
przedstawicielami rządów i 
przedsiębiorstw' przemysło­
wych oraz handlowych obu 
krajów. Przyczyniły się one w 
znacznym stopniu do rozwoju 
handlu i zacieśnienia stosun­
ków gospodarczych.

Wyrażono przekonanie, że 
nowy polski plan 5-letni (1976 
— 80) stworzy dalsze, istotne 
możliwości dla wzrostu handlu 
i współpracy między obydwo­
ma krajami i że uwzględniona 
przy tym będzie konieczność 
poprawy, niekorzystnćgo do­
tychczas dla Polski bilansu 
handlowego z Wielką Bryta- 
ńią. Z zadowoleniem odnoto­
wano także fakt pozytywnego 
zakończenia negocjacji w spra 
wie zawarcia nowej 5-letniej 
umowy o współpracy gospodar 
czej między Polską a Wielką 
Brytanią. Parafowano już 
tekst tej umowy, a jej podpi­
sanie przewiduje się w grud­
niu br. (PAP)

Doniosłe zadania nauczycieli

H. Jabłoński na Krajowym Zjaździe ZNP

Pod hasłem „Oświata i nauką, Lę. podstawowymi czynnika­
mi kształtowania rozwiniętego s^oitećzeństwa socjalistyczne­
go” obradował 15 bm. w Warszawie XII Krajowy Zjazd De­
legatów Związku Nauczycielstwa •polskiego. Uczestniczyło 
w nim ponad 400 delegatów z całego kraju — przedstawicieli 
blisko 700 tysięcy członków ZNP.
Na obrady przybył członek 

Biura Politycznego KC PZPR, 
przewpdhiczący Rady Państwa 
— prof. Henryk Jabłoński oraz 
sekretarz KC PZPR — prof. 
Andrzej Werblan. Obecni byli: 
kierownik Wydziału Nauki i 
Oświaty KC PZPR — prof. Ja­
rema Maciszewski, sekretarz 
CRZZ — Stanisław Lewandow­
ski, minister nauki, szkolnic­
twa wyższego i techniki — 
prof. Sylwester Kaliski/ mini­
ster oświaty i wychowania' — 
Jerzy Kuberski.

W powitalnym przemówieniu 
przewodniczący Rady Państwa

— Henryk Jabłoński przekazał 
zjazdowi serdeczne pozdrowie­
nia od Biura Politycznego KC 
PZPR, naczelnych władz pań­
stwowych i osobiście od Edwar 
da Gierka.

Na szerokim tle osiągnięć 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej i jej dalszych perspek­
tyw rozwojowych — mówca 
dokonał analizy wkładu nau­
czycieli w realizację strategii 
przyspieszonego rozwoju kraju 
i omówił zadania nauczyciel­
stwa w procesie budowy roz­
winiętego społeczeństwa socja 
listycznego.

Mówiąc o dokonaniach pol­
skiej szKoły przewodniczący 
Rady Państwa zwrócił uwagę 
na rosnący poziom kadr prze­
mysłu oraz innych dziedzin ży 
cia i gospodarki narodowej. 
Setki tysięcy absolwentów na­
szych szkół, którzy corocznie ją 
zasilają, dają dobre świadec­
two swym wychowawcom.

Zmiany oblicza naszego kra­
ju- warunków życia każdego 
Polaka są bezsporne. Nasuwa­
ją one — powiedział H. Jabłoń 
‘ski — pytania: Gdzie źródła 
tego stanu rzeczy, kto ten — 
tak niedawno jeszcze ubogi, 
zrujnowany — kraj tak zmie­
nił? I ta odpowiedź nie jest 
trudna: mądra polityka prze­
wodniej siły narodń i wielki, 
zbiorowy 'wysiłek wszystkich

Dokończenie na sir. 6
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”*e przyznano 
pokojowej

^o^rody Nobla
arnentu^ ^a5ród Nobla par­
tii w Postano^jowe? Przyznać po-
■976 r y a^rody Nobla za 
He, żn /Znaczył równoczcś- 
Hogła hvaSr°da taka będzie

Delegaci Towarzystwa 
„Austria - Polska" 
u R. Kirchscblaegera
15 bm. prezydent Austrii 

Rudolf , Kirschschlaeger przy­
jął z okazji trzydziestej rocz­
nicy powstania Towarzystwa 
„Austria — Polska” delegację 
tego Towarzystwa z honoro­
wym prezesem dr. Fritzem 
Bockiem oraz z prezesem u- 
rzędującym dr. Theodorem 
Kanitzerem na czele. Ze stro­
ny polskiej w spotkaniu ucze- 

, stniczyli ambasador PRL w
Wiedniu Ryszard Karski oraz 
dr Władysław Kucharski — 
wiceprezes Koła Towarzystwa 
„Polska — Austria” w Lubli­
nie, a zarazem dyrektor Polo­
nijnego Centrum Kulturalno- 
Oświatowego „UJdCS”.

Prezydenta Austrii poinfor­
mowano o współpracy i różno 
rodnych kantatach obu to-

1 warzystw. (PAP)

Więcej tego
Szybko wzrastają w ostatnich latach 

przychody pieniężne ludności. Także w 
tym reku: do września br. średnio — 

o 10,8 procent. Stwarza to możliwości na­
bywcze określające jednocześnie zadania 
dla przemysłu i handlu.

Problemy sytuacji rynkowej wnikliwie 
rozważyło IV Pienum KC PZPR. Systema­
tycznie interesuje się nimi Biuro Polityczne. 
W bieżącym tygodniu podjęło ono decy­
zje umożliwiające wprowadzenie zmian w 
strukturze i wielkości dostaw z przemysłu 
do handlu, by jeszcze w IV kwartale br. 
nastąpiła odczuwalna poprawa zaopatrze­
nia. Zwiększenie produkcji rynkowej wy­
magać wszakże będzie szybkiej poprawy 
gospodarowania we wszystkich dziedzi­
nach. Mamy po temu dobre warunki. Za­
sadniczym czynnikiem dynamicznego roz­
woju naszego kraju były przez pięć minio­
nych lat inwestycje. Teraz powinny one 
przynosić oczekiwane korzyści. Te inwe­
stycje powiększą w najbliższym czasie pro­
dukcję na rynek z kolejnych — nowych czy 
modernizowanych — zakładów.

Tendencje ściślejszego dostosowania się 
producentów do wymagań i potrzeb klien­
ta w pełni potwierdziły zakończone w pią­
tek w Poznaniu krajowe giełdy jesienne. 
Zastąpiły one Targi Krajowe, mają charak­
ter wybitnie roboczy, ich organizatorzy zre­
zygnowali z udziału publiczności. Te im­
prezy decydują o zaopatrzeniu, o ilościach,

co potrzebne
jakości, asortymencie, o kolekcji wzorów. 
KonirC&ty zawierane są z wyprzedzeniem 
na okres półroczny, jest zatem czas na do­
konanie zmian w produkcji, gdy handel 
zgłosi zastrzeżenia, lub gdy klient zmieni 
upodobania.

Na krajowych giełdach jesiennych w Po­
znaniu handel zakupił towary na I półro­
cze 1977, uzupełnił także zaopatrzenie IV 
kwartału br. Ważne, iż oferta przemysłu 
kluczowego, spółdzielczości i rzemiosła 
była wyższa od ubiegłorocznej, bogatsza 
w wyroby nowe i modernizowane. Oto pro­
ducenci artykułów dziewiarskich i poń­
czoszniczych zaprezentowali 1 492 nowości, 
odzieży — 1 000 nowych wzorów, zabawek 
— blisko 200, sprzętu oświetleniowego — 
około 140, natomiast producenci mebli —• 
124 nowości. Stworzyło to hand owi więk-' 
sze szanse wyboru towarów dobrych i eli­
minowania złych.

Dodać przy tym trzeba, że kupował han^ 
del w Poznaniu pierwszy raz po swojej re­
organizacji, która wyznacza nowy zakres 
jego obowiązków. Trzy wielkie piony: Cen­
trala Przedsiębiorstw Handlu Wewnętrzne­
go, Centralny Związek Spółdzielni Spożyw­
ców „Społem” i Centrala Rolniczych Spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska” — okaza­
ły się równorzędnym dla producentów 
partnerem, dobrze znającym swoje nowe 
uprawnienia. Minęły'czasy, gdy negatywne 
oceny oferowanych na targach i giełdach

wyrobów były bagatelizowane przez mniej­
sze i większe zakłady wytwórcze. O ich 
produkcji decyduje dziś także handel, więc 
trudno nie dostosować się do jego zaleceń. 
A sugestie handlu były w tym roku ko­
rzystne dla klienta, bowiem dotyczyły 
przede wszystkim jakości i zmian w za­
kresie asortymentu poszczególnych wyro­
bów.

Prawda dzisiaj jest jedna: aby towar 
znalazł zawsze nabywcę powinien odpo­
wiadać wysokim wymogom jakościowym, 
producent nie może uganiać za ilością. Za­
kłady produkujące na rynek otrzymają 
przeto na rok przyszły i do końca obecne­
go pięciolecia stosunkowo niskie, orienta­
cyjne założenia planów, aby plan nie stał 
się dla nich celem.

Mówił o tym podczas spotkania w Miel­
cu I sekretarz KC PZPR — Edward Gierek: 
„...nie chcemy zwiększania produkcji za 
wszelkę cenę i nie chcemy 'odkładania 
części produkcji do magazynu, składowa­
nia niepotrzebnych nikomu wyrobów. Ocze­
kiwać będziemy ze strony poszczególnych 
dyrekcji i załóg propozycji zwiększenia 
produkcji w stosunku do założeń p'anu, ale 
będziemy przyjmować tylko te propozycje, 
które dotyczyć będą wyrobów dobrych i 
poszukiwanych, przeznaczonych na rynek 
wewnętrzny i na eksport, i właśnie w tym 
sensie chcielibyśmy zwiększać nasze pla­
ny, bo bubli nam nie potrzebo. Chcielibyśmy 
wyprodukować więcej, ale tego co ludziom 
jest potrzebne".

Celem działalności gospodarczej powin­
na być zatem poprawa zaopatrzenia w do­
bre towary, co może nastąpić między in- 
nnmi przy należutej współpracy wytwór­
ców z hond em. I temu też służyły poznań­
skie giełdy towarowe.

ANDRZEJ PIECHOCKI



KRONIKA Zwiększone zadania dla administracji terenowej

NOWE URZĄDZENIA 
USPRAWNIĄ PRACĘ NA KOLEI

W Sopocie zakończyły się 15 hm. 
obrady narady specjalistów kra­
jów RWPG, zajmujących się pro­
blemem zastosowania w kolejach 
tzw. sprzęgu automatycznego.

Omówiono zagadnienia organiza 
cyjne związane ze zmianą na ko­
lejach całej Europy systemu łą­
czenia składów pociągów. W nie­
dalekiej perspektywie na szla­
kach kolejowych naszego konty­
nentu — również w krajach so­
cjalistycznych — wagony i loko­
motywy będą łączone tzw. sprzę­
gami automatycznymi, które za­
stąpią stosowane obecnie bufory 
i złącza mechaniczne. Usprawni 
to znacznie obrót taborem kolejo­
wym. Sprzęgi automatyczne jed­
nolitej konstrukcji usprawnią ra-
dykalnie operacje łączenia 
dów pociągów. (PAP)

skła-

GAZ ZIEMNY 
DLA SZCZECINA

Kończą się kłopoty Szczecina 
związane z zaopatrzeniem w gaz. 
W piątek gaz ziemny doprowadzo­
no po raz pierwszy do domów w 
prawobrzeżnej części miasta. W 
następnej kolejności gaz sukcesyw 
nie otrzymają pozostałe dzielnice,
głównie nowo wznoszone osiedla
mieszkaniowe: Pomorzany, Kali­
ny, Klonowica, Arkońskie.

Gaz ziemny dostarczany jest do 
Szczecina specjalnym gazociągiem, 
z rejonu wielkopolskiego. Jego bu 
dowa zbliża się do końca. (PAP)

Zakończenie debaty generalnej

Z prac Rady Ministrów
Jak informuje* rzecznik prasowy rządu — 15 bm. odbyło 

się posiedzenie Rady Ministrów. Uczestniczyli w nim woje­
wodowie i prezydenci miast. Rząd dokonał oceny sytuacji 
ekonomicznej w kraju, zwłaszczk we wrześniu i w pierw­
szych tygodniach października.
Powzięto operatywne decy­

zje wynikające z zaistniałych 
potrzeb. Różnym ogniwom gos 
podarczym oraz administracji 
centralnej i terenowej wyda­
no zalecenia, które mają za-

Inauguracja roku 
szkolenia partyjnego 
w siłach zbrojnych 

_We Wrocławiu, odbyła się 
15 bm. inauguracja roku szko 
lenia partyjnego w siłach 
zbrojnych. Uczestniczył w niej 

członek Biura Politycznego KC 
PZPR .minister obrony narodo 
wej gen. armii Wojciech Ja­
ruzelski.

W trakcie inauguracji, kil­
kudziesięcioosobowa grupa siu 
chaczy WUML otrzymała in­
deksy.

W przededniu inauguracji, 
odbyła się we Wrocławiu na­
rada, poświęcona aktualnym 
problemom doskonalenia syste 
mu kształcenia partyjnego w 
wojsku. (PAP)

Zatonęły dwa statki

Gwałtowne burze i sztormy 
w Europie zachodniej

W'Europie zachodniej szaleją wichury osiągające ty porywach 
szybkość ponad 150 km na godzinę, którym towarzyszą obfite opa­
dy deszczu. Na morzach szaleją --------

W czwartek wichura wyrwała 
setki drzew na francuskim wybrze 
żu Normandii i Bretanii oraz po­
łudniowo-zachodnich rejonach An­
glii. Uszkodzona została łączność 
telefoniczna, a ruch na wielu dro­
gach i liniach kolejowych był zna­
cznie utrudniony. Gwałtowny 
sztorm szalejący w kanale La Man 
che spowodował zatonięcie w po­
bliżu brzegów Bretanii tankowca 
bandery NRD „fioehlen”. Trzech 
członków załogi uratował francu­
ski frachtowiec „Fort Ponchar- 
train”.

Według ostatnich doniesień, zdo 
Jano uratować dalszych 5 esób z 
załogi tankowca bandery NRD _  
„Boehlen”. Trwają poszukiwania 
pozostałych członków załogi. Na 
pokładzie znajdowały się dwie ko 
biety — żony marynarzy., Uratowa 
ni rozbitkowie oświadczyli, że więk

gwałtowne sztormy.

szość łodzi ratunkowych rozbiła 
się o burty statku podc>zas opusz­
czania ich na wodę.

SM •ONO
© Na skrzyżowaniu dróg w Bia 

lej w pobliżu Trzcianki trakto­
rzysta Zenon M. zajechał w pią­
tek drogę motocykliście Ryszardo 
wi K. Ten ostatni odniósł tak 
ciężkie obrażenia, że po przewie­
zieniu do sepitala zmarł.

© U zbiegu ulic Świerczewskie­
go i Piaskowej w Tuliszkowie w
woj. I "'

- yy j yy i U11OZ.AU WIC W
konińskim, został potrącony 

wczoraj przez ciężarówkę motoro I

Agencja AFP poda je a Hawru, 
że w nocy z czwartku ria piątek 
W' pobliżu brzegów lpol\ndii za­
tonął zachodnioniemiecki statek-^ 
kabotażowy „Ant je dtmannK 
Trzech członków załogi «dol?ło 
się uratować. Ekipy ratow^-kize 
prowadzą jeszcze poszukiwania 
w tym rejonie. Przyczyną ^Zjato- 
nięcia statku był gwałtowny 
sztorm, jaki szalał tej nocy na 
Mc -zu Północnym i w kanale La 
Manche.

4i-osobowa załoga tankowca ban­
dery liberyjskiej „Andros Anta- 
res”, który został rzucony na fa­
lochron ma być ewakuowana za 
pomocą helikoptera. Wszystkie 
mniejsze jednostki płyną w kie­
runku fortów, aby schronić się 
przed nawałnicą.

Wichura zerwała dachy z 15 do­
mów we francuskiej miejscowości 
Oucssant. W Anglii żywioł wyrzą­
dził znaczne straty materialne. 
Drzewa przygniotły kilka samocho 
dów, sparaliżowana została komu­
nikacja. Również w południowych 
rejonach Szwecji wichura spowo­
dowała odwołanie wielu połączeń 
lotniczych i kolejowych. W pobli­
żu Helsingborgu zatrzymany zo­
stał przez drzewa, które zabloko­
wały tory, ekspres jadący ze Sztok 
holmu do Rzymu. Duże straty po- 
nieśli rybacy, ponieważ wiele lo­
dzi i sprzętu porwały fale morskie.

PAP

pewnie dobre wykonanie zadań 
w nadchodzących miesiącach, 
a w pierwszym rządzie zinten­
syfikowanie produkcji rolnej 
oraz dalsze zwiększenie dostaw 
artykułów wytwarzanych na po 
trzeby rynku wewnętrznego i 
na eksport.

Rada Ministrów podkreśliła 
priorytet tych spraw. Ich na­
leżytemu rozwiązaniu musi być 
podporządkowana cała działal­
ność gospodarcza. Wskazuje na 

to uchwała IV Plenum KC 
PZPR. Zadania, które wynika­
ją z uchwały dla administra­
cji państwowej i gospodarczej, 
zostały określone w postano­
wieniach przyjętych przez Ra­
dę Ministrów w ubiegłym mie­
siącu. Zawarte są także-w spe­
cjalnym dokumencie wydanym 
przez rząd, a poświęconym 
przedsięwzięciom, jakie trzeba 
podjąć w poszczególnych ogni­
wach gospodarczych, aby cał­
kowicie i efektywnie wykonać 
decyzje Plenum. k

Obecnie Rada Ministrów skupiła 
uwagę na omówieniu tych spraw 
pod kątem zadań urzędów woje­
wódzkich i w ogóle całej admini­
stracji terenowej. Każde wojewódz 
two, a w przypadku rolnictwa — 
również każda gmina, powinny 
opracować i wcielać w życie swój 
plan realizacji uchwały IV Ple­
num KC PZPR.

Na czoło wysuwają się problemy 
związane z rozwojem rolnictwa, a 
wśród nich — poprawa gospoda­
rowania ziemią oraz, zwiększenie 
powierzchni upraw zbóż, zwłasz­
cza odmian intensywnych. Nie­
zwykle ważne zadania przypada­
ją w udziale administracji tereno 
wej w związku z koniecznością od­
budowy pogłowia zwierząt, głów­
nie trzody chlewnej. Wymaga to 
gromadzenia maksymalnych zaso­
bów pasz, oszczędnego i racjonal­
nego gospodarowania nimi oraz wy 
krs-aystania szans, jakie stwarzają 
pówzięte niedawno decyzje, m. in. 
w sprawie sprzedaży pasz produ­
centom trzody chlewnej oraz pre­
miowania terminowych dostaw 
trzody. Czynnikiem sprzyjającym 
są lepsze niż przewidywano zbio­
ry ziemniaków.

W orbicie zainteresowania 
wojewodów, prezydentów miast 
i naczelników gmin musi zna­
leźć się — w stopniu znacznie 
większym niż do tej pory — 
działalność zakładów przemy­
słu rolno-spożywczego.

Kolejny kompleks zadań, któ 
re administracja w terenie po­
winna traktować ze szczególną 
dbałością, dotyczy wzmacnia­
nia równowagi rynkowej. Sy­
tuacja na tym odcinku kształ­
tuje się nadal pod wpływem 
wysokiego wzrostu przycho­
dów pieniężnych ludności i 
jeszcze wyższego tempa za­
kupu towarów. Wymaga to 
dodatkowych dostaw na rynek. 
Rząd podejmuje w tej spra­
wie niezbędne decyzje. Rów­
nież wojewodowie i prezyden­
ci miast powinni z swej stro­
ny skrupulatnie ezgekwować 
ustalone w tej mierze zadania,

a zwłaszcza tworzyć warunki 
do dalszego powiększania pro 
dukcji poszukiwanych towa­
rów.

Jednocześnie na administracji i 
ogniwach zarządzania wszystkich 
szczebli spoczywa stały obowiązek 
polepszania gospodarki zatrudnie­
niem, funduszem płac i czasem pra 
cy. Występujące na tym pdcinku 
nieprawidłowości — pomimo pew­
nej poprawy w ostatnim czasie — 
przeszkadzają wykonaniu priory­
tetowych zadań społeczno-gospo­
darczych, przede wszystkim zaś 
utrudniają należyte rozwiązanie 
problemów rynku wewnętrznego.

Rada Ministrów omawiając bie­
żące zadania urzędów wojewódz­
kich wskazała także na koniecz­
ność pełnego wykonania tegorocz­
nych planów budownictwa mieszka 
niowego oraz odpowiednio wczesne 
go przygotowania się do zimowe­
go sezonu. Wskazano, że duże zna­
czenie będzie mieć oszczędne gos­
podarowanie opałem, energią ciepl- 
.ną i elektryczną oraz zapewnienie 
dobrej pracy miejskich służb ko­
munalnych i transportu.

We wszystkich rozpatrzonych 
sprawach przyjęto odpowiednie po­
stanowienia. Ich wykonanie przez 
resorty i urzędy wojewódzkie bę­
dzie przedmiotem systematycznej 
kontroli.

Rada Ministrów podkreśla­
jąc duże uprawnienia wojewo­
dów i prezydentów miast, jako 
reprezentantów rządu na 
swoim terenie, stanęła na sta­
nowisku, że muszą oni nadać 
swoim działaniom bardziej 
operatywny charakter oraz sku 
tecznie ingerować wszędzie 
tam, gdzie występują trudnoś­
ci, gdzie daje o sobie znać nie 
zaradność, bądź gdzie plany 
państwowe są nienależycie rea­
lizowane. Rząd liczy na inicja­
tywę ze strony wszystkich 
ogniw administracji państwo- 
wowej. Chodzi o to, aby na tej 
podstawie można było prze­
ciwdziałać pojawiającym się 
trudnościom skutecznie i w po­
rę- z korzyścią dla społeczeń­
stwa i gospodarki. (PAP)

W niedzielę wybory 
powszechne w NRD
W niedzielę, 17 październi­

ka, około 12 min obywateli 
NRD — w tym 613 000 po raz
pierwszy uda się do urn
wyborczych, by wybrać człon 
ków organów - przedstawiciel­
skich władzy ludowej. Społe­
czeństwo republiki powierzy 
swe mandaty 500 posłom do 
Izby Ludowej NRD oraz 2 840 
radnym okręgowych rad naro 
dowych. Zgodnie z nową ordy 
nacją wyborczą, bierne prawo 
wyborcze przysługuje obywa­
telom, którzy ukończyli 13 rok 
życia. Tym samym po raz 
pierwszy Izba Ludowa- bidzie 
mieć grupę nosłów w wieku 
18 — 20 lat.

Na listach kandydatów zna 
leźli się przedstawiciele wszy­
stkich warstw społecznych i 
grup zawodowych, ludzie cie­
szący się autorytetem w śro­
dowisku i szacunkiem w miej 
scu pracy. (PAP)

XXXI sesji Zgromadzenia Ogólnego |
Zakończyła się debata genera.na XXXI sesji Zgroi 

nia Ogólnego Narodów Zjednoczonych. Przez 7 , 
przedstawiciele 126 krajów (w tym 8 szefów państw 
dów oraz 105 ministrów spraw zagranicznych) F-. 
wali swój punkt widzenia na najważniejsze w chwili 
nej problemy sytuacji międzynarodowej.

2 tysoj
nstw :

1 
Prezt^ 
it.I!

wcrzysta J. R., który wymusił 
pierwszeństwo przejazdu. Odniósł 
on obrażenia i przebywa w szpi 
talu w Turku.

9 Na ul, Kleczewskiej w Koni­
nie został potrącony przez samo­
chód nietrzeźwy mężczyzna, któ­
ry nagle wszedł na jezdnię. Fi­
nał — złamanie nogi, (b)

„Mały Lotek" płaci
P. P. Totalizator Sportowy za- 

■ wiadamia, że w zakładach Małego 
Lotka z dnia 13 bm. stwierdzono: 

Losowanie I: 3 rozw. z 5 traf. — 
wygr. po 216.742 zł; 677 rozw. z 4 
traf. — wygr. po 1.440 zł i 23.949
rozw. z 3 traf.

Losowanie
wygr. po 67 zł.

If: 6 rozw. z 5 traf.
— wygr .po 113.776 zł; 1.058 rozw. z 
4 traf. — wygr. po 967 zł 1 26.647 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 64 zł.

□SODA
Zachmurzenie duże; miejscami 

słabe opady deszczu lub mżawki, 
na wschodzie możliwość wystąpią 
nia opadu ściegu. Chłodno. W , 
nocy w województwach wschod­
nich i północno-tySchodnich przy­
mrozki do —3 stopni. W dzień tem 
peratura rriaksymalna od 2 stopni 
na północnym wschodzie do 14 
na południowym zachodzie.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.

STRONA

Już czas opłacić prenumeratę
„Głosu“ na rok 1977

Prenumeratę „Głosu Wielkopolskiego” i innych dzienników 
oraz czasopism krajowych przyjmuję Oddziały RSW „Prasa — 
Książka — Ruch" i urzędy poczłowe do 25 listopada 1976 r.

Nakłady wydawnictw prasowych są ograniczone. Radzimy 
możliwie szybko opłacić prenumeratę. . ,

Jednostki gospodarki uspołecznionej, instytucje, organizacje 
i wszelkiego rodzaju zakłady pracy zamawiają prenumeratę w 
miejscowych Oddziałach RSW „Prasa — Książka — Ruch", zaś 
w miejscowościach, w których nie ma oddziałów RSW — w u- 
rzędach pocztowych.

Czytelnicy indywidualni opłacają prenumeratę wyłącznie w 
urzędach pocztowych i u doręczycieli.

Szczegółowych informacji związanych z prenumeratą udzie­
lają Oddziały RSW „Prasa — Książka — Ruch" i urzędy pocz­
towe.

Prenumeratę ze zleceniem wysyłki za granicę przyjmuje RSW 
„Prasa — Książka — Ruch”, Centrala Kolportażu Prasy i Wy­
dawnictw, ul. Towarowa 28, 00-958 Warszawa, konto PKO Nr 
1531-71. Prenumerata ze zleceniem wysyłki za granicę jest 
droższa' od prenumeraty krajowej o 50 prop. dla zleceniodaw­
ców indywidualnych i o 100 proc, dla zlecających instytucji 
i zakładów pracy.

„GŁOS 
Adres

WIELKOPOLSKI” —
r e d a k c 11: Poznań, ul. Grun-

waldzka 19 Adret> pocztowy skrytka nr 1074 
60-959 Poznań gg Redaguje kole­
gium: Wiesław Porzycki (red. naczelny), 
Marian Flejsierowicz i Kazimierz Marcinkowski 
(zastępcy redaktora naczelnego), Tadeusz 
Kaczmarek (sekretarz redakcji), Eugeniusz

Cofła, Zbilut Sęk, Zbigniew Szumowski.

Debatą wykazała, że ogrom 
na większość krajów widzi *>v 
ONZ instrument istotnego 
dzidłania politycznego na 
rzecz rozbrojenia, umacniania 
pokoju i bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego, przyspiesze­
nia procesów dekolonizacji . i 
likwidacji apartheidu oraz in 
nych. form rasizmu oraz wpro 
wadzenia w życie nowego ła­
du gospodarczego.

Wypowiedziane na wstępie 
debaty przez ministra spraw 
zagranicznych PRL Stefana 
Olszowskiego stwierdzenie, że 
,.w interesie wszystkich państw 
leży umacnianie odprężenia ’ 
jego rozszerzanie na wszyst­
kie sfery stosunków między­
narodowych, na wszystkie ob 
szary świata” znalazło po­
twierdzenie w, większości wy­
stąpień w czasie debaty.

Doniosłym impulsem dla podej­
mowania przez ONZ konkretnych 
problemów współczesności są zgło

szczególnych punktów pora 
ku dziennego. Rozpoczęć 
pracę komitety sesji, (p^

Szczyt arabsk 
w Kairze

W piątek wieczorem roa 
częła się w Kairze konfy 
cja ministrów spraw zagu 
cznych państw Ligi Arabsk

Została ona zwołana 
lu przedyskutowania obec^ 
stanu kryzysu libańskiego 

pa;

Doniesienia

szone 
przez 
spraw

na wstępie bieżącej sesji
radzieckiego 

zagranicznych
ministra
Andrieja

Gromykę nowe inicjatywy zmie­
rzające do umocnienia bezpieczeń 
stwa i współpracy międzynarodo­
wej. Należą do nich memorandum 
w sprawie zaprzestania wyścigu 
zbrojeń i w sprawie rozbrojenia, 
propozycja zawarcia światowego 
układu o niestosowaniu siły w 
stosunkach międzynarodowych o- 
raz oświadczenie rządu radziec­
kiego w sprawie przebudowy mię 
dzynarodowych stosunków gospo­
darczych. Zawarte w tych doku­
mentach tezy, jak również propo­
zycja zwołania światowej konfe­
rencji rozbrojeniowej, poprzedzo­
nej ewentualnie specjalną sesją 
ONZ zyskały w czasie debaty ge­
neralnej zdecydowane poparcie 
większości delegacji.

Sprawą, która zajęła . szczególnie 
dużo miejsca w toku debaty ge­
neralnej była likwidacja kolonial­
nych enklaw w Namibii i Rode­
zji oraz walka z apartheidem w 
Afryce Południowej.

Po przedstawieniu stanowisk 
przez szefów delegacji ogrom­
nej większości państw człon­
kowskich ONZ, XXXI sesja 
Zgromadzenia Ogólnego przy­
stąpi do rozpatrywania po-

Wyższe kary 
dla złodziei prądu

W związku z wykrywaniem licz
nych przypadkówf nielegalnego po 
boru energii elektrycznej (bez licz 
nika lub z częściowym jego potni 
nięciem) decyzją Państwowej Ko 
misji Cen ustanowione zostały 
wyższe kary dla tych, którzy w 
„tani” sposób chcą sobie zapew­
nić prąd.

Dotychczas w przypadku stwier 
dzenia takiego procederu opłaty 
karne były wyznaczane na pod­
stawie obliczenia ilości nielegalnie 
pobranego prądu. Obecnie obowńą 
zują karne opłaty ryczałtowe. 
Przy instalacji l-fazow^j ich wy­
sokość wynosi 6 000 zł, a przy in­
stalacji 3-fazowej 25 000 zł. W kaź 
dym przypadku doliczana jest o- 
płata w wysokości 1 000 zł za kon 
trolę instalacji, (wił)

o sytuacji w Chinat
Według doniesień nade! 

dzących z Pekinu od koi 
pendentów Agencji Reutt 
AFP, Tanju-ga, MTI, org 
zuje się tam obecnie mass 
akcję poparcia dla now 
kierownictwa KC Chin. C 
nie ogłoszono jeszcze ofic; 
nie żadnych zmian w ty® 
rownictwie- to jednak w 
się za pewne, że w ptaki 
zapadła już decyzja o miai 
waniu I wiceprzewodnica 
go KC KPCh Hua Kuo-fe 
przewodniczącym KC, klón 
stanowisko zajmował 1 
Tse-tung do chwili śmia

Wielkopolskie 
Dni Jakości

Od 18 do 23 październik
inicjatywy Wielkepolsi
Klubu Dobrej Roboty przy1 
dziale Wojewódzkim NOT 
Poznaniu zorganizowane ze 
ną Wielkopolskie Dni Jak: 
Celem tej akcji jest pobis 
nic inicjatywy załóg dla 
lepszcnia jakości produkt;

Planuje się między inni 
zorganizowanie w zaW
tablic przedstawiających I
wyróżniających się w pn 
odbycie licznych otwartych 
brań NOT, podczas którycl 
kość produkcji w danym F i 
siębiorstwie zostanie podi 
ocenie i dyskusji. Zorganizi 
ne tam też będzie około 35 
staw obrazujących osiąga 
produkcyjne w zakresie no’ 
ci i jakości.

Podczas tych dni w pi 
zakładach Wielkopolski 
ży się samokontrolę na! 
nych stanowiskach; P1^ 
wadzi się też 19 konkurs’ < 
giełd racjonalizatorskich o 1 
blematyce jakościowej.

Podsumowaniem Wielki
skich Dni Jakości będzie1 
pozjum pt. „Społeczne c® i • • i . ' 1-4-ńfPływanie na jakość”, któreij waine nci jctnupc , 
będzie się w sobotę 23 »
Domu Technika w Po01 1

Sesja polsko-szwedzka
W Visby (Szwecja) obradowała 

VI polsko-szwedzka konferencja 
okrągłego stołu, w której wzięli 
udział przedstawiciele życia poli­
tycznego naukowego i kultural- 
•nego obu krajów. Delegacji pol­
skiej przewodniczył poseł na §ejm, 
członek Prezydium NK ZSL W. 
Eipski, a delegacji szwedzkiej — da 
putowany do Riksdagu — S. Erik- 
hon. Prace konferencji odbywały 
się w trzech grupach roboczych.

Obrady parlamentu WRL
W piątek" zakończyła się dwu# 

dniowa sesja parlamentu WR^ 
Na sesji przyjęto projekt ustawy 
o oświacie, projekt ustawy o wy 
borach do rad narodowych oraz 
wysłuchano sprawozdania mini­
stra przemysłu ciężkiego ó prze­
biegu "realizacji trzech general­
nych programów rozwoju: petro­
chemii, przemysłu aluminiowego 
i przemysłu wydobycia gazu zjem 
nego.

Komisja chrześcijańska o KBWE
W Kijowig odbyła się sesja ple­

narna Międzynarodowej Komisji

Chrześcijańskiej konferencji poko­
jowej z udziałem przedstawicieli 
kościołów z 20 krajów Azji, Afry­
ki,"Ameryki Południowej i Północ­
nej oraz Europy. Tematem obrad 
było „odprężenie, rozbrojenie i 
wyzwolenie w duchu Helsinek”.

Wotum nieufności dla rządu
Frakcja parlamentarna 

juszu sił lewicy wniosła
cuskiego Zgromadzenia
wego projekt rezolucji,

partii so 
do fran- 
Narodo- 

która do
maga się wyrażenia wotum nie­
ufności rządowi R. Barre. Projekt 
został zgłoszony w toką dyskusji 
nad / Postulowanymi przez rząd 
zmianami w budżecie na rok bie­
żący. Lewicowa opozycja jest zda 
nia, że rządowy plan walki z in- 
flacją jest nie tylko nieskuteczny 
lecz wręcz szkodliwy dla kraju.

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPOŁDZ.ELNI WYDAWNICZEJ 
Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Telefony:

600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 
665-718. Sekretariat redaktoia naczelnego 454-09. Zastępca redaktora 
naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 648-85. Dział poznańsk.
665-939. Dział sportowy 648-45 Redakcja nocna 430-73 i 453-31.
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 665-916. Za treść 
i termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada.
£3 Druk PZG im. M. Kasprzaka — Poznań.

„PRASA

Przeciw broni jądrowej 8 j
Holenderska Partia Pracy' 

dała usunięcia z terytorium' , 
dii amerykańskiej broni j 
oraz nieuczestniczenia h°ie. 
skich sił zbrojnych w straw 
drowej NATO. Na odbyÓ1
Amsterdamie posiedzeniu
nictwa Partii Pracy —
szej partii koalicji rządowd 
stanowiono włączyć te żąda8* ].
programu wyborczego. (

,10 tysięczny numer „1W;
W piątek ukazał się I 

ny numer dziennika „1’HU®* j 
Centralny organ FrancusKW ? 
tii Komunistycznej, który * 

ysie okupacji hitlerowskiej " 
dził nielegalnie, zaczął P0" 

'ukazywać się 19 sierpnia 1'**

Pogrzeb ofiar katas^
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SPRAWY POWSZEDNIE

ABY NAM SIĘ.
la człowieka obdarzonego 

F) umiejętnością krytycznego 
widzenia, sytuacje — o któ- 
za chwilę — bywają trudne 

Wzniesienia; są one tyle grotę- 
co jałowe i tyle mecieka- 

có powszednie. Siadają oto 
Lacu płci obojga przy siole z 
S okazji (zazwyczaj zas a- 
wionym, mimo wszystko, suto) i 
nim poczną iskrzyć się dowcipu, 
następuję obowiązkowa przygryw 
ka: jakie i gdzie kto kupił marne 
butu jok kogoś zbyli w którymś z 
oddziałów PKO, jakie jeden z bie 
siadników przeżywał perypetie z 
naprawą psującego się siedmio­
kroć radia, czy jak to komuś wy­
pito wędrować od drzwi do 
drzwi w pewnej instytucji, gdzie 
załatwiał swoją sprawę.

Wkrótce bractwo dochodzi do 
jednomyślnego wniosku, że insty­
tucja X zatrudnia beznadziejny 
personel, organizacja pracy w 
PKO jest fatalna, a buty z „Ko­
bry" są bublowate. To. uzgodniw­
szy wznosi się toast ogólny, apro­
bowany zawsze, a mianowicie 
„aby nam się!”. I już lepiej, i już 
po przygrywce, zrzuciło się, co 
się miało na wątrobie. Można 
przejść do kwestii bardziej osobi­
stych, do konsumpcji, a przede 
wszystkim do kolejnych toastów, 
teraz bliżej adresowanych, jak 
„zdrowie Iwony", czy „nieustające 
zdrówko pani domu”.

Spotkanie towarzyskie to nie 
zebranie pracownicze ani nara­
da produkcyjna, gdzie kolejno 
udziela się głosu, wyważa słowa 
(na ogół nadmiernie) i. usłała 
wnioski (zbyt często niekonkret­
ne). Ale kto powiedział, że na 
imieninach czy witaniu nowego 
mieszkania ludziska mają obo­
wiązek przesłać w ogóle myśleć 
i pleść co im ślina na język przy­1 

ic niesie? Diabelnie rzadko przy 
k< le pada przemyślana uwaga
111 głębsza myśl w rodzaju: — A 

się dzieje, jak mówiliście, bo 

sto 
lub 
iak 
na-ci

lit 
li

:h 
ci

dal w Polsce pracuje się kiepsko. 
W mojej „firmie" — też, i w two 
jej, Iwona i w twojej, Jasiu—

Nikt mi nie wmówi, że towa­
rzyskie grona, składają się wszę­
dzie wyłącznie z osób mogących 

di się szczycić wzorowym wypełnia
niem obowiązków. Najpewniej ja 
kość pracy części uczestników 

;ni każdej zbiorowości może bu- 
o’ duć niejakie zastrzeżenia u bez- 

Jironncgo obserwatora. Ale sami
zainteresowani jakby byli ponad 
to; na ogół nie dostaje im kry- 
tycyzmu wobec siebie i swojego 
środowiska; oni widzą niedomo-
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u
sl wyłącznie w czyimś działaniu, 
o trwając w wygodnym, błogim 

Pokonaniu o przykładnym wy- 
Pełnianiu swoich powinności.

nk 
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Każdy pogląd wypowiedziany 
w trosce o dobro publiczne po- 

U *mien zostać starannie rozwa-

Podzielone są wśród ro­
dziców zdania na temat
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przydatności Szkolnych 
as Oszczędności. Przeciwni- 

kl ^ow^abają: dzieciak ma od- 
aaać pą książeczkę przeze 

j le zarobione pieniądze?
nie pracuje, a już ma 

. ^z^zać? Z czego? Jak zech 
kii lt«; Sanri s°bie w PKO założę 
” P-acje, zdawałob^

“ żelazne. Nieprawda!?
narodem, który od 

ba/JCZy rozsądnego gospo- 
zarobionym gro- 

o^rn- A uczyć się — najlepiej 
nałwcześniejszej młodości.

j baCl?° żyje na księżycu
20 wcześnie zaczyna ro-
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* ń-• ec łączemie pieniądza w 
l oiwJ uczymy dzieci czytania, 

jil wanila’.^tematyki, posługi- 
1 3 Pomocami naukowy-

dronZa2na^amiamy ze' znakami
— dlaczego nie 

umiejętności ra- 
obchodzenia się z 

hizat^2n^^ Poza tym — orga- 
Osze^Z'V Szkolnych Kas 
p0^?dności stale i mocno 
c^Z^ają, że nie o ciułanie 
o s *’ nie o rywalizację, ale 
Slę-rawy znacznie poważniej- 

Wycbowanie człowieka, 
?oWa- P°trafi dobrze gospoda- 

który szanując swoje 
’^*spo|.e Potrafi i państwowe, 

ho7aCZne uszanować. Po latach 
oUc2ni°wi z głowy wy- 

algebraiczne, * zdarzyło się jeszcze aby w 
** .obemiczne, daty uro- szkolnej kasie oszczędności
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U' Wle^ich ludzi, ale na-/ brakowało choćby jednej zło- 
^^czepione w dzieciń- 

ną całe życie.
Patronatem PKO działa

żony — oświadczył niedawno 
Pierwszy Sekretarz. I jest to 
stwierdzenie głęboko trafne. 
Trudno wszakże towarzyskie po 
gwarki, na wstępie przedstawia­
ne, utożsamiać z zatroskaniem o 
kształty życia w Polsce.

— A niech tam sobie ludzie 
pogwarzą, co pan im broni — 
słyszę ripostę adwersarzy. Otóż 
naprawdę nie bronię i nie doma­
gam się, żeby wszyscy od świtu 
do nocy mówili diabelnie słusz­
nie, w referatowym stylu; obsta­
ję natomiast przy tym, że \yar- 
to, by żadna wymiana zdań, rów 
nież .ta przetykana aktualnymi 
dowcipami toastami — nie
przypominała rozmowy widzących 
wąsko a zarazem wiedzących 
wszystko najlepiej. Po gospeder- 
sku myśleć, to nie znaczy ogra­
niczać się do wyrzekania; to po­
winno też znaczyć, iż zgasimy 
światło, opuszczając pusle już 
biuro, albo dokręcimy kurek nad 
fabryczną umywalnią, skąd ciur­
ka woda. Zrozumienie zależno­
ści pomiędzy naszą pracą, na­
szym stosunkiem do rezultatów 
tej pracy i do mienia społeczne­
go a poziomem życia w Polsce 
to abecadło obywatelskiej edu­
kacji. Wzmożenie zawodowej i 
społecznej aktywności nie może 
też polegać na potęgowaniu 
młocki słownej. Owszem, mów­
my, rozprawiajmy, dyskutujmy 
— jeszcze wnikliwiej i
— lecz po powzięciu 
wcielajmy ją w życie 
i wytrwale.

Nie znam człowieka, 
poczułby się urażony, 

i szerzej 
decyzji 

sprawnie

który nie 
gdy na­

zwiemy go nieodpowiedzialnym.
Jeśli zatem każdy uważa się 
odpowiedzialnego, niechby 
większej mierze baczył na 

za 
w 

to,
jak pracuje, czy jakość jego ro­
boty jest należyta i nie wyma­
ga przypadkiem poprawienia. 
Prosta, jakże uczciwa deklara­
cja łódzkiej robotnicy, że bę­
dzie pracować tak, by po niej 
poprawiać niczego nie było trze­
ba — obiegła Polskę, aprobowa­
na przez każdego, kto sumien­
nie i z oddaniem wypełnia obo- 
wiązki. Lecz wspomniana dekla­
racja nie dotyczy jedynie robo­
ty przy fabrycznej taśmie; od­
nosi się ona do wszelkiego ty­
pu pracy. Pracy w punktach na­
prawczych — dokąd nieraz trze­
ba zanosić magnetofon trzy ra­
zy, by wreszcie funkcjonował na­
leżycie; do roboty budowlanych, 
by wytwarzali płyty chodnikowe 
stosownej jakości, co pozwoliło­
by uniknąć częstego ich wymie­
niania i tym samym Syzyfowej 
pracy nielicznych brukarzy. W 
jeszcze większej mierze potrze­
ba należytej jakości działania 
— trafnego i niezav/odnego — 
u wszystkich, którzy kierują 
zespołami ludzkimi albo na nie 
swym postępowaniem oddziałują.

Jeśli kierownik sklepu zamówi 
zbyt mało chleba albo proszku 
do prania — pracuje tak, że

Pieniądze naszych dzieci

Oszczędni baz skarbonki
w szkołach blisko 16 tys. SKO. 
W samych miastach. Danych 
dla szkół wiejskich — w związ 
ku z nowym podziałem admi­
nistracyjnym oraz zlaniem, się 
wielu małych szkół wiejskich 
w gminne zbiorcze szkoły — 
ukażą się w najbliższym cza­
sie. W 1975 r. stan wkładów 
na książeczkach SKO wynosił 
237.785,3 tys. zł, w roku bieżą­
cym zaś — 268.709,4 tys. zł. A 
więc wkłady rosną. Gromadzo­
ne przez uczniów oszczędności 
przeznaczane są zwykle na za 
kup przyborów szkolnych i
różnych drobiazgów, które o- przy końcu roku 
ferują uczniowskie sklepiki. • ale też sposobami
Gdy zbierze się większa suma, 
można pomyśleć o wycieczce 
lub kupnie sprzętu sportowe­
go. '

Gospodarzami kas są sami 
uczniowie, oczywiście pod o- 
pieką nauczyciela. Sami pro­
wadzą dość skomplikowaną 
rachunkowość, przyjmują 
wpłaty i dokonują wypłat. A 
robią to wszystko dokładnie 
i nadzwyczaj uczciwie. Nie 

tówki. A przecież dysponują 
oni niebagatelnymi sumami. 
Jest to więc w sumie wspania-

po nim 
wiać;
padają

Trzeba poprą- 
klienci się denerwują, 
ostre komentarze, a

rzadko który szef SAM-u przy­
zna: „2le zamówiłem”. Raczej 
napomknie: „Nie dowieźli”, albo 
„Wie pan(i) jak jest...”.

Majster: jego rola we wpaja­
niu podwładnym, zwłaszcza naj­
młodszym, zasad solidnej robo­
ty jest nie do przecenienia. 
Przedtem jeszcze nauczyciela, a 
zupełnie u podstaw — rodzinne­
go domu, gdzie młodzież styka 
się z określonym nastawieniem 
do wypełniania obowiązków za­
wodowych i obywatelskich i 
które to nastawienie — mniej 
czy bardziej świadomie — przy­
swaja, nie zawsze z korzyścią 
dla siebie i społeczeństwa.

Pracov/ać bezbłędnie jest tym 
trudniej, im większy jest ciężar 
gatunkowy wykonywanego zaję­
cia i im odpowiedziainiejsze 
slanowisko. Niółafwo o podej­
mowanie zawsze optymalnie do­
brych decyzji na kierow-niczym 
stanowisku, co więcej — wpro­
wadzanie poprawek do powzię­
tych postanowień może okazać 
się skomplikowane (przykład: 
błędna ocena stanu zapasu za­
pałek oraz aktualnych możliwo­
ści produkcyjnych krajowych fa­
bryk, spowodowała przerwy w 
dostawach tego artykułu codzien­
nego użytku). Niska jakość pra­
cy kierowniczej, zarządzającej, 
a w większym jeszcze stopniu 
koncepcyjne! pociąga za sobr 
na ogół daleko idące konsek­
wencje, powszechnie zauważal­
ne.

uzasadniona —Krytyka
jakości różnych towarów, kryty­
ka przejawów złego funkcjono­
wania takiej czu innej dziedzi-. 
ny życia społeczno-gospodarcze 
go — jakby w ogóle przepły­
wała obok ludzi, mających w 
tej materii coś niecoś na sumie­
niu. Nie trafia dp nich, nie wy- 

' ciągają (w większości) żadnych 
z tej krytyki wniosków. Są nc 
tyle bezkrytyczni, że dalej kno­
cą produkcję, bądź nadal po­
chopnie wydają dyrektywy, bar­
dzo żywo uczestnicząc w dysku­
sjach o potrzebie podnoszenia 
jakości pracy.

Stara piosenka, równie popu­
larna w poniektórych kolach jak 
„Wszystkie rybki śpią w jezio­
rze..." i „Góralu, czy ci nie żal", 
zaczyna się od słów Przepije- 

Prze­babci domek mały.my 
pić 
ale 
le,

to raczej nie przepijemy, 
obuśmy nie przegadali. Ty- 

że nie „babci domku małe- 
go" lecz naszych
kie 
ną,

poprawienie 
lepszą pracą.

szans na szyb- 
życia — włas-

WIESŁAW PORZYCKI

ła szkoła gospodarowania, sa­
modzielności i odpowiedzial­
ności za wspólny, „majątek’’. 
Jak słusznie podkreśla „Ra­
port Oświaty”: „Racjonalne 
wykorzystanie metody wycho­
wania przez kolektywy rówie­
śników jest jednym z warun­
ków sukcesu wychowawczego”.

Ale ochota do oszczędzania, 
-do odkładania posiadanych 
złotówek „na potem” nie spa­
da z nieba. -Trzeba do tego 
dzieci zachęcić nie 
głą perspektywą

Jednym z takich

tylko odle- 
wycieczki 
szkolnego, 

doraźnymi.
sposobów

mogłyby być atrakcyjne skar­
bonki. Ale tu — jak to u nas 
— natrafia się na kłopoty z i 
producentami. Dotychczas PKO 
mogła rozdzielać między ucz­
niów rocznie 200 000 blasza­
nych puszek. Ale producenci 
„poszli po rozum do głowy’’. 
Po co im produkować tanie 
puszki, kiedy z tej samej bla­
chy mogą wykonać coś, co im 
się lepiej opłaci. Teraz trwają 
więc poszukiwania kogoś, kto 
chciałby produkować skarbon­
ki z plastyku. Jest nadzieja, 
że w Grudziądzu taki się znaj­
dzie.

Na bakier z przepisami bhp

Byle załatwić

formalności

połeczne przeglądy wa­
runków pracy, przepro­
wadzone w latach 1975— - 

1976 w Zakładach Napraw­
czych Taboru Kolejowego w 
Pile, pozwoliły ustalić bilans 
najważniejszych i możliwych 
do zaspokojenia potrzeb w 
dziedzinie bhp. Na tej podsta­
wie opracowano programy 
przedsięwzięć, a wykopując je 
zainstalowano: trzy żurawie 
z elektrowciągiem w oddziale 
parowozowym, suwnice w no­
wej hali wytwórczej i w na- 
prawialni łożysk osiowych, 
wentylację w spawalni korbo- 
wodów i w warsztatach szkol­
nych. Ponadto zmodernizowa­
no transport materiału do że- 
kwiaków, wprowadzono oczysz 
czanie odlewów przy pomocy 
drutowania, wymieniono świe­
tliki nad niektórymi stanowis­
kami, przebudowano część je­
dnego z magazynów na narżę- 
dziownię z zapleczem socjal­
nym i administracyjnym.

Te dokonania (i wiele in­
nych) spowodowały, że praca 
stała się lżejsza i bezpieczniej 
sza. A jednak w latach 1975— 
1976 w pilskich ZNTK nie
zmniejszyła się liczba wypad­
ków przy pracy. Zadecydo­
wał o tym fąkt, że moderniza­
cji stanowisk roboczych nie 
towarzyszył dostateczny po­
stęp w organizowaniu działal­
ności produkcyjnej, w sposób, 
który ograniczałby łamanie 
dyscypliny, stosowanie wadli­
wych metod pracy, tolerowa­
nie bałaganu. Tezę tę ilustru­

je m. in. sytuacja w transpor­
cie 'wewnątrzzakładowym.

W okresie od stycznia do 
kwietnia bieżącego roku kilku 
pracowników zostało potrąco­
nych wózkami akumulatorowy 
mi. Pojazd taki najechał np. 
robotnika obsługującego szli­
fierkę, ustawioną przy drodze 
transportowej. „ Pod koniec 
kwietnia jeden z pracowników 
—• Zenon C., nie mając klu-

/

Jeszcze inną formą zachęty 
są coroczne konkursy. W bie­
żącym roku szkolnym Narodo­
wy Bank Polski (któremu od
niedawna 
wspólnie

podlegają SKO) 
z Ministerstwem

Oświaty i Wychowania, Związ­
kiem Harcerstwa Polskiego i 
Polskim Radiem organizuje 
konkurs pod hasłem „Dziś 
oszczędzamy w SKO — jutro w 
PKO”. Polegać on będzie na 
tym, że uczniowie co miesiąc 
dokonywać będą wpłat w do­
wolnej Wysokości na SKO i nie 
podejmować tych kwot przez 
7 miesięcy, tj. przez okres 
trwania konkursu — od wrze­
śnia do kwietnia. Za systema­
tyczność i wytrwałość w osz 
czędzaniu uczestnicy konkursu 
z wyróżnionych szkół będą 
otrzymywać indywidualne na­
grody rzeczowe ufundowane 
przez PKO. Łączna wartość 
nagród konkursowych wynosić 
będzie 1.400.000 zł.

Przydałoby się, żeby rów­
nież rodzice i inni opiekuno­
wie dzieci zrozumieli wycho­
wawczą rolę SKO i poparli tę 
akcję.

STANISŁAWA ORZEŁOWSKA

czyków, a chcąc uruchomić 
wózek, począł manipulować 
przy stykach. Nagle pojazd 
ruszył i pod jego kołami Ze­
non C. poniósł śmierć. Kilka 
tygodni później wózek akurnu 
la toro wy, prowadzony przez 
brygadzistę, który nie miał 
do tego uprawnień, potrącił 
pracownicę — Krystynę P.

Należało przypuszczać, że se 
ria wypadków będzie sygna­
łem, który spowoduje w trans 
porcie wewnątrzzakładowym 
zmiany poprawiające bezpie­
czeństwo pracy. Tymczasem 
w sierpniu, inspektor pracy 
w trakcie wizytacji pilskich 
ZNTK stwierdził, że zmiany tą 
kie nie nastąpiły .wobec cze­
go zarządził m .in. regulację 
struktury transportu i orgaui 
zację pracy wykluczającą moż 
liwość pobierania wózków
przez osoby nie mające upraw 
nień do ich prowadzenia.

Podobnie jak w transporcie 
działo się w oddziale budowla 
no-remontowym ZNTK. Jeden 
z jego pracowników w maju 
spadł z rusztowania i doznał 
obrażeń. Przyczyną' wypadku 
był brak barierek ochronnych. 
Znów należało przypuszczać, 
że to zdarzenie wywoła reak­
cję w postaci zapewnienia bez 
pieczeństwa tym, którzy pra­
cują na wysokościach. Aliści 
podczas sierpniowej wizytacji 

i inspektor pracy stwierdził, że 
używane przy budowie muru- 
parkanu rusztowania . były 
ustawione na cegłach (a nie 
na podkładach drewnianych) 
i nie miały barierek ochron­
nych ani płyt pomostowych 
(zastąpiono je deskami).

Dlaczego nie usuwa się za­
niedbań, które zagrażają ży­
ciu i zdrowiu pracowników? 
Chcąc odpowiedzieć na to py­
tanie, trzeba dociekać, kto i 
jak bada okoliczności wypad­
ków przy pracy. W myśl za­
rządzenia dyrektora ZNTK, 
powinny to czynić tzw. zespo 
ły powypadkowe. Jednakże u- 
dziął przewodniczącego takie­
go zespołu w dochodzeniach 
najczęściej polegał tylko . na 
złożeniu podpisu w protokole 
powypadkowym. Dochodzenie 
prowadził pracownik admini­
stracyjnej służby bhp (w ko­
mórce tej były zatrudnione 
trzy osoby, przy czym jedna 
z nich nie została przeszkolo­
na w dziedzinie bhp) w 
obecności społecznego ins­
pektora pracy. Ten niby- 
zespół często nie potrafił za­
kończyć dociekań — w wyma 
ganym przepisami — 5-dnio- 
wym terminie, przy czym sto 
sowano tu antydatowanie. Np. 
protokoł powypadkowy nr 33/ 
76 stwierdził, że badanie przy 
czyn i okoliczności wypadku 
nastąpiło 8 czerwca, co nie mo 
gło być prawdą, skoro poszkó 
dowany został przesłuchany 
12 czerwca. Inny protokoł za­
wierał zapis o zakończeniu 18 

czerwca dochodzeń, które do­
tyczyły wypadku 
21 czerwca.

Powolne tempo 
było wynikiem 

zgłoszonego

badań nie 
wnikliwego

analizowania okoliczności i 
przyczyn wypadków. Na przy 
kład zespół nie dopatrzył się 
naruszenia zasad i przepisów 
bhp,* prowadząc dochodzenia 
m. in. w sprawie:

© zatrucia spawacza, który 
w zbiorniku tendra wykony­
wał prace bez linki bezpieczeń 
stwa i maski z pochłaniaczem;

® upadku z rusztowania, 
które było pozbawione barier 
ki ochronnej;

© dwóch wypadków, w któ 
rych pracownicy doznali ura 
zów oczu, bowiem bez okuła 

przycinali’'rów 
pręty

ochronnych 
metalowe.

Do błędów, które popełnia-
ły zespoły powypadkowe, na­
leżało niewydawanie zaleceń 
profilaktycznych bądź też wy­
dawanie zaleceń mało sensów 
nych. Na przykład w związku 
z tym, że pracownik sypiący 
sodę kaustyczną do zbiornika 
myjni doznał poparzenia twa 
rzy. zalecono przy takich pra-. 
cach stosować okulary ochron 
ne, chociaż zabezpieczają one 
jedynie oczy przed 
niem. Kiedy *indziej 
n.ik, mimo 
okulary, w 
metalu z 
urazu oka, 

poparze- 
pracow- 

ochronne 
odprysku

iż miał 
wyniku

obrabiarki doznał 
a zespół, zbadaw-

szy ten wypadek, zalecił zwięk 
szenie ostrożności, zamiast 
ustalić ,czy owe okulary są 
przydatne przy zagrożeniach 
występujących na tym stano­
wisku roboczym.

Zrozumiałe, że takie bada­
nie okoliczności wypadków nie 
przynosi pożytku. Skoro nie 
ujawnia się przyczyny, to tru 
dno przecież trafnie określić 
środki zaradcze. Bywają więc 
one niepełne lub błędne. W re 
zultacie nadal stosuje się nie­
właściwy sprzęt ochrony oso­
bistej oraz rozwiązania, któ­
re nie zapewniają pełni ładu 
i porządku, szybkiego i owoc­
nego działania. I to są właś­
nie niektóre 'przyczyn^ nieza­
dowalającego stanu bhp w pil 
skich ZNTK. Ich kierowni­
ctwo, dozór techniczny, służba 
bhp, a także zakładowe ogni­
wa związkowe powinny przeto 
udoskonalić analizę wypadków 
przy pracy i .zadbać o to, by 
wynikające z niej wnioski by­
ły sprawnie realizowane.

MICHAŁ ŁUCZAK

STRONA
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polsko-radziecki dramat wo­
jenny, rekonstruujący z roz­
machem wydarzenia związa­
ne z wyzwoleniem Krakowa 
w styczniu 1945 roku. Zamino­
wane i skazane na zagładę 
miasto ocalało dzięki śmiałe­
mu manewrowi taktycznemu 
dowódcy 1 Frontu Białorus-
kiego marszałka Iwana
Koniewa. Te autentyczne i 
dramatyczne wydarzenia od-
tworzone zostały filmie
przez liczne epizody prawdzi 
wych i fikcyjnych postaci.

„Działania wojenne w na­
szym filmie — mówi reżyser 
Jan Łomnicki — nie wysuwa­
ją się na pierwszy plan. 
Koncentrujemy się głównie 
na wydarzeniach, które unie­
możliwiły zrealizowanie rze­
czywiście szatańskiego pomy 
słu wysadzenia miasta w po­
wietrze. Nie rezygnuję z kon 
cepcji filmu wymagającego 
dużego rozmachu produkcyj­
nego, ale chciałem pokazać 
przede wszystkim ludzi, dzię­
ki których odwadze, poświę­
ceniu i umiejętnościom oca­
lało miastoA

Cafy film fotografowany 
jest w naturalnych warun­
kach, w autentycznych wnę- 

' trzach, w prawdziwych kana-
łach, na krakowskich 
cach i przedmieściach.

uli-
Re-

żyser zaangażował parę ope­
ratorów dokumentalistów —
Jerzego Gościka Ewę

Oglądając serial „Wojna i pokój"

Pisarz, który umiał słuchać
głosu narodu

Korespondencja własna z ZSRR

Strzałkę, by 
odtworzyć 
dni.

jak najwierniej 
klimat tamiych

Film „PO SEZONIE" uzna-
ny został przez krytyków i 
widzów za najlepsze dzieło 
angielskiego kina ostatniego 
roku, na co składają się trzy 
elementy: znakomite krea- 

' cje aktorskie Vanessy Red- 
grave, Clifa Robertsona i Su- 
san George, ■ zwarty scena­
riusz oraz pierwszorzędna reży 
serią Alana Bridgesa. Adre­
satem filmu jest przede wszy 
stkim dojrzała i wrażliwa pu 
bliczność, choć zawarte w 
nim problemy mają zesięg 
ogólniejszy. Jakkolwiek in­
tryga filmu to tradycyjny sa­
mograj, udało się twórcy u- 
niknąć pułapek tego gatun­
ku, a reżyserska przewrot­
ność sprowadza go dalej niż 
tylko dominujący tu wszech­
obecnie erotyzm, (ask)

Stary hrabia przypomniał 
się nam raz jeszcze dzię­
ki telewizyjnemu seria­

lowi o wojnie i pokoju. Przy­
pomniał się, to stwierdzenie 
raczej nieadekwantne, gdyż 
kilka już pokoleń czytelników 
pamięta o nim i czyta namięt­
nie jego dzieła bez potrzeby 
przypominania. . Hrabia Lew 
Tołstoj stał się autorem nie­
śmiertelnym i jednym z najpo­
pularniejszych na świecię przez 
„Wojnę i pokój” właśnie, przez 
„Annę Kareninę”, przez „Zmar­
twychwstanie”. Tę nieśmier­
telność, to wstawanie z mar­
twych widać najpełniej w Jas­
nej Polanie.

Niedaleko Tuły, miasta słyń 
nego niegdyś w całej Rosji z 
wyrobu znakomitych samowa­
rów, leży tołstojowska posiad­
łość, zamieniona obecnie na mu 
zeum. Mkną przez sławną Tu- 

;łę ' samochody, omijają ją no­
wo zbudowaną obwodnicą licz­
ne autokary. Tysiące turystów, 
a raczej czytelników spieszą na 
spotkanie z Lwem Nikołaj ewi- 
czem.

Liczne młode pary z całej 
okolicy, omijając często pała­
cyk, znany im zresztą od dziec 
ka, uroczystym orszakiem, w 
asyście świadków i przyjaciół, 
kroczą do grobu pisarza.

A grób to wyjątkowy, legen­
darny już grób Lwa Tołstoja. 
Spoczywa bowiem hrabia, właś 
ciciel Jasnej Polany, potomek 
znanego w całej tulskiej gu- 
bernii rodu, pod skromnym, ob 
łożonym darniną kopczykiem 
ziemi. Taki chciał mieć pomnik 
i jego wolę szanują pokolenia 
żyjących.- Nie przewidział tyl­
ko Lew Nikołajewicz tego, że 
ten skromny kopczyk będzie 
zawsze zimą i lat.em pokryty 
kwiatami, że nowa radziecka 
tradycja zobowiążc setki mło- 

‘ dych par małżeńskich z tul­
skiej ziemi do łączenia aktu 
zaślubin ze składaniem wiąza­
nek kwiecia na grobie wielkie­
go pisarza.

Nie tylko zresztą składa się 
tu kwiaty. Po ich złożeniu bo­
wiem, po chwili zadumy nad 
grobem, młodzi i ich goście idą 
w zaciszne aleje tołstojowskie- 
go parku i na jednej z histo­
rycznych, jak mówi' legenda.

by pochwalał, ale tutaj, w tul­
skiej obłasti, czyli dawnej gu- 
bernii, przekazywane z ust do 
ust wieści głoszą, że do /świę­
tych hrabia nie należał. Wia­
domo powszechnie, że odbywać 
lubił dalekie piesze wędrów­
ki, że fchodził piechotą do Tuły 
a nawet Moskwy i po drodze 
chętnie odwiedzał chłopskie 
chaty, okoliczne sioła i dwor­
ki, nie gardząc „rumcczkoj”, 
czyli kieliszkiem nalewki.

ławeczek, wypijają butelkę
szampana. Nie wiadomo, czy 
tę tradycję Lew Nikołajewicz

Rockowa supergrupa

w Poznaniu?
To pytanie zaleją sobie chy 

ba wszyscy widzowie niedaw 
nych występów Czesława Nie­
mena w Poznantus podczas któ 
rych mieli okazję usłyszeć mło

„Mabayishnu' McLaughlin.

dą poznańską grupę HEAM.

Wy da je się, że poznańska gru 
pa pragnie za wszelką cenę 
oprzeć się ustalonym dotych­
czas regułom muzyki, (kp)

Tak gminna wieść niesie, 
jakby powiedziano w Polsce. 
Bo tutaj, w Jasnej Polanie, w 
starym tołstojowskim dworku, 
obleganym stale przez tury­
stów, panuje atmosfera przy­
bytku sztuki, sanktuarium wiel 
kiego pisarza, lśniące muze­
alną czystością i porządkiem 
przemawia setkami dokumen­
tów i rzeczy, które obrazują 
tytaniczną pracę i szerokie za­
interesowania Lwa Tołstoja.

Tutaj autor „Wojny i poko­
ju” spędził wiele lat swego 
długiego życia, chociaż osiadł 
w uroczym dworku mając już 
za sobą studia orientalistyczne 
i prawnicze na słynnym uni­
wersytecie w Kazaniu, po wal­
kach z dumnymi plemionami 
kaukaskimi, po wojnie krym­
skiej i dwuletniej podróży za­
granicznej, w czasie której jeź­
dził śladami życia J. J. Rous­
seau, zafascynowany jego twór 
czością.

Tutaj, w Jasnej Polanie, pro 
wadził szkołę dla chłopskich 
dzieci, wydając jednocześnie 
pedagogiczne pismo „Jasnaja 
Polana”. Chodząc po pokojach 
muzeum, .po tych samych scho 
dach, po których stąpał nieg­
dyś Lew Nikołajewicz, po 
werandzie, gdzie chętnie pi­
jał z przyjaciółmi popołudnio­
wy czaj, wpatrując się w ręko­
pisy i korespondencję, nie mo­
gę pozbyć się natrętnej myśli, 
że życie tego człowieka nie pa­
suje wcale do treści tych jego 
monumentalnych dzieł, które 
dominują w oficjalnych biogra 
fiach Tołstoja. Bo wszystko, 
co w nich jest zgromadzonej 
mistrzowsko j sugestywnie oni 
sane, nie pasuje do sylwetki 
Tołstoja z Jaśnej Polany, wy­
chodzi poza ramy tego skrom­
nego żywota, jaki wiódł naj­
dziwniejszy z rosyjskich hra­
biów. A bierze się to stąd, że 
urodzony w 16 lat po napole­
ońskiej klęsce Tołstoj umiał 
słuchać, jak mówią Rosjanie, 
głosu narodu, umiał z jedna­
kową łatwością wczuć się w 
sytuację każdfej warstwy spo­
łecznej, nakreślać portrety psy­
chologiczne zarówno arysto­
kracji, jak i inteligencji i ro­
syjskiego chłopstwa. Zbiorowy 
wysiłek narodu, tajniki myśli 
i działań ludzkich, prawo do

osobistego szczęścia jednostki, 
potępienie zakłamania konwen 
cji moralnych i społecznych 
współczesności, krytyka nie­
sprawiedliwości i wynaturzeń 
ustroju — wszystko to pod pió­
rem Lwa Tołstoja przeobrażało 
się w arcydzieło o uniwersal­
nej i nieprzemijającej wartości.

Tego oczywiście nie zobaczy 
się w martwych eksponatach 
muzeum i nie wyczuje w at­
mosferze dzisiejszej Jasnej Po­
lany. Ale ciągnące tu tłumy 
zwiedzających, ogromne powo­
dzenie dzieł Tołstoja, ekrani­
zacje i inscenizacje jego po­
wieści wskazują na to, że współ 
czesny świat potrafi docenić i 
zrozumieć to wszystko, co sto 
lat temu chciał powiedzieć lu­
dziom wielki samotnik z Jas­
nej Polany.

REMIGIUSZ SZCZĘSNOWICZ

Gobeliny

Oryginatne kilimy i gobeliny produkuje od 20 lał opolska „Cepe­
lia". Wytwarza się tkaniny w 150 wzorach, zaprojektowanych przez 
artystę plastyka Piotra Grabowskiego. Część wyrobów trafia u 
rynki zagraniczne. Na zdjęciu: praca przy gobelinie przeznaczo­

nym na wystawę w Tuluzie.
CAF — lot. Okoński

Nie zawsze na linii

Idol pracujący
Alicja Majewska, pio­

senkarka, nie tylko 
śpiewa, ale i pisze. 

Śpiewając na estradzie i 
na ekranie, w tym także w 
Opolu, zdołała napisać pra 
cę magisterską na wydziale 
pedagogiki i psychologii 
UW pt. „Analiza pedagogi­
czna młodzieżowego środo­
wiska muzycznego”, a frag 
menty' — jako zapewne 
swoisty ewenement —- opu­
blikował tygodnik „Walka 
Młodych”. Stamtąd też do­
wiadujemy się o muzyce 
młodzieżowej bardzo dużo 
i zarazem zupełnie nic. Po­
twierdza Alicja Majewska 
przynależność muzyki mło­
dzieżowej do kultury maso 
wej. Potwierdza także Ali­
cja Majewska wpływ, jaki 
na odbiorców wywierają 
wykonawcy muzyki mło­
dzieżowej. Potwierdza Ali­
cja Mąjewska jeszcze wie­
le innych, powszechnie zna 
nych prawd, sądów, a na­
wet opinii obiegowych.

Do kolejnego, odkrycia 
Ameryki tylko krok.

Ale bądźmy sprawiedli­
wi. W końcu to tylko pra­
ca magisterska i tylko pra-

egzemplarzy, nie może być 
przedmiotem zarzutu, kryty'
ki 
cy 
to 
że

luo obstrzału. W tej pra 
natomiast zastanawia 

i owo. Oto okazuje się, 
pedagogice i psychologii

uniwersyteckiej nie jest 
obcy żaaen, aosolutnie ża­
den, współczesny temat. 
Łącznie z takim fascynują­
cym współczesnym tema­
tem, jak muzyka młodzieżą 
wa, jej bohaterzy, życie od 
występu do występu. A.i- 
cja Majewska zaklina się, 
że to, co pisze, nie wysy­
sa z palca. Sama należy do 
tego środowiska, w tym 
środowisku wyrosła, nie­
mal się ukształtowała, to 
środowisko zna od podszew' 
ki. Do tego powołuje się 
na swoje badania. Mówi: 
idol (czyt. . bohater) się 
zmienia. Kiedyś na wyobraź 
nię działał bohater książki, 
dziś — także za sprawą śród
ków przekazu piosen-

ca magisterska. Praca 
dyplom, dla wydziału,

na 
do

archiwum, do szuflady. To 
zaś, że we fragmencie o 
idolu ukazała się w dru-
ku, w nakładzie jeśli
mam dobre informacje — 
nie większym niż 200 000

karz. Ten nowy idol — po 
wiada Alicja Majewska — 
jest dobrym, słusznym ido­
lem, bo za nim nie stoi po 
goń za sławą, poklaskiem, 
zarobkowaniem, ale praca, 
praca i praca oraz satys­
fakcja ż pracy, życie 
wśród przyjaciół. Alicja 
Majewska badała zespoły 
„Anawa”, „Partita” (do 
której notabene należała), 
„Amazonki” oraz wielu so­
listów. Tym sposobem do 
uniwersyteckich dysertacji

trafili: Czesław Niemen, Ku 
rin Stanek i bożyszcze cza­
sów ząbkującego bitu - 
Bogusław Wyrobek, pio­
nier tego gatunku obok 
Michała Burano. Lecz Ali­
cja Majewska na tym nie 
poprzestaje. Pyta: dlaczego 
środowiska muzyki młodzie 
żowej nie akceptują autora 
tetu moralnego jako wy­
znacznika drogi życiowe)! 
W tym wypadku całą winą 
obarcza moralność miesz­
czańską, z którą walczyły 
koła artystyczne.

. Ten głos, piosenkarki o 
piosenkarzach, napisany pod 
naukowym kierownictwem 
uniwersyteckim, powstał 
na gruncie sprzeciwu wo­
bec domniemanej opinii po 
dojrzewającej ludzi z pię­
ciolinii o Bóg wie co. W 
tym o pogoń za pieniędzmi. 
W świetle badań Alicji 
Majewskiej okazuje się 

że tak nie jest. Młodzie: 
śpiewająca i grająca jest 
młodzieżą dobrą, poważną, 
pracującą i zapracowaną 
Byłaby to młodzież jeszcze 
lepsza, gdyby nie tryby 
„Pagartu”, Polskiej Feden 
cji Jazzowej i „Estrady", 
które nastawione są na 

. produkcję, a nigdy na dżin 
' łalność wychowawczą.

Tyle — z grubsza — pw 
senkarka. . >i|

Nam, ęzarym odbiorcom, 
wypada tylko wierzyć, że 
tak jest i że Alicja Majew­
ska nie bierze swoich ńu 
dzeń za fakty dowiedzione. 
W tej sytuacji nie pozosta- 
je nic innego jak tylko do
żenie gratulacji 
nanie normy na 
gisterski.

TOMASZ

za wyko- 
tytuł ma-

JERKO

Ze-^ół powstał w liipcu 1975 
roku.

Liderem grupy jest Marek 
Biliński, grający na syntety­
zatorze „Davolisiilth” i orga­
nach, a nadto jest nadwor­
nym kompozytorem grupy. W 
swej stosunkowo długiej ka­
rierze muzycznej może pochlu 
bić się nagraniem w Paryżu 
wraz ze Światową Orkiestrą 
„Jeunesses Musicales” płyty 
długogrającej dla firmy EMI. 
Na gitarze basowej oraz in­
strumentach perkusyjnych gra 
Henryk Tomczak, były czło­
nek. yvielu znanych zespołów 
rockowych m. in. założyciel 
,^trecsu”. Rolę akustyka, ęlek 
tropika grupy pełni Andrzej 
Modrzejewski,

Podczas w/stępu HEAM us- 
łyszel/my utwór, „Komedia 
ludzka” — nagrodzony I miej 
scern we Wielkopolskich Ryt­
mach Młodych. Kompozycja 
ta zawiera obok pierwiastków 
rocka i jarcu, elementy mu­
zyki poważnej. Muzyka zespo 
Łu jest jakoby kontynuacją 
twórczości takich sław jak Mik 
CIdżild, Ric Wekmen, czy John

STRONA

M iałem ostatnio okazję 
przyjrzenia się z bliska
naszym filharmonikom

koncertującym w Litewskiej 
Socjalistycznej Republice Ra­
dzieckiej, skąd wróciłem ocza 
rowany gościnnością gospoda­
rzy, pięknem zabytkowej i 
nowoczesnej architektury oraz 
— co uważam za najważniej­
sze — godną szacunku posta­
wą naszych muzyków.

■ Było jeszcze ciemno, kiedy 
w poniedziałek 20 września, o 
szóstej rdno pociąg nasz wje­
chał do Wilda. Na peronie po­
witała nas cala chyba admini 
stracja i kierownictwo Hilhar 
monii Litewskiej z Jouzasem 
Domarkasem na czele. Przed 
dworcem czekały już trzy 
autokary, które zawiozły nas 
do odległego o 100 km Kow-

Notatki z artystycznej podróży

Gdy poznańscy filharmonicy
koncertowali na Litwie

niej przybył do Wilna i tam ■ ło niedospanie i zmęczenie mu
zamieszkał., Konferencja trwa 
ła tylko godzinę, co było jej 
podstawową zaletą, a o 15 sie 
dzieliśmy znów w furgonetce. 
Spieszyliśmy do Poniewierza 
(150 km), dokąd równocześnie 
wyruszyła z Kowna orkiestra

zyków, którzy praktycznie ód
trzydziestu 
dowali się

kilku godzin znaj- 
w podróży. \ i

z solistką / Barbarą 
ską. Oni mieli bliżej, 
110 km. Przybyliśmy

na. Zainstąlowaliśmy się w pod budynek Teatru
hotelu „Baltija”. Ale czasu na 
Wypoczynek nie było. Przed­
stawiciele polskiej prasy, de­
legat poznańskiego KW P2 
oraz kierownik organizacyjny 
wyprawy, Kazimierz Gawlak, 
musicli niebawem pędzić 
„Wołgą”-furgonetką z powro­
tem do Wilna na konferencję 
prasową. W pięknie- odnowio­
nym gmachu Filharmonii spot 
kaliśmy Renarda Czajkow­
skiego, który już nieco wcześ-

Górzyń- 
bo tylko 

jednak 
Drama-

Musiało się jednak obejść 
bez próby. W wyniku 
niedopatrzenia zabrakło 

pulpitów do nut. Dzięki

Reakcja publiczności i P 
niejsze wypowiedzi przect 
wicieli litewskiego środek 
'muzycznego o*kreśliły » 
cert jako prawdziwy 
artystyczny orkiestry i j^1
rygenta.

v Ol Fk I CO UL J 1

Bo też Czajki
dyrygował, jakby mu

tycznego (znanego w całyrn 
Związku Radzieckim z wybit­
nych osiągnięć) prawie równo 
cześnie. Pozostało jeszcze po­
nad 2 godziny czasu na próbę 
i zaczerpnięcie oddechu przed 
koncertem, którego program 
nie był ruszany od inaugura-

błyskawicznej interwencji Do 
markasa ^prowadzono pulpity 
z Wilna,/41^ 150 km to nawet 
d’a szybkiej „Wołgi” spora 
odległość. Koncert rozpoczął 
się więc ze znacznym opóźnie­
niem. Przy kompletnie wypeł 
nionej widowni. Publiczność, 
przeproszona przez organiza­
torów, ani jednym gestem niecji* sezonu w Poznaniu, czyli , , . . ....

od przeszło 2 tygodni. Dla 0Kaza^a zniecierpliwienia, 
przypomnienia trzeba chociaż wchodzących na scenę

a 
fil-

raz to przegrać. Dodatkowe harmoników powitała gorący- 
ryzyko niepowodzenia stwarza mi oklaskami.

Na domiar złego Czajkow­
ski zaczął niepokojąco siąkać 
nosem. .Fakt, że na katar się 
nłe umiera, oczekiwałem jed­
nak dalszych wydarzeń pełen 
najgorszych przeczuć. Tymcza 
sem „Eroica” Beethovena wy. 
szła/w sumie lepiej niż w 
Poznaniu, a zwłaszcza Scher­
zo/nieco ostrożniejsze w -tem 
pie, za to pulsujące równym 
zdrowym rytmem. Znakomicie 
został wykonany I Koncert 
skrzypcowy Szymanowskiego. 
Dopiero w „Ognistym ptaku” 
Strawińskiego dało o sobie 
znać zmęczenie orkiestry. Ut­
wór zagrano jednak zupełnie 
dobrze, a tylko nieco przyga­
szona spontaniczność wykona 
nia sprawiła, że fantastyczna 
kolorystyka tej muzyki zosta­
ła — nieznacznie zresztą — 
stonowana.

O. J W 11 A. W.

Ła urosły. Z zachwytem1 
rażano się też o grze s0'15' 
Domarkas, który wykon. 
I Koncert Szymanowski 
Igorem Ojstrachem orz^1 
wet, że Barbara Gór^
bardziej mu się w 
pozycji podoba.

tej 515

it koncertu w 
Czajkowski

7 i 11 rl 15’

Rezultat koncertu
wierzu
żartobliwie cudem. W
był to cud ci< 
Była to w;

cuaem. w 
iężko wywalą 
'alka z wyc^

n-iem, nerwami, z czasem/
kiwania dłużącym się
łosiemie i wreszcie z tą
domcścią, że dosłownie 

lało ndeuchtstko zapowiadało ndeud
klęskę. Zwyciężyło zb^ 
po cziucie odpowiedzialny 
brajające-zespół wykona j 
w stan najwyższej kocich
c j i, n a j wy żs ze go h a pi & a !
walającego na dokonani
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Gruba ryba polskiego humoru
- ył matj. Na Plantach 
Q’,kwitły pierwsze kaszta. 
P ny a'w austriackim wię 

. ^,1 Pod telegrafem”, przy
"Grodzkiej, wyglądał 

zakratowane okienko za 
Sński góral. Pokutujący w 
;TSinej celi za patriotyczne

młodości Michał Ba.- 
E ułamał kawałek węgla i 
tskrawku przemyconego pa 
?eru coś gryzmolił. Po czym, 
P‘„ że rzemieślniczy syn , 
'Xzwyczatony był do głośne 
go "manifestowania swych u- 
czuć, zaczął- _
_ Góralu, czy ci nie żal...
Zawtórował mu gazda, któ­

ry prze® zieloną granicę prze­
myca! broń dla walczących w 
Powstaniu" Styczniowym, po­
dobnie jak sto lat potem bez 
mała j-’6®0 wnukowie, którzy 
dro1?ą kurierów przeiz Tatry 
śmiali na W^y z meldun- 
kiem. Ząwtórzył mu więc gaz 
da hyrnrm głosem „... tych łąk 
złocistych, hal...” aż drżały 
mury więzienia.

Pan Michał bowiem, zanim 
został zabawiaczem siedzącej 
w teatrze publiczności, wyso­
ko mierzył orli lot jako poe­
ta i działacz konspiracyjny 
„Czerwonych”, o czym świad 
czą jego pierwsze utwory: po­
wieść „Przebudzeni” (do czy- 
nul) oraz „Młodzi i starzy”, w 
których zagrzewał do walki. 
Za działalność konspiracyjną 
posadzono go na rok cały w 
celi „Pod telęgrafem”, gdzie 
narodziła się — śpiewana te­
raz przez całą Poliskę w pijal­
nym widzie! — pieśń o góra­

Pisałem już kilkakrotnie 
o międzynarodowej se­
rii pod nazwę „Biblio­

teka Zwycięstwa”, w której 
do końca 1980 roku ukażą się 
równolegle w wielu językach 
najcelniejsze utwory związa­
ne z dziejami i finałem II woj 
ny światowej. Obecnie otrzy­
mujemy nowy tom z tego cy­
klu — „Dziennik z piwnicy", 
pióra jednego z czołowych 
przedstawicieli literatury wę­
gierskiej Lajosa Nagyego 

/ (1883—1954). Jest to relacja z
■ oblężenia Budapesztu przez

Armię Radziecką — od Boże­
go Narodzenia roku 1944 po 
zajęcie miasta w dniu 18 stycz 
nia 1945. Wczytujemy $ię w 
karty dziennika pisanego 
przez człowieka, który kryć się 
musiał z każdym swym sło­
wem, dla którego, jak i dia kii 
ku ukrywających się w schro­
nie Żydówek milczenie stawa 
ło się jedyną szansą prze- 
trwania... Słusznie „Dziennik" 
ten znalazł się w serii, bo u- 
kazując z jednej strony ogrom 
ofensywy radzieckiej, wyzwo- 
lenia Budapesztu, z drugiej 
świadczy o sile oddziaływa­
nia faszyzmu w tym kraju, o 
dysproporcji; miedzy inaczej, 
wolno myślącymi, a pokorny­
mi służalcami złych sił.

Przedziwny świat Chin — 
może mniej nawet współcze- 
snych, ile tych o zadawnionej 
ku (tirze —zawsze nas pocią- 
Cał, cle dostęp do niego by-

w w^u^ach nor- 
"te^P^atury pokojo- 

- • I za to właśnie mam 
ls! nrJ?1 * *̂  ^-a naszych filhar- 
i 1 ow> że wobec wy raźne- 
1 wótaSro^'nia stać ^h na ów 

C2y żar wewnętrzny.

i niestrudzonego rzecznika roz
szerzania polsko — litewskich
kontaktów muzycznych. Fakt,
źe w naszej orkiestrze widzi 
godnego partnera znanej- z wy 
sokiego poziomu Filharmonii 
Litewskiej, cieszy i napawa 
optymiiżmem. Bo rzeczywiście 
możliwości Filharmonii i Poz­
nańskiej są znacznie większe 
niż nam się to czasem wyda je.

ANDRZEJ SATURNA

0 ęVtc>rkWy występ w Kow. 
U H nie przebiegał już baz 
«,. radnych zakłóceń. Dyry 
f iv> p ^Kioch Rajski, solistą 
I kani; an a w pro

'e \!e ^i^owały następuj ą- 
1 >sa’’ ^nz-y-ha staropol 
J , ^kieigo, Koncart wio 

. . Builosławiskiego,
Ł ,Tró^-^s®Pańiska Ravela i 

kapałusz” Manue.
,allk O poziomie wyko- 

j z*,rn koncertu wyrażano 
superlatywach. 

\ nai^- wypoczęta > jak 
/ nioV Orkiits.t.ra grała świet-

?a?zLz .nLe n-ini.ajs.zym zaan- 
niż dnia poprzed 

* hsL W .Pnńćewicrzu. W Lu- 
> zaś Rajski i Su-
j to d 1 ^^penowaii nie tyl- 
^[ę^^^ym opanowaniem 

/ ^z\ .a'rcnudnych partii, 
rzad'ko spotykaną 

- Wajemmym roizu-
pi dzięki czemu

za_
JSid precyzyjnie, choć 

lu tęskniącym za utraconą 
swobodą.

Niebawem, cały swój żal za 
amarnowanym porywem ro­
mantycznym przeistoczył w 
ironię i śmiech, natrząsając 
się z „Pańskich dziadów” i 
„Błyszczącej nędzy” galicyj­
skiego' społeczeństwa, które to 
słowa zagnieździły się co praw 
da w potocznym języku, ale 
nie zapewniły Bałuckiemu po 
czesnego miejsca w panteo­
nie literatury polskiej tak, jók 
jego komediowe Utwory. Tak 
więc, z pełnego zapału i unie­
sień młodizjeńcas narodził się 
brodaty, o ponurym wejrze­
niu przekpiwaez „Grubych 
ryb” z krakowskiego zaścian­
ka i „Pana burmistrza z Pi- 
pidówki” oraiz czcigodnych ma 
tren wysiadujących'kanapy w 
„Domu otwartym” na czas 
karnawału.

Po wystawieniu. komedii 
„Radcy pana radcy” w 1887 
roku Michał Bałucki panował 
na scenie lat niemal trzydizie 
ści — pisze Julian Krzyżano­
wski w „Dziejach literatury 
polskiej”. — Dzięki swoiste­
mu u rolkowi swych sztuk, oży 
wionych grą popularnych ab. 
torów, opierał się konkuren­
tom db chwili, kiedy nowe po 
kolenie, osłuchane już z jego 
pisarskimi- chwytami i zapa­
miętanymi dowcipami, zaczę­
ło poziewać na widowni. Nad­
chodziły nowe prądy i gusty 
modernizmu.

Zachwycający publikę wdzięk 
jego komedii polega na prze-r 
komarzaniu się z wprowadzę

wał trudny, zawiłości języko­
we bowiem nie pozwalały na 
bezpośrednie tłumaczenia. Od 
pewnego czasu powoli, ale 
k on sek we n t n ie pr z ys tą pi li ś m y 
do wyrównywania tych zaleg 
łości. Otrzymaliśmy przed kil­
ku lały wybór z chińskiej po­
wieści awanturniczej pt. „Opo

Z książką na ty

Propozycje „Czytelnika”
wieści znad brzegów rzek", po 
tern powieści historycznej — 
„Dzieje Trzech Królestw", o- 
becnie zaś trafia do nas książ 
ka z dziedziny powieści fan- 
tastyczno-miiologicznych i pod 
różniczych. Jest to „Małpi 
bunt", autorem którego jest 
Wu Czeng-en, żyjący w XVI 
wieku. Książkę tłumaczył z ję 
zyka chińskiego i wstępem o- 
patrzył Tadeusz Żbikowski, o- 
pracował zaś graficznie Wła­
dysław Brykczyński, ozdabia­
jąc ją kapitalnymi ilustracja­
mi z wydania chińskiego. Ty­
tuł książki w oryginale jest 
inny, mianowicie „Wędrówka 
na zachód", autor przekładu 
wszkaże, wydobywając z sied 
miokrotnie dłuższego utworu 
partię najistotniejszą, nadał 
jej tytuł bardziej adekwatny 
do treści, mianowicie nawią­
zał do powszechnego w kra­

w WBWI

z niebywałą swobodą prowa­
dzony — dialog. Ale też obaj 
artyści, świadomi zapewne nie 
dociągnięć, jakie w tym wzglę 
dtzie ujawniły się w poznań­
skim wykonaniu tego utworu 
(17 września), spędzili w hote­
lowym zącisau wiele godzin 
na studiowaniu skomplikowa- 
nej partytutry Lutosławskiego. 
Rezuitat był dla mnie olśnie­
wający. Publiczność tutejsza, 
przywykła wszakże do mniej 
noWat orsk ich kon s tr ukc j i
dźwiękowych, rozgrzała się na 
dobre dopiero po Ravelu i de 
Falli.

Następne imprezy nie różni 
ły się zasadniczo od wyżej o_ 
pisanych, zarówno w pozio­
mie wykonawczym jak f w 
sposobie odbierania ich przez 
słuchaczy. Nie wymagają za­
tem szczegółowego opisu. Po­
za tym program naszego po­
bytu na Litwie nie ograniczył 
się wyłącznie do koncertów. 
Środę 22 września spędziliśmy 
zupełnie Inaczej. Przed połud 
niem zwiedzaliśmy Kowno, ma 
jąc do dyspozycji autokary i 
świetińe przewodnicziki. Po o- 
biedzie udaliśmy się z wizy­
tą do jednego z większych za 
kładów przemysłowych, gdzie 
spotkaliśmy się z władającą

nym do sztuk środowiskiem 
urzędniczej sfery i zapyziałe­
go mieszczaństwa,, tak znako­
micie podpatrzonych przez te 
go „niebezpiecznego libertyna” 
— jak mawiali urażeni po 
dziurki w nosie radcy pana 
radcy, wykpieni i ośmieszeni 
serdecznie ku uciesze siedzą­
cej na galerii gawiedzi. Do­
brze poznał Bałucki ten cały 
świat ludzików, zabiegających 
o jeszcze jeden tytuł więcej, 
te polowania za posadką i na 
męża dla dorastającej córecz­
ki, to urządzanie przyjęć w „do 
mu otwartym” ciaśniutkiego 
mieszkanka krakowskiego, ma 
ją" ego zaćmić Pałac pod Ba­
ranami; te biedermeierowskie 
wygniecione kanapki i spoco­
nych wodzirejów, z kotyliono

Na zdjęciu: scena z poznań- 
skioao przedstawienia „Grubych 
ryb" w Teatrze Polskim (rek 

1969).
Fot. — Archiwum

wymi szarfama i order asm-i. Do 
brze podpatrzył ten wielki ma 
ły świstek. i serdecznie go ob_ 
śmiewał!

Te właśnie komedie, tryska 
jące kom izmem sytuacyjnym i 
słownym, te kapitalne w ry­
sunku ich postacie, zapewniły 
trwałość jego dzieł, które nie 
straciły nic ze swojej żywot­
ności, wystawiane jako żelaz­
ne posypie polskiego repertua 
ru komediowego.

Ale wtedy, 17 października 
1901 roku., odczuwając rozbrat 
pomiędzy sobą a nowyrp po­
koleniem i modernistami, któ 
rzy wytrącili mu pióro z rę_ 
kii, chwycił rewolwer i, patrząc 
na rudziejące liście Plant, po 
szedł do dziecięcego Parku 
Jordana, aby jako biedny, 
smutny człowiek, który nie­
dawno jeszcze rozśmieszał do 
łez publiczność, skończyć z ży 
ciem. Nie przeczuwał, że po 
iluś tam latach zdrowy śmiech 
publiczności będzie witać oży_ 
waijącie znów na scenie jego 
„Grube ryby”, „Klub kawale­
rów” i „Radców pana, radcy”.

ADRIAN CZERMIŃSKI

jach Dalekiego Wschodu kul­
tu małpy.

Na brak inwencji w naszym 
ruchu edytorskim nie można 
narzekać. Jest to zjawisko bar 
dzo pozytywne i należy je z 
całym uznaniem podkreślać. 
Oto „tłzyłetnik” zapoczątko­
wał długą w zamierzeniach se

rię książek, których celem jest 
albo przypomnienie albo czę­
sto wręcz dopiero udostępnię 
nie najciekawszych pozycji li 
teratury europejskiej z drugiej 
połowy i końca ubiegłego wie 
ku, jak również w okresach na 
stę-pnych. Inicjatywa ta pozwo 
11 polskiemu czytelnikowi głę 
biej wniknąć w dzieje powie­
ści europejskiej, poznać jej ro 
dowody.

To krótkie wprowadzenie 
uważam za konieczne, prag­
nę bowiem wskazać odbior­
com na wagę zamierzenia, 
zapoczątkowanego wydaniem 
uroczej powieści Volery'ego 
Larbauda — „Fermira Mar- 
quez", w przekładzie Kata­
rzyny Dzieduszyckiej i z nię 
zmiernie interesującym sło­
wem wstępnym Juliana 
Rogozińskiego. Larbaud (1881 
—1957), nowelista, po­
eta, tłumacz sam był

przykładem szperactwa po 
zapomnianych drukach i 
przywracania ich życiu. Pe­
łen wyobraźni, był wielbicie­
lem piękna w każdej jego 
formie. Swoimi dziełami, 
zwłaszcza eseistycznymi wy­
warł też znaczny wpływ na 
współczesną mu literaturę. 
Wydana obecnie powieść, jak 
podkreśla to Rogoziński, „na 
brała cech jednej z wielu 
powieści traktujących o dzie­
jach i obyczajach Trzeciej 
Republiki pod sam koniec 
XIX wieku", zarazem jednak 
jakością swą zdecydowanie 
wysuwała się na czoło. Jest 
to bardzo subtelna, delikatna, 
bardzo niekiedy liryczna opo­
wieść o odczuciach ucznia- 
ków> przeżywających pierv/- 
sze miłości,

W serii „Z Satyrem", 
prześlicznie wydany, ukazał 
się „Zielony Gil" Tirso de 
Moliny, -w przekładzie i adap 
tacjl (na komedię muzyczną) 
Juliana Tuwima, w opracowa 
niu Tadeusza Januszewskie­
go, z pięknymi ilustracjami 
Elżbiety Gaudasińskiej. Ten 
znany chyba wszystkim, 
utwór doczekał się wre­
szcie u nas druku (dotych­
czas teatry korzystały z ma­
szynopisów). Tuwim rzecz u- 
nowocześnił, lecz i tak zdu­
miewa ta niezwykła finezja 
pomysłu i zręczność intrygi 
de Meliny.

EUGENIUSZ PAUKSZTA 

zakładowym Domem Kuitury 
kioweńską Polonią My urzą­
dziliśmy rodakom koncert poi 
skich utworów w wykonaniu 
Górzyńskiej, Sucheckiego i 
pianisty Jacka Tomaszewskie 
go, oni zaś zaprosili nas na 
wspaniaile przyjęcie. Było to 
bardzo sympatyczne i wzru­
szające spotkanie. W czwar­
tek rano wyjechaliśmy do Wil 
na, gdzie wieczorem odbył się 
nasz koncert w Filharmonii. 
Zaprezentowany zastał drugi 
zestaw programu — z Rajskim 
jako dyrygentem i Sucheckim 
w partii solowej. W nocy wró 
eiliśmy do Kowna, gdzie na­
zajutrz Czajkowski z Górzyń­
ską wykonali „pierwszy” pro­
gram. Tym razem również „Og 
nisty ptak” zalśnił bezbłędnie 
wszystkimi barwami.

W sobotę przeprowadjiliś 
my się do Wilna. Więk 
szość zespołu zamiesz­

kała w hotelu „Gintaras”, a 
pozostali w „Vilmiuisie”. Wie­
czorem daliśmy ostatni kon­
cert (z „pierwszym” progra­
mem), który został powszech­
nie uznany za najlepszy wy­
stęp Fil harmonii Poznańskiej 
na Litwie. Domarkas nie taił 
zachwytu. Mówiił też pięknie 
o pożytkach obustronnych pły

nących z tej od kilku ląt trwa 
jarej współpracy między na­
szą i wileńską filharmonią. 
Ale to już działo się na urzą­
dzonym po koncercie pożeg­
nalnym bankiecie-, który w 
wielce przyjaznej atmosferze 
przeciągnął się do późnych go 
dżin nocnych.

W niedzielę autokary z prze 
wmdniczikąmi obwiozły nas po 
Wilnie. Zwiedziliśmy też sta­
ry i prześliczny zamek ksią­
żęcy w Trokach — pierwszej 
stolicy Litwy. Do- hotelu wró­
ciliśmy późnym popołudniem, 
a o północy żegnaliśmy z o- 
kien pociągu tę gościnną zie­
mię i stojącego samotnie na 
peronie Jouzasa Domarkesa 
— wybitnego artystę i czoło­
wego animatora życia muzy­
cznego na Litwie, a przy tym 
naszego wielkiego przyjaciela

Gdzie tkwią 
przyczyny?

ju sprawozdaniu ze spotką- 
nia Edwarda Gierka z 

dziennikarzami, które przeczy­
tałem w „Głosie” z 7 paździer­
nika, znalazłem takie stwierdzę 
nie: „W zasadzie nie powinno 
być kłopotów z zaopatrzeniem 
rynku w artykuły żywnościo­
we poza mięsem i jego prze­
tworami”. Jestem przeświad­
czony, że tak, jak powiedział 
do przedstawicieli prasy I Se­
kretarz, jest rzeczywiście, bo 
nie ma chyba obiektywnych 
powodów, aby miało być ina­
czej.

Tymczasem w niektórych re­
jonach występują ni stąd ni 
zowąd jakieś niespodziewane 
niedostatki, powodujące zde­
nerwowanie wśród gospodyń 
domowych i bieganie od skle­
pu do sklepu to za margaryną, 
to za masłem, m. in. roślinnym, 
kiedy indziej znów za określo­
nym gatunkiem sera lub np. 
za makaronem w nitkach, -któ 
rego to innych sklepach jest, 
pod dostatkiem.
' Skąd się biorą i od kogo za­
leżą te wahania w ciągłości 
zaopatrywania sklepów? W in­
nym fragmencie sprawozda­
nia, o którym wspomniałem, 
zostało przecież wyraźnie po­
wiedziane, że „Przemysł spo­
żywczy • otrzymał dodatkowe 
środki na wprowadzenie dru­
gich i trzecich zmian pracy 
dla zwiększenia produkcji ar­
tykułów żywnościowych. W 
rezultacie tego na rynek skie­
rowano już dodatkowe ponad­
planowe ilości artykułów żyw 
nościowych”.

Wynika z tego stwierdze­
nia jednoznacznie, że nasze 
centralne władze zadbały o to, 
by rzeczywiście nie było tych 
kłopotów. Wydaje się jednak, 
że za tymi posunięciami nie 
nadąża regularność dowozu i 
organizacja w zakresie syste­
matycznego dostarczania nie­
których towarów. Może się my 
lę, ale moim zdaniem poprawy 
przede wszystkim wymaga 
praca niektórych zakładów wy 
twórczych, lub przetwórczych 
oraz niektórych • przedsię­
biorstw hurtowych i detalicz­
nych. I tutaj trzeba oczekiwać 
usprawnienia działalności...

(373S)

ROBERT S.
Kostrzyn

Szukając żarówki

Postanowiłem nabyć ’ taką 
lampę, którą można przy­

mocować do biurka i regulo­
wać kierunek jej strumie­
nia świetlnego. W poniedziałek 
znalazłem, ale w sklepie z lam­
pami przy Starym Rynku (na­
rożnik ul. Wrocławskiej) w Po 
znaniu odprawiono mnie z ni­
czym. Powiedziano, że do tych 
lamp nie ma odpowiednich ża­
rówek, tzw. zwierciadłowych; 
wobec tego — dano mi do zro 
zumienia — po co kupować 
taką lampę. A gdzie nabyć ża- 
rójokę? — Trzeba szukać w in­
nych sklepach — odparła eks­
pedientka. — Mając nadzieję, 
że mi się to uda, zapytałem, 
czy mógłbym nabyć sama lam 
-ę. — Ale nie mogę jej spraw 
dzić — usłyszałem.

Pozbyto się^ mnie, ale nie ł na 
zawsze. Wprawdzie nie udało 
mi się nabyć stosownej zwicr- 
ńadłowej żarówki, ale w jed- 
nynf ze sklepów (Os. Wielkie­
go Października) zorientowany 
w swej branży sprzedawca po­
informował, że do sprawdzenia, 
a czasowo nawet do używa­
nia w lampie, którą chcę ku­
pić, nadają się też zwykłe ża­
rówki — świecówki z wkrę­
tem normalnej średnicy.

Nabywszy taką żarówkę, na­
zajutrz jeszcze raz odwiedzi­
łem sklep przy Starym Ryn- 
ku i t^samą ekspedientkę po- 
nrosiłem o sprzedaż wybranej 
lampy. — Ale nie mam czym 

sprawdzić — usłyszałem. — 
Wyjąłem wtedy z kieszeni swo 
ją żarówkę — taką, jakich ca­
ły stos leżał na półkach, za 
plecami tej ekspedientki. Tylko 
trzeba o tym raiedzieć, co do 
czego może być przydatne. Tę 
ekspedientkę .— jak się prze­
konałem — to jednak nie in­
teresuje.

Co zaś do żarówek zwier- 
ciadłowych, to teraz już wiem, 
że oznakowane one są symbo­
lem „ZSR-80 m.h że ich pro­
dukcją zajmuje się fabryka 
„Połam1’ w Pilę ,ale teraz aku­
rat — jak wyjaśniła mi tele­
fonicznie pracownica działu 
handlowego — ma z tym trud­
ności. Wynik tego jest taki, że 
trudności ma też klient, a pół­
ki sklepowe zalegają użytecz­
ne lampy, do których nie ma 
właściwych żarówek.

ADAM W.
Poznań

Nikt nie zbiera 
makulatury?

Przyszłam po pracy do do­
mu z ciężką siatką zaku­

pów — i nie rozpoczynając go­
towania — zabrałam się do li­
stu. Zapytuję, dlaczego się, u 
nas nie oszczędza opakowań i 
torebek papierowych? Przy 
każdym zakupie — nawet poło 
voy czy ćwierci kg owoców lub 
jarzyn otrzymuję torebkę. Te 
wszystkie torebki w domu wę­
drują do śmieci, bo u nas nikt 
makulatury nie zbiera. Dzieci 
ze szkoły przychodzą raz na 
rok, a my w kamienicy (ul. 
Kasprzaka w Poznaniu) nie ma 
my specjalnego kosza czy in- 
nęgo pojemnika na składance 
makulatury — papieru opako- ■ 
wantowego, torebek, pustych 
opakowań np. po makaronie i 
proszkach do prania. Wszystko 
to miesza 4się z innymi śmie­
ciami (np. owoce, resztki jedze­
nia.) i staje się bezużyteczne, 
nawet pracownicy MPO nic z 
tego nie wyłowią.

Może „Głos” zrobi trochę 
alarmu? Także —। aby dzieci 
szkolne poprzez młodzieżowe 
organizdeje zbierały choć raz 
na kwartał makulaturę; ale że­
by była to obsługa stała, w 
z grubsza określonych termi­
nach, potwierdzonych jeszcze 
na tablicach w klatkach scho­
dowych, bezpośrednio przed 
ustaloną zbiórką. (3713)

K. M.
Poznań

Zdziczenie

Jest chyba sens zapoznać 
Redakcję ze zdarzeniem 

o wyjątkowym charakterze. 
Sporadyczny to na pewno do­
wód. dużej niedojrzałości i zdzi­
czenia niektórych wyrostków;

5 bm. o godz. 12 przy Wzgó­
rzu św. Wojciecha z nasypu, 
uformowanego wskutek zakła­
dania ciepłociągu, schodzili 
dwaj chłopacy w więku 16—17 
lat. Trzymali oni coś w ręce i 
podrzucali do góry, kopiąc jak 
piłkę. '

Podchodzę bliżej i stwier­
dzam, że tą ^iłką” jest... ludz­
ka czaszka. Oburzony, podob­
nie jak inni przechodnie zawo­
łałem: ..Co robicie! Zastanówcie 
się!” Wyrostki uciekając od­
krzyknęli: „Gramy w piłkę, 
twą czachą trupie”.

Komęntarza nie mam. (.3691)

ZDZIŚ? A W REMLEIN 
Poznań

Listy krótkie 1 rzeczowe ma­
ją większe szanse druku. Ano­
nimów nie publikujemy Za­
strzegamy prawo skracania ko­
respondencji. Nasz adres „Głos 
Wielkopolski”, skrytka pocz­
towa 1074, 60-959 Poznań.
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Meldunek z budowy metalurgicznego kolosa

Finiszowanie
Nikt z bu­

downiczych Hu 
ty „Katowice” 
nie ma złud­
nych nadziei, że 
już wkrótce

można będzie spocząć na lau- 
rach. Wiadomo, że zbliża się 
nawet nie półmetek jeszcze, 
lecz tylko finał pierwszego 
etapu długiej drogi do celu, ja 
kim jest osiągnięcie produkcji 
9 min ton stali oraz szeregu 
wyrobów hutniczych przezna­
czonych do dalszego przetwór­
stwa, bądź dla kooperantów 
metalurgii. Jest jednak na wiel 
kiej budowie atmosfera towa­
rzysząca finiszowi.

Codzienne meldunki napły­
wające z wszystkich rejonów 
Huty donoszą o przejmowa­
niu przez załogę eksploatacyj­
ną od budowniczych dalszych 
agregatów, węzłów technolo­
gicznych i całych linii produk­
cyjnych. W miejscach tych po­
jawiają się tablice „Uwaga — 
rozruch”!

Operacja ta, nie wszędzie 
przebiega gładko i bez zakłó­
ceń. Już podczas prób mecha­
nicznych urządzeń ujawnia się 
wiele „niespodzianek”. — To 
nieuchronne — 'mówią ludzie z 
ekip rozruchowych. Nawet po 
zmontowaniu prostych i ma­
łych mechanizmów, na stanowi 
sku prób wykrywa się niedo­
kładności. Tu zaś zestawienie 
rozmiarów obiektów z wymo­
gami dokładności jest wręcz 
zaskakujące. Wielotonowa ma­

sa nie może się „zwichrować** 
nawet o dzisiątą część mili­
metra. Precyzja pomiarów wy 
biega poza przysłowiową, zegar 
mistrzowską skrupulatność.

Jestem właśnie świadkierń 
pierwszych obrotów silnika po 
ruszającego taśmę spiekalniczą 
w aglomerowni. Już po dzie­
sięciu minutach prób, odczytaw 
szy wyniki z rozstawionych gę­
sto urządzeń pomiarowych, 
szef rozruchu mógł powiedzieć: 
dobra robota.

Istotnie, dobrze spisały się 
ekipy geodezyjne i montażowe, 
jeśli kolos prawie bezszelestnie 
rozpoczął niekończącą się wę­
drówkę. Potężne wózki tworzą 
ce ruchomą płaszczyznę, na któ 
rej powstawać będzie surowiec 
dla wielkiego pieca, przesuwa­
ją się gładko po swojej kilku­
setmetrowej drodze.

— Ważną cechą prowadzo­
nych w Hucie „Katowice” 
prac — podkreśla mgr inż. 
Stanisław Pikon z walcowni 
— jest ich komplekso­
wość. Chociaż koncentruje­
my się na linii stali, nie pozo 
stawiamy białych plam. Jest 
to bardzo istotne dla później­
szej eksploatacji, gdyż wyklu 
cza właściwie możliwość po­
minięcia, czy zlekceważenia 
rzeczy pozornie mniej waż­
nych, a których znaczenie 
wzrasta, gdy okazuje się, że 
są wykonane niewłaściwie.

Teraz na budowie walczy 
się szczególnie ostro nie tylko 
o konsekwentne wypełnianie 
obowiązków na każdym od-

Doniosłe zadania nauczycieli
Dokończenie ze str. 1

Polaków. Wśród nich nauczy­
ciele godne zajmują miejsce, 
bo to oni przecież przygoto­
wują coraz to nowe zastępy 
swych rodaków do tej wspól­
nej pracy. Jest więc czego im 
gratulować.

Referat sprawozdawczo-progra- 
mowy wygłosił prezes ZG ŻNP — 
Bolesław Grześ. Okres, który upły­
nął od XI Krajowego Zjazdu De-

Może by także w Poznania?

Łódzcy renciści
i emeryci

do kina za 5 zł
Łódzkie Okręgowe Przedsię 

biorstwo Rozpowszechniania 
Filmów pierwsze w kraju 
wprowadziło tanie abonamen­
ty dla emerytów i rencistów 
do dziewięciu wybranych łódź 
kich kin, w tym również pre- 
mierowych i I kategorii. Abc 
narrent składa się z sześciu ku 
ponó.w, które unoważniają dc 
obejrzenia w dowolnym ter­
minie sześciu f:lmówx— w go­
dzinach przedpołudniowych i 
ra dwóch pierwszych seansach 
popołudniowych. Cena jeane- 
gj biltetu zakupionego w ra­
mach abonamentu wynosi je­
dynie 5 zł. Rozprowadzaniem 
abonamentów zajmuje się Pol 
ski Związek Emerytów, Renci 
stów i Inwalidów. (PAP)

legatów ZNP. — stwierdził on m. in. 
wypełniony był intensywną pracą 
nad realizacją zadań oświatowo- 
wychowawczych, społeczno-kultu­
ralnych i socjalnych.

W dyskusji delegaci podkreślali, 
że w ostatnich latach nastąpił od­
czuwalny wzrost opieki państwa 
nad dziećmi i młodzieżą. Powstało 
wiele nowych świetlic szkolnych, 
zwiększono liczbę stypendiów, roz­
wijano akcję dożywiania. Znacznie 
więcej niż dawniej dzieci i mio- 
dzieży korzystało z obozów, kolo­
nii, zwiększono także opiekę nad 
dziećmi i młodzieżą specjalnej tro­
ski.

Wyjątkowej troski — mówio­
no — wymaga kształcenie kan 
dydatów do zawodu nauczyciel 
skiego, szczególnie w związku 
z reformą systemu oświaty.

Omawiając program działa­
nia na najbliższe lata podkreś­
lane potrzebę pełnego wpro­
wadzenia w życie reformy sys- 
terpu edukacji narodowej.

PAP

„Fiaty 125p“ 
w nowych kolorach

W przyszłym roku Fabryka Sa 
mochodów Osobowych wytwarzać 
będzie „Fiaty 125” w trzech no­
wych kolorach: „żonkil”, „zieleń 
stepowa” i „zieleń tropikalna” 
W sńmie „Fiaty” pokrywane będą 
lakierem o 11 odcieniach.

Dotychczas fabryka stosuje na­
stępujące barwy: brązowo-złocistą, 
koral,' beżowo złocistą, tabakowo 
jasną, białą, kość słoniową, zie­
leń szmaragdową i stalowo niebie 
ską. (PAP) '•

cinku, ale także tępi się sku­
tecznie partykularyzm, zaś­
ciankowość. Na odbywających 
się systematycznie operatyw­
nych naradach, zwłaszcza na 
„wyższym szczeblu” usłyszeć 
można: zrób swoje, ale nie za 
pominaj o współdziałaniu z 
sąsiadem. Ofensywa trwa. Na 
wet więc jeśli jeden się wy­
sforuje do przodu — nie wy 
gra. Stale trzeba pamiętać c 
wyrównywaniu frontu. Dopro­
wadzenie do pomyślnej sytua­
cji na stykach poszczególnych 
odcinków jest obecnie wyjątkc 
wo trudne. Zmontowano np. 
bardzo sprawnie wywrotnice 
koksu, ale nie podciągnięto na 
czas robót torowych. Wagony 
z surowcem nie mogą dotrzeć 
do urządzeń wyładowczych i 
wywrotnica jest praktycznie 
nieużyteczna.

Wysiłki koncentrują się na 
newralgicznych punktach. 
Trwa przemieszczanie sił i 
środków. Jest także doping. 
Liczą się nie tvlko premie i 
nagrody, lecz także słowa u- 

- znania, wyróżnienie. We wsz 
stkich rejonach pojawjły sie 
„błyskawice”, wydawane cc 
dziennie przez partyjny kom; 
tet budowy. Każde z tych uloi 
nych wydawnictw przynoś 
najświeższe wieści z inwesty­
cyjnego frontu. W stałej rubr 
ce zatytułowanej: „Dziś ty pra 
cuj tak jak oni pracował' 
wczoraj” przedstawia się syl­
wetki najlepszych, „na górą 
co” typowanych elektryków 
monterów, instalatorów. Od 
nich przede wszystkim zależy 
dalszy postęp prac przybliża­
jących uruchomienie produk­
cji w Hucie „Katowice”.
WALDEMAR WASILEWSKI

„Autostop 1976“
Zbliża się czas 
nagradzania

20 października br. mija dla 
kierowców samochodów ter­
min nadsyłania kuponów zebra­
nych w akcji „Autostop 76’’. Jak 
wiadomo — 30 września zakończy) 
się XIX Autostop i uczestniczący 
w nim kierowcy mają prawo'7 do 
udziału w rozdziale 500 nagród 
(400 000 zł w talonach PKO).

Spośród całości — 200 nagród o- 
trzymają kierowcy, którzy pfiewo 
zili nieprzerwanie autostopowi­
czów w latach 1973 — 1976, nadsy 
lali kupony, a nie ■ mieli do tej 
pory szczęścia wylosować naro­
dy. 40 premii zostanie przyzna­
nych bez losowania kierowcom 
którzy nadesłali lub nadeślą je­
szcze. kupony na największą licz­
bę kilometrów, zaś ?60 n""-jd 
przypadnie na pozostałych nadaw 
ców kuponów.

Wszystkie nadesłane kupony z 
„Autostopu 76” będą losowane w 
kwietniu 1977 roku. Losowanie to 
zainauguruje zarazem XX Auto­
stop — jubileuszowy.

Jak do tej pory do Społecznego 
Komitetu „Autostop” wpłynęły 
kupony od około 1000 kierowców 
na spodziewanych 5 000. Wśród na 
desłanych są także kupony od 150 
kierowców zagranicznych, którzy 
zabierali naszych turystów. D’a 
nich przygotowano specjalne upo 
minki.

Wszystkim zainteresowanym 
przypominamy, że adres SK „Au­
tostop” brzuJ: O^-^śa, Warszawa 
ul. Narbutta 27a. (c)

A W „POLITYCE” — Jerzy Ur­
ban przedstawia szkic zpt. „Szef”. 
Opierając się na różnych bada­
niach, autor zajmuje się m. in. 
tym, czy ludzie boją się swojego 
szefa. — Odpowiedź — ęzytamy — 
zależy od tego, komu zadać to py­
tanie. Szef stwierdzi, że nie albo: 
tyle ile trzeba; albo, że lękają się 
go za mało. Podwładni będą in­
nego zdania.

A W „PERSPEKTYWACH” — Ali 
ęja Basta w artykule „Jak w krzy 
wy.m zwierciadle” zajmuje się kwe 
stią kształcenia kadr dla rolnic­
twa. Autorka postuluje koniecz­
ność zmian w oświacie rolniczej, 
uwzględniając przede wszystkim 
przyczyny ekonomiczne. Jednak — 
zaznacza — także przyczyny spo­
łeczne są niemniej ważne. — Cho 
dzi przecież — czytamy — o to, by 
przemiar-y w produkcji rolnej po- 
cia.gnęły za sobą również zmiany 
w życiu mieszkańców wsi. By nie 
tylko produkowali oni więcej i le­
piej, bo tego oczekuje od nich 
kraj, lecz produkując więcej, ży­
li lżej, dostatniej i ciekawiej.

A W tym samym tygodniku rdz 
mowa z Izabellą' Cywińską, dy­
rektorką Teatru/ Nowego w Pozna 
niu. /

A W „ŻOŁNIERZU POLSKIM” 
— Andrzej Ziemski w artykule 
„Żołnierze — członkami załogi” 
przedstawia wojskową część załogi 
zakładów H. Cegielski w Pozna­
niu, czy^ pracujących tam żoł-

IM PRAS

STRONA

nierzy Wielkopolskiego Pułku 
Obrony Terytorialnej im. Fran­
ciszka Bartoszka. — Żołnierzy — 
czytamy — traktuje się u „Cegiel­
skiego” jako pełnoprawnych człon 
ków załogi. Zasłużyli sobie na to 
ofiarną i rzetelną pracą.

A W tym . samym tygodniku Ta­
deusz Ozięmkowski w fotoreporta­
żu „Histo/ia przybliżona” pisze o 
Wielkopolskim Muzeum Wojsko­
wym.

A W „TYGODNIKU KULTU­
RALNYM” — w 60-lecie urodzin, 
rozmowa z Julianem KawaJcem, 
wybitnym pisarzem polskim, któ­
rego książki mówią przede wszyst 
kim o wsi, o ludziach przybyłych 
ze wsi do miasta i o ich, dra­
matach. Pisarz mówi: — Książka 
to nie królowa — niektórzy uwa­
żają, że literatura ma być piękną 
królową, która panuje nad życiem, 
lecz dla mnie literatura jeśt for­
mą czynu, czyli czymś, co wyni­
ka z życia i do życia dąży. Są 
twórcy, którzy na pierwszym miej 
scu stawiają własną duszę i marze 
nie i z tym udają się do świata, 
potrafię zrozumieć takie stanowi­
sko, lecz ja idę inną drogą, od 
świata do marzenia.

Ą W „LITERATURZE” — zapo 
znajemy się z następującą wypo­

Sobota 16 X
PROGRAM 1
G.0O — Radiowo-Telewizyjna Szko 

ła Średnia — Matematyka: 
„Zastosowanie' wzorów skróco­
nego mno'żenia”, 1. 5;

6.30 — Radiowo-Telewizyjna Szko
ła Średnia Biologia: „Budo
wa i czynności życiowe glo­
nów”, 1. 5:

10.10 — „Lato” — film fab. prod.
CSRS;

13.45

14.30

TV Technikum Rolnicze
— Fizyka: „Ruch cząsteczek 
naładowanych w polu elek­
trycznym i magnetycznym”, 
1. 19;

TV Technikum Rolnicze
Uprawa roślin:

15.45

i wymagania uprawowe 
zbożowych”, 1. 29;

„Biologia
roślin

16.00
wiada;

Redakcja Szkolna

Dla dzieci z

zapo­

cyklu:
„Znacie? To posłuchajcie” — 
„Pan Drops i jego trupa”;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 „Obiektyw”:
17.00 — Sobota Młodych — „Śpie­

waj z nami”;
18.05 — Prawdy i legendy przyro

dy - 
ibisa” 
(kol.); 

.9.00 —
szych 

19.30 —
(kol.);

20.35 — ,

.Kraina purpurowego 
franc. film dok.

Dobranoc dla najmłod- 
i program dla młodzieży;
Wieczór dziennikiem

.Podstępna gra1 ang.
film krym. (kol.);

21.30 — „Winda” — Kabaret Lite­
racki Marcina Wolskiego i 
Andrzeja Zaorskiego (kol.);

12.25 Transmisja
nożnej Portugalia
eliminacje 
ta (kol.).

PROGRAM 2

15.50 — Teatr 
Durbridge: 
cz. 3;

meczu piłki 
i — Polska,

do mistrzostw świa

Sensacji — Francis 
„Brutalna gra”,

16.55 — Teleteka muzyczna;
17.35 — Godzina prof. doc. dr. Ka 

zimierza Kordylewskiego (kol.);
18.40
19.00

.Teleskop”;
Dobranoc dla najmłod-

szych i program dla młodzieży:
19.30 —

(kol.)
20.35 —

21.40
21.50

Wieczór z dziennikiem

.Teleyariete”
estradowy (kol.);

program

,24 godziny” (kol.); 
„Fałszywa Izabella”

węg. film fab.

Niedziela 17 X
PROGRAM 1

7.20 — TV Kurs rolniczy;
7.55

22.30 — 
kich”.

23.00 —

.Rekolekcje dla wszyst-

Sportowy;
Informacyjny Magazyn

PROGRAM 2

15.10 — „Militaria .obronność, no­
woczesność”; J A,,,-

15 40 _ Dla młodych widzów. 
Sport i zabawa;

16.30 — Studio sport.;
17 15 — Jarmark Pieśni i Tańca 

Mielec 76 — wystąpi zespół Fol 
klorystyczny „Semafor” (kol.);

17.35 — „Spojrzenie ze szczytów 
Alp” — wł. film dok. (kol );

19 00 — Wieczorynka — Bajkowy 
koncert życzeń (kol.);

19 30 _  Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20 40 — Program muzyczny;
21.40 — „Żywot Dantego” — cz. 1 

wł. filmu fab.

Poniedziałek 18 X
PROGRAM 1

15.50 — NURT — Filozofia: „Spo­
łeczeństwo i jednostka”;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40
17.00
17.35

19.00

Nowoczesność w domu i
zagrodzie;

8.20
my.

8.20 -
trwa”;

8.40 —
9.00 —

10.20 —

Przypominamy, radzi-

Alarm przeciwpożarowy

Wiadomości sport, (kol.);

.„Antena”;
10.45 — W Starym Kinie: 

czyli Antoni Fertner” 
gram studyjno-fiimowy

,Antoś, 
- pro-

11.50 Wielkie bitwy historii,
ode. 3 pt.: „Bitwa pod Poitiers” 
(kol.);

12.45 — Dziennik (kol.);
TYLKO W NIEDZIELĘ —
BLOK PROGRAMOWY w tym:
13.05 — Piosenki z Wiktorii;
13.20 — Ż wizytą w FSO;
13.30 — Janusz Rzeszewski przypo­

mina;
13.45
13.55

,Za i przed progiem” (1);
Piosenki

Hopsa”;
14.05 — Z wizytą w FSO

.Piramidy

14.15 .Gzdacz i inni” wido-

.Obiektyw”;

.Zwierzyniec”;

.Moskiewski taksówkarz”
radź, film fab. (kol.);

Dobranoc dla najmłod-
szych i program dla młodzieży;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.40 — Teatr Telewizji — John 
Osborne: „Nie , do obrony” 
(kol.); -

22.15 — Z cyklu: „Róże Montreux 
— „Piknik” — ang. film roz­
rywkowy (kol.);

22.45 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

16.20
16.50

17.20

Język niemiecki, 1. 
„W kręgu muzyki

3;
fran-

cuskiej” — program muzyczny;
.Przygoda z nauką”

program oświatowy (kol.);
18.40 — „
19.00 — 

szych
19.30 — 

(kol.);
20.40 — 

Łódź” 
(kol.);

21.55 — „
22.15 — „

23.40

.Teleskop”;
Dobranoc dla najmłod- 
i program dla młodzieży;
Wieczór dziennikiem

.Dobry wieczór tu
program estradowy

,24 godziny” (kol.);
.Uwaga policjant” — ang.

film fab. (kol.);
NURT Matematyka:

wisko dla dzieci;
14.35 — Z wizytą w FSO;
14(45 — „Sentymenty” — piosenki 

A. Osieckiej; ! .
15.05
15.20
15.35

15.50

„Za i przed progiem” (2); 
Losowanie Toto-Lótka;
„Munio — dziecko ringu”

— rep. filmowy;
,Po latach”;

16.05 — Mistrz Sempoliński i jego 
uczniowie;

16.25 -
16.40 - 

na.
’6.55 -

.Spotkanie z...”;
J. Rzeszewśki przypomi-

Propozycje;

20.40 — „Ucieczka skaza* 
franc. film fab. (dra^1;?,, 
ny. kol.);

22.30 — Dziennik (kol.)-
22.45 — Studio sport. (k0^

PROGRAM 2

„Czy tylko system dziesiątko­
wy?, cz. 3.

Wtorek 19 X
PROGRAM 1

16.40 — Język francuski i
17.10 - „Co dalej matuŁ*
17.40 — Kraj złota i

„Złoto Peru”/(koi.); ‘"•'i 
18.15 — Niezapomniane’ 

program rozrywk. (kol 
18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla 

szych i program dla m?1 
19.30 - Wieczór z dzień?’ 

(kol.);
20.40 — Studio sport (koiv 
22.10 — „24 godziny” 
22.20 - „Loża” - program': 

kult.;
23.00 — Język angielski, 1 < 
23.30 — NURT — Filozofia'.

kraczać granice wiedń/ 
kład prof. dr. Czesława 
skiego.

10.10 — „Wojna i pokój” — ode. 4 
filmu ser. prod. ang. (koi.);

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — 
17.00

my, 
17.05 — 
17.55 - 
18.30 — 
19.00 -

.Obiektyw”;
„Pzypominamy, radzi-

Czwartek 21X
PROGRAM 1

8.30 — Powtórzenie środowy 
czu piłki nożnej;

11.35 — „Ucieczka skazańcy 
franc. film fab. (kol);

16.30 — Dziennik (kol.); ' 
.Obiektyw”;16.40 —

17.00 -
~ my.

17.05 —
18.10 —
18.35 —

,Przypominamy, h
„Ekran z bratkiem" 
„Poligon”;
W Starym Kinie -

micy niemego ekranu” J 
archiwalny prod. USA;

19.00 — Dobranoc dla najs 
szych i program dla mlodt

19.30 —
(kol.)

20.40 —

21.50

Wieczór z dzienni

.Columbo” — film
prod. USA (kol.).;

Pegaz (kol.).
22.35 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

16.30 — Język rosyjski^ 1. 3.
, 17.10

17.40

.Sybirski irotencjif
film TV ZSRR (kol.);

Turystyka i wypoa;
(kol.);

18.10 — „Poradnia młodych’;
18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla naji 

szych i program dla mlodi
19.30 Wieczór dzienni

(kol.);
20.40 — XIX Jazz Jamboree 

cert inauguracyjny;
22.00
22.10

- „24 godziny” (kol.): 
■ Polski film dckumeit 
Filmy Festiwalu Kn>

skiego;
22.50 — Język francuski, 1.

Piafek 22 X
Studio Telewizji Młodych;
„Świat i Polska”;

„Gwiazdy Sopotu”;
Dobranoc dla najmłod-

szych i program dla młodzieży;
19.30 — 

(kol.)
20.40 — ,

Wieczór

„Piękna
film fab.;

22.15 — Dziennik
22.30 — 100 pytań 

sowskiego — 
kult.

PROGRAM 2

16.35
17.10

18.40
19.00

PROGRAM 1

10.00 „Columbo” — arna.

dziennikiem

Hipolita” wł.

(kol.);
do Romana Kło
program publ.-

— Język angielski, 1. 3;
— Teatr TV — John Osborne:

,Nie do obrony” (kol.);
— „Teleskop”;
— Dobranoc dla najmło.d-

szych i program dla młodzieży
19.30 — Wieczór 

(kol.);
dziennikiem

20.40
21.20

Program muzyczny; 
Malarstwo i film — Van

Gogh i Leger (kol ); 
21.55 — „24 godziny” (kol.); 
22.15 — Wtorek melomana; 
23.25 — Język niemiecki, 1. 3.

Środa 20 X
PROGRAM 1

10.00 — „Kurier z Warny” — bułg. 
film fab.;

13.30 — Transmisja z II rundy Pu­
charu Zdobywców Pucharów 
w piłce nożnej Śląsk Wrocław 
Bohemians Dublin (kol);

15.40 NURT Matematyka:
„Polsce nie wystarcza”. Wy­
kład prof. dr. Zbigniewa Sema 
deni;

16.15 Losowanie Małego Lotka;

'fab. (kol.); ' (im| , 
15.50 — NURT — Filozofia: ] 

dzy materią a antymatt । 
Wykład doc. dr. Zdzisia* । 
jewskiego;

16.30
16.40
17.00
17. Ś0

— Dziennik (kol.);
— „Obiektyw”;
— „Pora na Telesfora',
— Dla młodych widu

„Skrzydła”;
17.55 — „Licytacja” 

publ.-kult. (kol.);
pn

18.25 — „Na kogo popadti* 
program publ.-kult. (ka;

19. 00 — Dobranoc dla W 
szych i program dla mlo®

19.30 — Wieczór 
(kol.);

dzienn

20.40 — Z cyklu: „Miłość » 
no ma imię” — „Rajd®”* 
patia” — film fab. prod.

22.20 — „X Y Z” — I:
23.00 — Dziennik

PROGRAM 2

16.20
17.05

„Pegaz”
„Dzień

(kol.).

(kol.);
listopad®^

kubański film fab.;
18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla 

szych i program dla niW
19.30 — Wieczór z dzid”' 

(kol.);
20.40 — „Bukiet z siedmi’1 r

film muz. prod. NRD
21.15

szłością'
Z cyklu: „Dialogi 

.Rzecz o
nictwie” (kol.);

21.55 — „24 godziny” (W1/
22.20 — „Bez przerywnik’ 

wł. film rozrywk.;
23.10
23.40

— Język rosyjski, 1- *
NURT

jski, I
Filozofia

wiedzią — Żeby wymagać od in­
nych, trzeba wymagać • od sie­
bie (...) raz zwyciężyć, to jeszcze 
nic. Ale być stale dobrym, to na­
prawdę jest coś (...). Uważam, że 
zawsze trzeba sobie stawiać cele 
najwyższe. — Zdania te odnieść 
można do każdej dziedziny życia 
i są one — z tego puńktu widzenia 
— postulatami niezwykle na cza­
sie. A wypowiedział je Jacek 
Gmoch, trener reprezentacji pol­
skich piłkarzy.

A W „PRAWIE I ŻYCIU” — Ma 
rek Rymuszko w reportażu „Kto 
czeka ten /się spóźnia” pisze c 
awansie Kalisza i jego mieszkały 
ców po wprowadzeniu reformy ad­
ministracyjnej kraju.

A W „TYGODNIU” — Bogna 
Wojciechowska w artykule „Za­
pomniałam twoje oczy...” zajmuje 
się sprawą nie wyjaśnionych dc 
tychczas tajemnic naszej pamięci

A W „KULTURZE” — prof. di 
Tadeusz Koszarowski, dyrektor Ir 
stytutu Onkologii im. Marii. Skio 
dowskiej-Curie w Warszawie pu 
bliku.je swoją wypowiedź w cykl 
„Wszystko o raku”. Tytuł artyku 
łu — „Rak nie musi być nieule­
czalny”.

LEKTOR

17.05 — 25 klatek na sekundę;
17.20 — „I’ół żartem, pół serio”;
18.10 — „Powrót króla”;
18.30 — „Inter arma”;
19.00 — Wieczorynka — Bajkowy 

koncert życzeń;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
16.55 — Transm. z II runHy Pucha 

ru w piłce nożnej Wisła Kra-

łetzeństwo i jednostka'

ków

19.30
10.40 
'0,50

Wieczór z dziennikiem;
Bajka dla dorosłych; 
„Wojna i pokój”;

21.40 — Retroinspekcja

W poniedziałek wszystkie muzea 
z wyjątkiem RZEMICSŁ\ ARTYS­
TYCZNYCH i HISTORII! m.l PO­
ZNANIA są zamknięte. , ,

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (Smiełów k. Jarocina),— g. 
10—16.

ARCHEOLOGICZNE — (ul. Wod 
na 27) — codziennie g. 10—16.

HISTORII m POZNANIA (St. 
?ynek) „Rozwój Poznania w 
'kresie XXX-lecia PRL” — co- 
iziennje g 10—15, środy 1 piątki 
?. 12418, soboty, dni przedświą- 
eczni — zamknięte.
HISTORII RUCHU ROBOTNI­

CZEGO (St. Rynek 3) — g. 10—18, 
ńedz. i św. g. 10—13.
INSTRUMENTÓW MUZYCZ- 

• YCH (St. Rynek 45) — g. 9—15, 
edz. i św. g. 10—15.
NIUZEUM — PRACOWNIA LI- 
ERACKA A. FIEDLERA — w 
jszczykówku: wtorki, środy, nie 

dziele g. 10—13, piątki g. 15—18.

19.00
gia (kol.);

RDW Molenbeck Bel-

Dobranoc dla najmlod-
szych i program dla młodzieży;

19.30 — Wieczór 
(kol.);

dziennikiem

Wycieczki grupowe należy zgła- ’ 
szać telefonicznie (tel. Puszczyko­
wo 190).

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9) .Galeria Malarstwa Obcego; 
Galeri|a Malarstwa Polskiego — 
codziennie g. 9—13, niedz. i św. 
g. 10—15.

PRZYRODNICZE (Swierczewskie 
go 10) — g. 10—15, śr. g. 10—16, 
sob. zamknięte.

MUZEUM WYZWOLENIA M. 
POZNANIA (Na Cytadeli) — g. 
9—16.

?1UZEUM W GOŁUCHOWIE — 
z powodu remontu nieczynne.

CODZIENNIE w próg”1 
TV Technikum Rolnic^ 
niedzielę — o godz. 
niedziałek — o godz.
wtorek
13.25;
ła

czwartek< i czwartek —.
Radiowo-TclewizyJ1”. 
ednia -+- w P011^ 

■ l2'45'Jt
Srednia

i piątek — o godz. l2'4"Gt 
rek i czwartek — o *, 
w środę — o godz. 12.30- l

RZEMIOSŁ ARTYSTY^ 
(Zamek Przemysława) " £ 
fajanse polskie” (ze zbi®1^ 
zeów krajowych) — P°n'j 
12—18, wt., czw., piąt. " Ł 
niedz. i św. g 10—15, 
przedśw. zamknięte. I

MUZEUM W kornik^ 
dziennie g. 9—14, sob. f

PTF (Paderewskiego , 
wa indywidualna M. * 
go z Bydgoszczy pr.
10—19, niedz. g. 10—15. 4
fotografików skandy , 
„Życie i krajobraz północ, 
lorach — od 18 do 31.

BWA „Arsenał” (St. 
Malarstwo Jacka SienicK*p 
11—18, niedz. i św. — 
31. X).

PAŁAC KULTURY: 
murowa — „Wystawa 
i graf:ki nrof.
— g. 12—20 (do 18. X).GŁOS — 16/17 X 1976



A uni

tyle,—eszcze przed trzema laty
| 65-letnia Emmy Schroe- by 
J der mieszkała w jednym

,e starych, zaniedbanych do- 
mów przy Stolpischenstrasse 
w Berlinie. Niedawno wpro- 
u^dzono ją do budynku przy 
tej samej ulicy pod numerem

by panował na nich ład, 
można było wprowadzić 

choć trochę zieleni w postaci

44.
_Teraz otrzymałam miesz­

kanie także w oficynie. Ale o 
ile piękniejsze. Nareszcie są 
w nim różne przydatne urzą- 
dzenia, mam też widok na 
zielone, czyściutkie podwórko. 
Od godziny 10 do 16 w moje 
okna świeci słońce...

Tak jak E. Schroeder mogą 
się dzisiaj wypowiadać setki 
lokatorów wielu domów wokół 
placu Arnima i 
berlińskich ulic.

przyległych
A dzieje się 
podjęta nie-tak dlatego, że 

dawno kampania wielkiej mo-
dernizacji starych dzielnic sto­
licy NRD zatacza coraz szer­
sze kręgi.

Z MYŚLĄ O JUTRZE

W Berlinie istnieje około 
500 090 starych mieszkań. Kon­
centrują się one w takich 
dzielnicach, jak: Panków, 
Prenzlauer, Berg, Weissensee i 
Friedrichshain oraz częściowo 
w samym centrum. Wiele spo­
śród pamiętających minione 
stulecie domów’ nadaje się do 
przebudowy. Niestety, prawie 
80 000 mieszkań musi ulec cał­
kowitej likwidacji po prostu z 
powodu zużycia się. Domów z 
takimi mieszkaniami nie war­
to już modernizować.

Jeszcze nie tak damo re­
nowację starej zabudowy prze­
prowadzano sporadycznie. Tu 
jeden budynek, tam drugi,

trawników i zadrzewienia.
Jeśli zaś chodzi o same bu 

dynki, to mieszkania w nich 
przebudowuje się gruntownie: 
od podłogi po sufit, od piw­
nic po strych. Z dużych miesz­
kań robi się mniejsze, z bardzo 
małych — większe, wymienia 
się instalacje elektryczną, wo­
dociągową i kanalizacyjną, do- 
budowuje łazienki i ustępy, 
urządza kuchnie, doprowadza 
ogrzewanie centralne.

Oglądałem kilka takich bu­
dynków w trakcie moderniza­
cji i po jej zakończeniu. W 
jednym z nich zastałem tylko 
gołe porozrywane ściany i pu­
ste oczodoły okien, w innym 
— piękne, jasne, przestronne 
mieszkania. Wychodzi się bo­
wiem z założenia, iż tak trze­
ba modernizować starą zabu­
dowę, by w każdym ponownie 
przekazywanym lokalu były 
kuchnie i łazienki, a co najm­
niej przez trzy godziny dzien­
nie świeciło do niego słońce.

A fasady domów? To już nie 
stara, brudna, odrapana w 
większości przypadków brzy­
dota. Teraz całe ciągi przycią­
gają jasnymi barwami, ładną

nych dzielnicach. Nadal jesz-' 
cze trwa przeobrażanie śród­
mieścia. Oto przy dworcu 
S-Bahn Friedrichstrasse Szwe­
dzi kończą budowę hotelu na 
675 łóżek, zaś naprzeciw niego 
japońska firma przystąpiła do 
wznoszenia olbrzymiego wie­
żowca (na 1000 miejsc pracy) 
dla NRD-owsldch central han­
dlu zagranicznego. Zarazem 
przystępuje się toż do rekon­
strukcji starej, historycznej 
architektury. Remontuje się 
ewangelicką katedrę przy Un- 
ter den Linden, a około roku 
1973 mają być zrekonstruowa­
ne gmachy na placu Akademii: 
katedry (francuską i niemiec­
ką) oraz stojący między nimi 
budynek teatru, a także za­
bytkowe budowle wokół pla­
cu. W przyszłości w obiektach 
centralnych placu znajdą po­
mieszczenia ośrodki kultury 
(m. in. Dom Koncertowy na 
1 500 miejsc).

Wszystko dzisiaj wskazuje 
na to, że do 1380 roku w7 pełni 
już będzie zrekonstruowana 
zabytkowa zabudowa centrum 
a w wielu otaczających je 
dzielnicach będzie jaśniej. I 

na ulicach, i w mieszkaniach.
EUGENIUSZ COFTA

Województwo pohidniowo- 
m orawskie, które od
roku 1964 współpracuje 

w różnych dziedzinach z wo­
jewództwem poznańskim, nale 
ży do największych w Czecho 
Słowacji/ Produkcja przemy­
słowa i rolnicza zapewnia mu 
jedno z czołowych miejsc w 
gospodarce narodowej CSRS. 
Wskazują na to wyniki osiąg­
nięte w toku realizacji wytycz 
nych XIV Zjazdu KPCz. W 
okresie piątego planu 5-letnie 
go (1971 — 1975) osiągnięto 
wzrost produkcji przemysło­
wej przewyższający planowa­
ny o 2,3 procent. Wskaźniki 
gospodarcze województwa są 
wyższe aniżeli wynoszą prze­
ciętne dla całej Republiki C^e 
chosłowackjej. Chlubą Połud­
niowych Moraw jest rolni­
ctwo. Zadania pięciolatki w 
tej dziedzinie zostały wypełnić 
ne w 114,7 proc, w produkcji 
towarowej, a w 126,7 proc, w 
produkcji Sprzedanej.

XV Zjazd KPCz określił, dla 
województwa nowe, niełatwe 
cele, zarówno w działalności 
gospodarczej, jak i socjalnej. 
Głównym zadaniem jest 
zwiększenie produkcji prze­
mysłu maszynowego, ponieważ 
produkcja ta jest dla naszej 
gospodarki decydująca. Aby
zrealizować 
dziedzinie,

zadania w tej 
zwracamy uwagę

iworcza praca
dla społecznego

tkwiących m. in. w zmniej­
szeniu zużycia energii surow­
ców i materiałów.

Taką samą drogą będziemy 
dążvć do realizacji wytycz-* 
nych XV Zjazdu KPCz. w roi 
nictwie. W latach 1976 — 1930 
nastąpi zwiększenie produkcji 
towarowej o 17,6 procent oraz 
produkcji przeznaczonej ni 
rynek o 18,7 procent przy, rów 
noczesnym zmniejszeniu liczby 
pracowników o 10 procent. 
To trudne, lecz realne zada­
nie zostało przyjęte przez rol­
ników naszego województwa 
zarówno w spółdzielniach pro 
dukcyjnych, jak i w PGR-ach 
z pełnym zrozumieniem tego, 
że należy zapewnić samowy-

Uzują społeczne I gospodarcze 
stosunki w województwie, wy 
ciągają wnioski z otrzymanych 
danych. W ten sposób reali­
zują podstawowe zadania, wy­
nikające z kierowniczej roli 
partii w społeczeństwie. .Dzię­
ki ten'u umocniliśmy więź 
KPCz z bezpartyjnymi, skuni 
liśmy uwagę całego sr>ołec'/ń 
stwa na realizacji nolitvki gos 
podarczej partii. Południowo- 
morawska orcanizacja partyj­
na zwraca jak największą u-
wą^e 
wśród 
part i-i 
wanie

na pracę ideologiczną
członków i kandydatów

oraz oddzialy-
na szerokie rzesze bez-

gdzieniegdzie kilka obok sie­
bie stojących. Zmieniono za­
tem ten nieekonomiczny sy­
stem. Postanowiono działać 
bardziej kompleksowo. Typo­
wym tego przykładem jest 
właśnie pl. Arnima i jego naj­
bliższa okolica.

. 1 Poszedłem któregoś dnia w 
ten rejon Berlina. Już na 
pierwszy rzut oka nie trudno 
odczytać, co daje tutaj kom- 

™ pleksowe działanie. Cale fron­
tony domów — jasne, koloro-
re, z nowymi ramami okien.w

a,Inne pierzeje placu i wiele 
® domów przy bocznych ulicach
)»

— jeszcze w rusztowaniach. 
Krzątają się na nich i we
wnętrzach budynków rzemie- 

dJ sinicy różnych zawodów. Jak
Tlił

iaji mi powiedziano, obecnie pra- 
04 cuje przy pl. Arnima i wokół 
w niego 600 robotników z 40 roz-

fnaitych przedsiębiorstw bran-
wwycK- Wszystko to działa pod
wspólnym kierownictwem dla
wspólnej sprawy: wielkiej 
modernizacji.

I Zaczęto tę akcję przed trze- 
p'3 laty. Do dzisiaj przekazano 

lokatorom ponownie bez 
flii ^a.a 1 600 zmodernizowanych, 

^.pletnie przerobionych 
* pie,s.z^aP- obecnej 5-latce w

nie,akcja ma objąć 20 000
T7ies7Kań, z czego w tym roku 

5000.

(W i:
zag CZyn; s;ę 7 my 

4 o Potrzebach lokatorów.

ol.J 

iKÓ»

0 01ASHO
przestronnie

Fasndy zmodernizowanych i od 
nowicnych domów przy Schoen- 
Hiessenskazse w pobliżu p!. Arni­

ma.
Fot. -- Archiwum

ornamentyką, schludnymi wej­
ściami i klatkami schodowy­
mi.

Nie wszystkie stare domy

na sprawę ekonomiki produk­
cji, jej rentowność, a przede 
wszystkim na wzrost wydajno 
ści pracy. Mieszkańcy woje­
wództwa świadomi są tego, że 
rozwój ekonomiczny w latach 
szóstej pięciolatki będzie wy­
magał wykorzystania wszyst­
kich źródeł siły roboczej, u- 
względniając problemy zwią­
zane z brakiem surowców. 
Równocześnie liczyć się trzeba
z trudnymi warunkami
nętrznymi, 
narastania

a to 
kryzysu w

zew- 
wobec 

pań-
stwach kapitalistycznych. Z
tego 
my

więc , powodu stara- 
się wykorzystać wszy-

stkie rezerwy wewnętrzne ist 
niejące w naszej gospodarce, 
połączone z dalszym rozwojem 
międzynarodowym podziału 
pracy, w ramach państw 
członkowskich RWPG. Woje­
wództwo południowomoraw- 
skie ma w tej dziedzinie bar­
dzo dobre doświadczenia, zwią 
zane z produkcją ciągników
w zakładach 
raz „Ursus”

Zwracamy 
pracujących

ZKL w Brnie o- 
w Polsce.

ponadto uwagę 
na bardziej efęk

tywne wykorzystanie rezerw,

starczalność w podstawowych 
artykułach spożywczych. Dą­
żyć się bodzie do wykorzysta 
nia wszystkich rezerw, które 
mamy w naszej socjalistycz­
nej, wiełkotowarowej' produk­
cji. rolniczej.

Organizacje Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji we wszy 
stkich gałęziach gospodarki 
koncentrują swoje działanie 
na jakości pracy kierowniczej 
i organizacyjnej. Przywiązuje­
my dużą wagę do ciągłego dos 
konalenia poziomu polityczne­
go i fachowego. Uważamy to 
za jeden z podstawowych 
czynników decydujących o po 
wodzeniu.

Realizacja bieżących zadań 
gospodarczych jest niezbęd­
nym warunkiem urzeczywist­
nienia polityki socjalnej par­
tii, której celem jest ciągłe 
podnoszenie poziomu życia 
wszystkich ludzi pracy. Rów­
nież w tej dziedzinie wytycz­
ne XV Zjazdu KPCz stawiają 
przed naszym województwem 
(liczy ono dwa miliony miesz 
kańców) .niemałe zadania. W 
latach 1976 — 80 wybuduje­
my 69 000 nowych mieszkań. 
Jednocześnie musimy uporać 
się z budową żłobków, przed­
szkoli, szkół podstawowych, a 
z drugiej strony — sprostać 
wzrastającym wymaganiom w 
dziedzinie usług, handlu, służ 
by zdrowia.

Wszystkie instancje i organi 
zacje partyjne wnikliwie ana

partyjnych.
Wychodzimy ź założenia, że 

wychowanie nowego, myślące 
go i nost^powego człowieka 
realizuje sie w ciągu procesu 
pokonywania negatywnych z'a 
wisk w życiu społecznym oraz
przeżytków istniejących w 
świadomości niektórych grup 
naszych obywateli. W wycho­
waniu socjalistycznym zwra- 
camv szczególną uwagę na 
kształtowanie właściwego sto- 
suhku do pracy, do własności 
socjałistyczinej. Dużo miejsca 
poświęcamy rozwijaniu morał 
ności socjalistycznej, materiał 
nego światopoglądu "ora'z. pokc 
nywania konsumpcyjnego sto­
sunku do życia.

Wybudowaliśmy 
sów politycznych, 
sieć zakładowych

ośrodki kur 
rozszerzamy 
i środowis-

k owych lektoratów, gabine­
tów pracy politycznej, zwięk­
szamy liczbę ośrodków agita­
cyjnych. Jesteśmy świadomi 
tego, że właściwie realizowa- 

■ na propaganda i praca agita­
cyjna wśród ludzi pracy jest 
gwarancją prawidłowego różu 
mienia polityki naszej partii 
oraz podstawą motywacji, 
wspólnych ofarnych działań, 
służących realizacji wytyczo­
nych zadań.

JIRI YITEK
. pracownik Wydziału

Ideologicznego Komitetu
Wojewódzkiego KPCz w Brnie

II, dyskusjach nad roz- 
wojem motoryzacji 
nieraz rozlegają się 

głosy wyrażające pretensje 
do samochodu o to, że za­
nieczyszcza środowisko na­
turalne człowieka, że powo­
duje hałas, że wzmaga na­
tężenie strachu w miastach. 
Polska motoryzacja, której 
dynamiczny rozwój przypa­
da na ostatnie lata, stara się 

> uniknąć błędów popełnio­
nych w krajach o niezwykle 
szerokim zasięgu produkcji 
samochodów. Dlatego roz­
wój tej dziedziny przemy­
słu planowany jest w ści­
słym powiązaniu z perspek­
tywicznymi warunkami roz 
woju aglomeracji miejskich, 
terenów rekreacyjnych oraz 
w trosce o ochronę natu­
ralnego środowiska człowie­
ka.

Chciałbym jednak w tym 
miejscu zwrócić uwagę, że 
przemysł motoryzacyjny to 
nie tylko produkcja samo­
chodów — chociaż ją prze­
de wszystkim mają na uwa­
dze miłośnicy czterech kó­
łek, których liczba w Pol­
sce stale rośnie. Dzięki roz­
wojowi motoryzacji odgry­
wającej rolę stymulatora — 
obserwujemy zjawisko uno­
wocześniania się innych 
branż przemysłowych, wo- 
bec których motoryzacja od 
grywa rolę rodzaju droż­
dży. A więc: kooperacja, po 
wstawanie zakładów filial­
nych w miejscowościach do 
tąd pozbawionych przemy­
słu, szybki — chociaż jesz­
cze nie zadowalający — roz 
wój zakładów usługowych, 
całego zaplecza motoryzacji, . 
tworzącego nowe miejsca 
pracy. Na nasze potrzeby 
dynamicznie pracuje cała 
elektronika, jak np. Zjedno-

czenie U nitra (wytwarzają­
ce osprzęt elektroniczny, ra­
dia samochodowe) czy prze­
mysł chemiczny (chociażby 
dębicki „Stomil” — produ­
cent ogumienia).

Produkcja samochodów 
zmienia również kwalifika­
cje ludzkie, czyni je coraz 
wyższymi. By nie być goło­
słownym: „Polski Fiąt”-125p 
budowany jest z około 15 000

dla potrzeb rynku krajowe­
go, jak i na eksport — bo­
wiem eksportujemy nasz sa 
moehód do ponad 30 krajów.

Niebagatelną rolę w ich 
popularyzacji i reklamie od­
grywa udział naszych samo­
chodów na targach, wysta­
wach i sportowych impre­
zach. W ciągu ostatnich lat 
nolski fiat osiągnął wyniki, 
którymi możemy się paszczy

dach: Monte Carlo i Akro- 
polis. Wprowadzanie nasze­
go samochodu na szosy świa 
ta pociąga za sobą również 
sukcesy handlowe. Tą wlaś 
nie drogą nasz produkt po­
pularyzowany jest przez 
środki masowego przekazu, 
tą drogą stają się znane je­
go walory techniczne i eks­
ploatacyjne. Polski udział w 
imprezach rajdowych daje 
również możliwość 'zdoby­
cia dodatkowych doświad­
czeń 'technicznych, ponie­
waż stopień trudności, po­
wodowany pokonywaniem 
trudnych tras ^rajdowych w 
równie trudnych warunkach 
klimatycznych, zarówno po­
zwala testować samochód 
pod względem walorów kon 
strukcyjnych, jak również 
— w perspektywie — pozwą 
la na dokonywanie istot­
nych korekt modernizacyj­
nych. •

Chcemy bowiem,, by klien 
ci żerańskiej fabryki — uźyt 
kownicy polskich samocho­
dów — nie napotykali na 
żadne przykre niespodzian­
ki, by nasz samochód był 
synonimem rzetelnej robo­
ty. Jest to o tyle istotne, że 
obecny plan pięcioletni sta­
nowi kolejny etap dynamicz 
nego rozwoju polskiej mo­
toryzacji, motoryzacji, któ­
ra została zapoczątkowana 
w 1951 r. na bazie radziec­
kiej licencji. Dzień 6 listo­
pada 1951 r.. kiedy pierw­
szy samochód na radzieckiej 
licencji — „W arszawa M-20" 
— został montowany, uwa­
ża się za dzień narodzin nie 
tylko naszej fabryki, lecz 
również przemysłowej pro­
dukcji samochodów osobo­
wych w Polsce.

i mieszkania muszą /być prze­
budowywane tak gruntownie, 
co zresztą — jak wyliczono — 
jest mniej kosztowne od wy­
burzania starych i stawiania no 
wych bloków. Oczywiście w 
Berlinie remontuje się także 
pojedyncze mieszkania.' W 
przypadku kiedy dotyczy to 
ludzi starszych, rencistów bądź

rajdy ?
części. W ich wytwarzaniu 
biorą udział 153 zakłady, 
zgrupowane w dwudziestu 
pięciu zjednoczeniach i sie­
dmiu resortach gospodar­
czych. Bezpośrednią dosta­
ną części dla Fabryki Sa- 
mochodów Osobowych w 
Warszawie, jako przedsię- 
biorstioa finalnego, zajmuje 
się 76 zakładów. Codziennie 
w naszej fabryce — FSO —- 
dokonuje się 33 tysiące ope 
racji technologicznych, wy­
magających sprawnego i roz 
budowahego parku maszy­
nowego, a przede wszystkim 
— wysoko wyspecjalizowa­
nej i zaangażowanej załogi, 
stale doskonalącej swą wie­
dzę i umiejętności fachowe. 
Nasi konstruktorzy i tech­
nolodzy dążą do stałego 
usprawniania i moderniza­
cji produkcji, a pracowni-

cić. Przy pomnijmy niektóre 
tylko. Zespołowo ekipy raj­
dowe Fabryki Samochodów 
Osobowych w Warszawie 
zajęły pierwsze miejsca w 
eliminacjach do Mistrzostw 
Świata: w 1972 r. — w Raj-' 
dzie Olimpijskim, w 1973 r. 
— w Rajdzie Press on Re- 
gardless USA. W 1974 r. pol­
ski fiat odniósł zwycięstwo 
w Mistrzostwach Krajów 
Socjalistycznych. Na prze­
strzeni kilku lat zwycięży­
liśmy też w klasie samocho­
dów 1600 ccm podczas eli­
minacji do Mistrzostw Eu­
ropy w:

— Rajdzie Złote Piaski w 
Bułgarii — trzykrotnie

— Rajdzie Polski — czte­
rokrotnie

— Rajdzie Monachium — 
Wiedeń — Budapeśzt — trzy 
krotnie

— Rajdzie Cordatic — na 
Węgrzech — czterokrotnie

— Rajdzie Arktycznym w 
Finlandii.

Mieliśmy również dobre 
wyniki w samochodowych 
mistrzostwach świata w raj-

na^zej niedaw- 
ria^Zu5Z^osc^ w wielkich 
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emerytów czyni się to. w
ramach czynu społecznego i 
ogólnej kampanii pod hasłem 
„Działaj zynami”.j Pomagają 
wtedy załogi rozmaitych za­
kładów pracy.

Ustalają one z kompetentnymi 
czynnikami zakres robót, otrzy­
mują potrzebne materiały i nie­
odpłatnie przeprowadzają remon­
ty wskazanych mieszkań. Czynią 
to także w żłobkach, przedszko­
lach, szkołach, balach handlowych 
itp. obiektach. Tak np. w jednej 
tylko z dzielnic Berlina w czynie 

• społecznym odrestaurowano w tym 
Toku 250 sal szkolnych, 10 pomie­
szczeń przychodni zdrowia i 27 w 
różnych klubach oraz ośrodkach 
kultury. W ten sposób remontuje 
się również tysiące mieszkań.

Warto jeszcze dodać, że w przy- 
padku kompleksowej moderniza­
cji całych domów lokatorzy nie 
ponoszą żadnych kosztów, a na 
okres czasowego pobytu w hotelu 
czy innym lokalu zastępczym nie 
płacą czynszu.

cy do jej zwiększenia

Stolica, NRD modernizuje się 
nie tylko w gęsto zabudowa-

ilościowego, z zachowaniem 
lołaściwych parametrów ja­
kości.

W tym miejscu chęiałbym 
wspomnieć, że FSO wypro­
dukowała już pół miliona 
polskich fiatów, zarówno ROBERT MUCHA

HK



Dzisiaj Polska - Portugalia
Uwaga piłkarskich kibiców Polski i Portugalii skupia się wokół 

położonego uad Atlantykiem miasta — Porto. Tu dojdzie dzisiaj na 
Estadio Dos Antas do pierwszej oficjalnej konfrontacji piłkarskich 
reprezentacji obu krajów — eliminacyjnego spotkania Mistrzostw 
Świata naszych piłkarzy z drużyną gospodarzy. Jakie opinie panują 
w Portugalii niemal w przeddzień spotkania?

PAŹDZIERNIK
16

Sobota

17
Niedziela

WAGA POZYCJI STARTOWEJ

Gospodarze sobotniego spotkania 
nie ukrywają, że mecz z naszą dru 
ży,ną jest niezwykle dla nich istot­
ny i trudny. TaKa jest opinia.szko 
leniowcow oraz dziennikarzy w-*- 
tugalskich. Portugalczycy uważają, 
że w eliminacjach grupowych Uczą 
się tylko zespoły Polski i Portu­
galii — a Duńczycy 1 piłkarze Cy­
pru nie odegrają większej roli. 
Dlatego najważniejszym zadaniem 
trenera drużyny Pedroto jest osiąg 
nięcie jak najlepszego wyniku i wy 
robienie sobie najbardziej dogod­
nej pozycji do dalszych meczów 
eliminacyjnych. Nie trzeba chyba 
dodawać, że podobne stwierdzenie 
dotyczy także polskiej ekipy.

U RYWALI

W drużynie portugalskiej odczu­
wa się pełną koncentrację przed 
sobotnim meczem. Trener Pedroto 
zmienił program zajęć zespołu. 
Kadra drużyny gospodarzy treno­
wała ostatnio raz dziennie i roz­
grywała sparringi. Skład drużyny

Koszykówka
W derbach Poznania
nie zabraknie emocji

W ubiegłym tygodniu koszykar- 
ki zainaugurowały rozgrywki ligo­
we turniejem w Białymstoku. Pi­
saliśmy już, że wszystkie pozriań- 
skie zespoły wystartowały w miarę 
swych możliwości dobrze. W naj­
bliższą sobotę i niedzielę zarówno 
AZS, Lech jak i Olimpia zaprezen­
tują się przed własną widownią.

Najatrakcyjniejszymi meczami 
nie tylko w Poznaniu, lecz w ca­
łej kolejce będą derbowe mecze 
akademiczek z kolejarkami. Ich fa 
worylem jest AZS, który w Bia­
łymstoku dość wysoko pokonał ry 
walki. Akademiczki zwyciężały 
również częściej w ostatnich sezo­
nach, mimo wszystko nie można 
powiedzieć, że mają one zagwaran 
towane 4 punkty. Lechitki stać na 
sprawienie niespodzianki, czego do- 
wodem jest sukces nad ŁKS. . Te 
atrakcyjnie zapowiadające się me­
cze rozegrane zostaną w sali przy 
ul. Młyńskiej, w sobotę o godz. 18 
i w niedzielę o godz. IG.

Przed bardzo trudnym zadaniem 
sianą koszykarki Olimpii, które 
gościć będą jednego z głównych 
pretendentów do tytułu mistrza 
Polski — ŁKS. Teoretycznie gwar- 
dysjki zespoół pozbawiony jest 
szans na odniesienie choć jednego 
zwycięstwa. Turniej w Białymsto­
ku wykazał jednak, że łodziankom 
trafiają się także słabe występy, i 
w tym należy upatrywać głównej 
szansy poznanianek. Gdyby Olimpii 
udało się odnieść choć jedno zwy­
cięstwo, bvłby to olbrzymi sukces. 
Początek obu meczów o godz. 17 w 
sali przy ul. Świerczewskiego, (wił)

Florentyny 
Gerarda

Małgorzaty
Wiktora

Słońce: 6.08—16.42
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Dąbrowskiego 140/142, GTówna 53, 
Głogowska 107/109, Dzierżyńskiego 
138/140, Mickiewicza 22, Mazowiec­
ka 12, Kórnicka 24, Osiedle Przy­
jaźni Pawilon 141, Starołęcka 18, 
al. Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

DYŻURY SKLEPÓW 
SPOŻYWCZYCH

Niedziela — Sklep nr 118, uL 
Dąbrowskiego 41a — g. 9—14;
Sklep nr 2, uL 27 Grudnia 6 — 
g. 9—14.

jest następujący: w bramce Bento 
— w obronie Artur, Rui Rodri- 
guez, Freitas i Pietra, w linii środ­
kowej Toni i Alves, w ataku — 
Ołiveira, Manuel Fernandez i Ne- 
ncne.T

BEZ OCTAVIO?

Wyłonił się natomiast problem 
ustawienia linii środkowej. Prze­
widziany poprzednio w tej forma­
cji — Octavio uległ kontuzji i je­
go występ w sobotnim meczu stoi 
pod znakiem zapytania. W środo­
wym sparringu kadrowiczów Octa- 
vio nie grał. Zastąpił go Celso. Wy 
niki gier sparringowych zespołu 
portugalskiego sugerują doskonałą 
formę str.zelecką napastników. Tre­
ner drużyny portugalskiej podzie­
lił kadrowiczów na dwa zespoły — 
„czerwoni” to pierwsza drużyna, 
„biali” — to rezerwa wzmocniona 
kilkoma piłkarzami FC Porto. 
„Czerwoni” wygrali spąrring 10:1 
(bramki Oliveira i Manuel Fernan­
dez — po 4, Nene i Teixeira — sa­
mobójcza — po jednej oraz 5:0 
(bramki Manuel Fernandez — 2, Oli 
veira, Toni i Nene — po jednej). 
Istotne jest także, iż selekcjoner 
zespołu portugalskiego wystawia 
bramkarza Bento raz w pierwszym 
zespole, raz w drużynie „rywali”, 
poddając go ostrym sprawdzianom.

POLACY JU2 W PORTO

Polacy przybyli do Porto w pią­
tek w godzinach południowych. 
Gospodarce wybrali dla polskiego 
zespołu \iotel „Vero-Mar” położo­
ny o 25 km od Porto. Drużyna por 
tugalska przebywa natomiast w 

. Miramar — 8 km od Porto i miesz 
ka w hotelu „Mirassol” — położo­
nym u wybrzeży oceanu. Również 
w piątek w godzinach wieczor­
nych przybędzie trójka sędziów 
francuskich wyznaczonych na tc 
spotkanie M. Kitabdjian — sędzia 
główny oraz M. Buils i J. Espis — 
sędziowie liniowi.

DLACZEGO PORTO?

Trenerowi Pedroto zadano pyta­
nie dlaczego wybrał Porto jako 
miejsce meczu z Polską. Odpowie­
dział wówczas m. in., że ze wzglę­
du na specyficzne warunki klima­
tyczne, do których Polakom może 
trudno będzie się przyzwyczaić. Se 
lekcjoner zespołu portugalskiego 
miał zapewne na myśli warunki 
atmosferyczne. Zaistniały jednak 
dodatkowe okoliczności. W Porte 
od kilku dni pada deszcz, rżadke 
ukazuje się słońce, a temperatura 
w godzinach meczu waha się w 

granicach 15 zst. C. (PAP)

OPERA — -sob. g. 19 „Don Pas- 
ąuale”, njedz. g. 19 „Faust”.

MUZYCZNY — sob. g. 18 „Ru­
letka serc” (przedst. zamk,), niedz. 
g. 19 „Ruletka serc”.

POLSKI — sob., niedz. g. 19 
„Ułani”.

NOWY — sob., niedz. g. 19 „Za­
bawa jak nigdy”.

LALKI i AKTORA — sob., 
niedz. g. 17 „Tymoteusz”.

STARY RYNEK — ŚWIATŁO i 
DŹWIĘK: sob g. 19 „Ratusz Po­
znański”, niedz. g. 19 „Stare 
Miasto”.

% rapib g
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PTW Tryton zaprasza

Wioślarstwo - sport 
dla młodzieży

Poznańskie Towarzystwo Wiosła 
rzy „Tryton” przyjmuje młodz:eż 
męską i żeńska (roczniki 1960— 
1965) chętną do uprawiania wio­
ślarstwa.

Dysponując}’’ dobrymi warunką- 
mi fizycznymi (wysoki wzrost) 
mogą zgłaszać się na przystani 
PTW „Tryton” przy ul. Piastow­
skiej 38 (dojazd do ul. Bema) co­
dziennie w godz. 17—19, w nie-' 
dzielę w godz. 10—12.

PTW zapewnia odpowiednią 
opiekę trenerską oraz dobrze wa 
runki treningowe i sanitarne (sau 
nę, basen wioślarski i sprzęt pły­
wający, salę gimnastyczną, świe­
tlicę). Latem organizowane są 
atrakcyjne obozy wioślarskie 
spływy, (na)

W. Fibak w półfinale 
turnieju w Madrycie 
Reprezentant Polski Wojciech Fi 

bak awansował do półfinału mię­
dzynarodowego turnieju tenisowe 
go w Madrycie, zaliczanego do 
punktacji Grad Prix. W ćwierć­
finale Fibak nokonał Boba He­
witta (Płd. Afryka) 6:4, 7:5. W 
półfinale znaleźli się również 
Eddie Dibbs (USA), wygrywając 
z Jaime Fillólem (Chile) 7:6, 6:3, 
Raul Ramirez (Meksyk) który po 
konał Jana Kodesa (CSRS) 6:2, 
6:2 oraz Manuel Orantes (Hiszpa­
nia), po zwycięs+wie nad Balaz­
sem Taroczym (Węgry) 7:5, 6:2.

Hokej na trawie
Zwycięstwo Warty
W piątek rozegrano w Poznaniu 

jedyny mecz I ligi hokeja na tra 
wie. Mistrz Polski, lider tabeli, 
Warta pokonała Start Gniezno 2:1 
(1:1). Pierwszą bramkę dla Warty 
zdobył Otulakowski po krótkim 
rogu, wyrównał Borecki a na 
kwadrans przed zakończeniem 
spotkania zwycięską bramkę strze 
lił Józef Wybieralski. Mecz był 
wprawdzie szybki, ale w grze oby 
dwu drużyn brakowało dokładno­
ści. Spotkanie odbyło się w złych 
warunkach atmosferycznych, (ad)

Komunikat
Ognisko TKKF Orzeł informuje, 

że pod numerami: 639-48, 508-09 i 
66-50-41 w. 101 można uzyskać wia 
domości dotycząc? karatę grupy re 
kreacyjnej (powyżej 26 lat) i po­
czątkujących (od 15 do 25 lat).

STRONA

GIMNASTYKA. Sobota godz. 
17 (mężczyźni), niedziela godz. 
10 (kobiety), drużynowe mistrzo­
stwa okręgu w gimnastyce sper- 
towej, sala WOSiR przy ul. 
Chwiałkowskiego.

HOKEJ NA TRAWIE. Sobota 
godz. 14 Lech — Siemianowiczan- 
ka, niedziela godz. 10.30 
Lech — Górnik Siemianowice, boi 
sko- przy ul. Bułgarskiej; godz. 10 
Warta — LKS Rogowo, boisko 
przy ul. Marchlewskiego; mecze 
o mistrzostwo I ligi.

KOSZYKÓWKA. Sobota godz 
18, n i e d z i e 1 a godz. IG AZS — 
Lech, sala przy ul. Młyńskiej; s o- 
bota i niedziela godz. 17 
Olimpia — ŁKS, sala przy ul. 
Świerczewskiego; mecze kobiet c 
mistrzostwo I figi.

LEKKOATLETYKA. N i e d z i e- 
1 a godz. 10.30 III Memoriał Z. 
Nószczyńskiego, stadion AZS przy 
ul. Pułaskiego.

PIŁKA NOŻNA. Niedziele 
godz. 11 Warta — Polonia Po­
znań, Stadion im. 22 Lipca 
Grunwald — Stal Stocznia Szcze­
cin, boisko przy ul. Promienistej: 
mecze o mistrzostwo klasy mię 
dzy wojewódzkiej.

PIŁKA RĘCZNA. S o bo t <- 
godz. 17, niedziela godz. 1' 
Pospania — Gwardia Koszalin, sa­
la przy ul. Naramowickiej 2/6; s o- 
bota godz. 18, niedziel: 
godz. 11 AZS ’— Energetyk, sal; 
WOSiR przy ul. Chwiałkowskiego 
wlecze mężczyzn o mistrzostwa 1 
ligi.

RLGBY. Sobota godz. 15 P 
lonia — Posnania, mecze 1/8 Pu 
charu Polski, boisko przy ul. Har 
cerskiej.

KDF MUZA — g. 10, 12, 14 „Noc­
ne widma” (ang. 18 1.), g. 16, 18 
„Motylem jestem czyli romans 49- 
iatka” (poi. b.o.), g. 20 „Widmo 
wolności” (fr. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — sob., niedz. 
g. 15, 17 „Flip i Flap w Legii Cu- 
azoziemskiej” (RFN-USA b.o.), 
sob. g. 19 „Kłamstwo Krystyny” i 
Papa się żeni” (poi. filmy archiw ); 
niedz. g. 19 „Druga młodość” 
i „Paweł i Gaweł” (poi. filmy 
archiw.).

APOLLO — g. 10, 12.30, „Czy Lu­
cyna to dziewczyna” (poi. b.o.), g. 
15 „Znachor” i „Profesor Wilczur” 
(poi. b.o.), g. 19 — s. zamkn.

BAŁTYK — sob., niedz. g. 10, 
12.30, 15.30, 18 , 20.15 „Trzęsienie 
ziemi” (USA 15 1.), sob g. 22.30 
„Zapach kobiety” (wł 15 1.). *

GONG — sob. g. 10 ,12, 16, 18, 
20, niedz. g. 18, 20 „Ostatni skok 
gangu Olsena” (duń. 15 1.), niedz. 
g. 10, 12, 14, 16 „Pirat” (meks. 
b.o.).

GRUNWALD — sob. g. 17, niedz. 
g. 16 „Zorro” (fr. b.o.), sob. 
g 19.30, niedz,. g. 19 „Nie ma spra 
wy” (fr 15 1.), niedz g. 12 „Przy­
gody skrzatów” (bajka).

GWIAZDA — sob., niedz. g. 16 
„Poszukiwany — poszukiwana” 
(poi. 15 1.), g. 18, 20 „Niedźwiedź 
i laleczka” (fr. 15 1.), niedz. g. 10, 
12, 14 Dynowie szeryfa” (USA 12 
1-).

KOSMOS-- sob. g. 17.30, niedz. 
g. 11, 17.30 „Dzielny szeryf Lucky 
Lucke” (belg.-fr. b.o.), sob., niedz. 
g 20 „Chinatown” (USA 18 1.).

MALTA — g. 16 „Ulzana wódz 
Apaczów” (NRD b.o.), g. 18, 20 
„Moja wojna, moja miłość” (poi. 
15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30 
„Pippi w kraju Taka Tuka” 
(szwedz. b.o.), g. 19.30 „Żądło” 
(USA 15 1.).

OLIMPIA — niedz. g. 10.30, 11.30, 
12.30 — bajki, g. 13.30 „China- 

Itown” (USA 18 1.).
OSIEDLE — g. 16 „Dziewczyną 

na miotle” (czech. b.o.), g. 19 
„Niewinni o brudnych rękach” 
(fr. 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Con amore” (poi. 12 1.). ,

RIALTO — sob., g. 16, 18, 20, 
niedz. g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 „Po 
sezonie” (ang. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — sob. g.
15, 17, 19.30 „Mgła” (poi. 15 1.), 
niedz. g. 16 „Wycieczka kaja­
kiem” (poi. b.o.).

TĘCZA — sob. g. 15.30, 17.15, 
niedz. g. 15.30 „Mój brat ma faj­
nego brata” (czech. 12 1.), sob. g. 
19, niedz. g. 17.30, 19.30 „W upal­
na noc” (USA 12 1.), niedz. g. 14.30 
Zestaw bajek.

WARTA — sob. g. 10, 12, 14, 16, 
18, niedz. g. 12, 14, 16, 18 „Powrót 
tajemniczego blondyna” (fr. 12 
1.), sob., niedz. g. 20 „Przygody 
Gerarda” (ang. 15 1.), niedz. g. 10, 
11 „Kiedy liście opadają” (bajka).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
sob. g. 14.45, 16.45, 18.45, niedz. g. 
16.45, 13.45 „Policja przygląda się” 
(wł. 15 1.), niedz. g. 14.45 „Tajem­
nica dzikiego szybu” (poi. b.o.).

WILDA — sob., g. 15.30, 18, 20.15, 
niedz. g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 
„Czterej muszkieterowie” (panam.- 
anŁ b.o.), sob. g. 22.15 „Flic 
story” (fr.).

WRZOS (Luboń) — niedz. g. 16 
„Dick i jego kot” (poi. b.o.), g. 
17 „Motylem jestem czyli romans 
40-latka” (poi. b.o.), g. 19 „dra­
pieżca” (fr. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — sob. g. 17 
„Dulscy” (poi.), g. 19.15 „Popiół i 
diament” (poi.), niedz. g. 15. 17, 
19.15 „Ucieczka gangstera” (USA).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka — g. 9—17.

•<

SOBOTA — PROGRAM I: 8.10 
Mel. naszych przyjaciół; 8.35 Kie­
lecki konc. rozrywk.; 9.05 Dla kl. 
III i IV (wych. muz.): „Dyktando 
rytmiczne”; 9.25 Muzykanci z Piąt 
kowej; 9.30 Moskwa z melodią i 
piosenką; 9.45 Rumuńskie doiny lu 
dowe; JO.08 Stara i nowa muzyka 
wojskowa; 10.20 „Listy do Delfi­
ny” — Z. Krasińskiego; 10.40 
Gra zespół „Spisek sześciu”; 11.12 
Z lubelskiej fonoteki muz.; 11.30 
Koncert chopinowski; 12.25 Mu­
zyka ludowa; 13 Zespół B. Cie- 
sielskiegoą 13.15 Koncert życzeń; 
13.35 Na południe od Czantorii; 
14 Stare tematy w nowym wy­
konaniu; 14.25 Ze świata nauki . 
i techniki; 14.30 Przekrój muz. 
tygodnia; 15.10 Muzyka i poezja; 
16.06 U przyjaciół; 16.11 Radiowa 
kronika muzyczna; 16.30 Przed­
stawiamy, komentujemy; 16.45 
Fonoteka folkloru; 17 Studio Mło 
dych — Radiokurier; 18 Muzyka 
i Aktualności; 18.30 Parada pol­
skiej piosenki; 19.15 W kręgu me 
lodii operetkowych; 20.05 Podwie 
czorek przy mikrofonie; 21.35 
Przy muzyce o sporcie; 22.25 
Transm. z Porto meczu piłkar­
skiego Portugalia — Polska.

Wiadomości: 0 01, 1, 2, 3, 4, 5, 
8, 9, 10, 12.95, 15, 16, 19, 20, 22, 
23.15.

PROGR IM II: 7.45 Ork. zespoły 
i soliści; 8135 Sprawy codzienne; 
9 Dedykacje Chopinowi; 10 „Diun” 
— słuch.; 10.45 Utwory kompozyto 
rów „Młodej Polski”; 11 Dla kl. 
VII (wych. obywał.): ..Zamieszkaj 
my w agromieście”; 11.20 /Utwory 
kompozytorów „Młodej Polski”; 
11.35 Od Tatr do Bałtyku; 11.45 
Bezpieczeństwo na jezdni ' zależy 
od nas samych; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 „U brzegu mo­
jej Wisły” — fragm. książki A. 
Maliszewskiego; 12.45 Utwory kom 
pozytorów „Młodej Polski”; 13 Dla 
kl. III i IV (jęz. polski): „Król 
i elementarz” — słuch.; 13.20 Utwo 
ry kompozytorów „Młodej Pol­
ski”; 13.35 Magazyn łowiecki; 13.50 
Konc. Chóru PR i TV wet Wro­
cławiu; 14.10 Więcej, lepiej, nowo 
cześniej; 14.25 Grają słynne ork. 
kameralne; 15 Program dla dziew­
cząt i chłopców; 15.40 Muzyka; 
16.10 Rytm, rynek, reklama; 16.25 
Melodie z operetek; 16.40 Mag. 
informacyjny; 16.50 Radioexpress; 
17 B. Barman gra wariacje klawe 
synowe; 17.20 „Pilot” — opow.; 
17.40 „Czata” — magazyn wojsko­
wy Studia Młodych; 17.55 Studio 
„Gdańsk” przedstawia skrzypacz­
kę J. Mądroszkiewicz; 18.40 „Czas 
i ludzie”; 19 „Matysiakowie”; 
19.30 Opera w przekroju: „Hary 
James” Z. Kodaly-a; 20.30 Prze­
gląd filmowy „Kamera”; 20.45 
„76 lat muzyki naszego stulecia”; 
21.50 Barok dla wszystkich; 22.30 
Jak zostać żurnalistą radiowym ; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
„Kącik starej płyty”.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6:30. 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz

SZPITALE: SOBOTA — interna, 
chirurgia, laryngologia —• ul. Mic­
kiewicza 2; okulistyka, neurologia 
— ul. Walki Młodych 7; NIEDZIE­
LA — interna, chirurgia, okuli­
styka — ul. Garbary 17; chirurgia 
dziecięca — ul. Krysiewicza 7; la­
ryngologia, neurologia — ul. Przy 
bysźewskiego 49.

SOBOTA i NIEDZIELA

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego / 20 — tel. 66-00-66 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul Bukowa 1, tel. 
32-12-61, Osiedle Piastowskie 15, 
tel. 722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30, 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44J Lu- 
ooń, tel. 120-399; Swarzędz t- tel. 
299 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
•oznańskiei Służby Zdrowia czyn- 
iy codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
ałą dobę, al Marcinkowskiego — 
-żurują: lekarz psychiatra, wzgl. 

'sycbolog. Porady prawne głównie 
zakresu prawa rodzinnego, opie- 
'ńczego, leczenia odwykowego 

,. chorób społecznych, tel. 522-51.
Apteki tylko dyżury nocne:

płyt wvtwórni „Melodia”; 8.30 Co 
kto lubi?; 9 „Obietnica” - P0^” 
9.10 Mistrzowie stylu soul, • 
Nasz rok 76; 9.45 In ter radio - ma 
gazvn aktualn. muz.; 10.35 „Dziej 
się ’ ballado”; U Życie rodzinne, 
11.10 Słynne ork. jazzowe —
cy Jones; 12.25 Za kierownicą; 13 
Powtórka z rozrywki; 13.50 „Po­
wikłane ślady” — pow. J.
skier 14 Symf. G. .Mahlera pod 
batutą B. Haitinka; 15.10 Od pierw 
szego nagrania — zespół Roxy Mu 
sic; 15.30 Mag. rozrywkowy; 16.30 
.Fantazja na harmonijkę ustną ; 
16.45 Nasz rok 76; 17.05 Muz. pocz­
ta UKF; 17.40 Kobiety nad morzem, 
czyli ballada o czekaniu — rep.; 
18 Muzykobranie; 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Zatańcz ze 
mną tango; 19.15, Książka tygod­
nia; 19.35 Opera — G. Puccini: 
„Madame ButterHy”; 19-50 „Obiet 
nica” — pow.; 20 Zapraszamy do 
Trójki; 22.05 f
22.15 Pow. w 
przez mękę”; 
Orchester; 23 
sze recytifje

Śpiewa Ewa Bem; 
wyd. dźw.: „Droga

22.45 Gra. The Biddu 
Swo’e ulubione

Koncert, jakiego 
Gra B. Preston.

Wiadomości: 5, 
15, 17, 19.30, 22.

Decówna;
nie

6, 7,

było;

wier 
23.05 
23.50

maitości muzyczne; 10.35 u 
współczesna”; 11 Studio Mi'm? 
— Rozgłośnia Harcerska; Um » 
gram IV zaprasza; 12.95 pL 
tańce ludowe z Półwyspu Baini 
skiego; 12.35 Czy znasz tę kSj,ż? 
13 Poranek symf.; 14 
J. P. Gawlika w Teatrze nou' 
w Łodzi; 14.30 Słynni śpiewach 
słynni d_yrygenci w konc. 
kiej muz. operowej; 15 
Teatr dla Dzieci i Młodzie*, 
„Wynalazek prawdy”; 15.45 Tu 1 
roskop reklamowy; 16 Konc. 
pinowski — w 127 rócznicę U. 
ci F. Chopina gra K. Zim»rm 
16.30 Program z dywanikiem-r 
E. Granados: „Dante” — póet 
symf. ęn. 21; 18 Utwory t. pat 
kiewicza w 60 rocznicę un^ 
kompozytora; 18.35 Felieton akt 
ny; 19 Teatr PR: „Grube ryb 
20.15 Grają słynne ork. kanie] 
ne; 21 Polskie skrzydła; 21.15 1 
senki żołnierskie; 21.55 Wirtu 
nowej muz.; 22.30 Metamorf, 
23 Sławne Magnificaty; 23.35 
mięci Chopina.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30 i 
12.30, IS^O, 21.30, 23.30.

8, 10.30,

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7.30 Muzyka; 11 Dla szkół 
średnich (wych. obywat.): „Gieł­
da propozycji”; 11.30 Toscanini 
prowadzi „Otella”; 12.05 Czas do­
brych' gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Z radiowej fonoteki muz. 
(stereo); 13.50 Dla kl. IV lic.: 
„Wszystko dla chemii”; 14.25 Ko­
medie wszystkie A. Fredry: „Cu­
dzoziemszczyzna”; 15.45 G. Gould 
gra intermezza Brahmsa; 16.05 Mu 
zyka polska ubiegłego stulecia; 
16.30 Rozmowy i refleksje pedago 
giczne; 16.40 „Poznań literacki’’ — 
fel.; 16.50 Radioexpress; 17 Migaw 
ki muzyczne; 17.15 Public, zagra­
niczna; 17.25 Polskie piosenki; 17.40 
x.Zrodzony w śnieżycy” — opow.; 
18 „Grająca szafa”; 18.25 Czy znasz 
swoje prawo? — Odpowiedzialność 
pracownika za szkodę wyrządzoną 
zakładowi pracy; 18.40 Ziemia, 
Człowiek, Wszechświat — Boga­
ctwa oceanu; 19 Rozmowy o filo­
zofii — Tropami pewnych mak-’ 
sym; 19.15 Jęz. francuski; 19.30 
Program stereof, Fonorama; 22.15 
Radiowe portrety Polaków — T. 
Kościuszko; 22.35 „Geografia jaz­
zu”.

Wiadomości: 12, 16.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
8.15 Przeboje sprzed lat; 9.15 Ma­
gazyn Wojskowy; 10.05 Po jednym 
horusie; 10.25 Lista Przebojów; 11 
Radiowy Teatr dla Dzieci Młod­
szych: „Cień”; 11.25 Radiowa mu- 
sicorama; 13 Tropami ludzi i pieś­
ni; 14 Recital z pauzą — E. §nie- 
źanka; 14.30 „W Jezioranach”; 15 
koncert życzeń; 16.10 Teatr PR — 
Studio Współczesne: „Koń jak 
czołg...”; 16.40 GWiazdy jazzu; 17.15 
Niedzielne spotkanie Studia Mło­
dych; 18.10 Muz. rozrywk.; 19.15 
Przy muzyce o sporcie; 20.05 Dys 
kusja na tematy międzynar.; 20.20 
„Atlantyda” — gra M. Tyner; 20.40 
O sztuce przekładu; 21.05 Parada 
polskiej piosenki; 21.30 Radiofo- 
rum; 22 'Wieczór z operetką; 22.30 
Rewia piosenek; 05 o^ólnop. wia 
domości sport.; 23.20 Muz. telegra­
my ze świata.

Wiadomości: 0.15, 1. 2, 3. 4, 5, 6, 
7, 8, 9, 19, 12.05, 16, 19, 20, 21, 23.

PROGRAM II: 8.25 „Zawsze w 
niedzielę” — fel.; 8.35 Radiopro- 
blemy; 8.45 Muz. ludowa; 9 „P.o- 
mans życia nieskłamany w ni- 
czem” — cz. I: „Anioł śmierci”; 
9.30 Na organach Katedry Notre 
Damę w Paryżu utwory J. S. Ba­
cha gra P. Cochereau; 9.50 Ty­
godniowy przegląd prasy; 10 Roz­

PROGRAM HI: 8.35 Co kto 
bi?; 9 „Obietnica” — pow.; 
Kwadrans dla „Ali babek”; 
Gdy się mówi A... — aud. pUb 
9.50 „Radość” — gra zespól 
Hayesa; 10 60 minut na godz 
11 Fantazja elektryczna; 11,15 
dzielna szkółka muz.; 12 „ę, 
tonim Pommernstellung «DL>' 
ode. 8; 12.25 Muzyka z sal ko: 
towych...; 13.15 Muz. Prem 
Pr. III; 13.45 Goście Jazz Janik 
76 — Muddy Watera; 14.05 
ryskop” — nrzegląd wydarzeń 
gednia; 14.30 Goście Jazz Jan 
ree 76 — B. Rosengren; 14.45 
kierownicą; 15.10 Przeboje z 
wych płyt; 15.50 Goście Jazz 
boree 76 — Ork. Gila E-zansa; 
„Kto zna Samuela Ormisa" 
rep.; 16.45 Goście J^izz Jambon 
— zespół B. Goodmana; 17.15 
tologia piosenki franc.; 17.40 p 
kiwania i kiemjnki — o szteot 
mawiają D. Wróblewska i A, 
tynia; 17.55 Mini-max — czyi 
nimum słów — maksimum m 
ki; 18.30 ..Ob;ad rodzinny" 
słuch.; 18.55 Boogie woogh 
fortepian: 19.10 Piosenki z m 
towidu; 19.35 Onera tygodnia. 
Puccini: („Madame Butterfly" 
„Obietnica” — pow.; 20 „o 
runek twórcy” — W. Lutos’ai 
21 Gdzie światła r?mn, czyli । 
o piosenkarkach: 21.20 Nowa 
ta Vicky Sue Robinson; 22.08 
wa Ewa Bem; 22.15 Now-le 
chado de Assisa — wieczór 
ty; 22.30 Piosenki z paryskich 
warów; 23 Swoje ulubione wij 
recytuje E. Decówna; 23.05 
cham cię” — konc. dla ob 
23.50 Gra C. Hawkins.

Wiadomości: 6, 8.30. 14, 19.3

PROGRAM IV: 8.05 W 
ne snotkania; 8.45 Graią ork. 
te; 9 Wielkopolska niedziela 
Klub Młodych Miłośników Mt 
— Konc. „Portrety mistrz 
11 Chorał w muz. ork.; 12 » 
na tęczy” — gra J. Sent; 12.0 
samo południe”; 13 Teatr KI; 
dla Młodzieży: ..Zrzędność i 
kor?” — komedia A. Fredń 
Studio Stereo zaprasza; 15.311 
waią chóry studenckie (s*ei 
16.05 Konc. najpiękniejszych 
lodii; 17 ..IV co się bawić?”; 
Warszawski Tygodnik Dżw.; 
gniewa K. Krog; 18.10 3 lekcja 
piny; 18 30 Między fantazja a 
uką: „Ilustrowany człowiek" 
słuch.; 19 Historia konkursów 
zycznych: 20 Laureaci chouiw 
cy na płytach — debiut pb’* 
16-letniej M. Argerich (stereo1 
Wielkopolski kalejdóskon s1” 
wy; 22.10 „Płyty o których si{

Wiadomości: 7, 8, 16.

Wodniacy spod znaku PTTK

podsumowują wieloletni dorobek
Co prawda początki turystyki wodnej w Polsce sięgają 

pierwszych iat XIX wieku, a historia kajaka jest jeszcze 
starsza, to jednak dopiero rok 1950 trzeba odnotować jako 
przełomowy dla gwałtownego rozwoju turystyki kajakowej. 
Dotyczy to także Wielkopolski, na której obszarze — po po­
wołaniu Polskiego Towarzystwa Turystyczno-Krajoznawczego 
— właśnie przed 25 laty zaczęła działać Okręgowa Komisja 
Turystyki Kajakowej.
Dzisiaj i jutro (16 i 17 bm.) 

odbywać się będzie w Kiekrzu, 
w Ośrodku MSW VIII Wielko­
polski Zlot działaczy tej dys­
cypliny 'turystyki kwalifikowa­
nej. Jego celem jest podsumo­
wanie- dorobku minionych 25 
lat działania turystów-kajaka- 
rzy.

W okresie tym zweryfikowano 
prawie 3 9C9 Turystycznych Odznak

Recitale chopinowskie
Zapowiadając przed paroma 

tygodniami program kolejne­
go seizonm artystycznego w 
Fititharmicniii Poznańskiej in-/ 
formowaliśmy, iż jedną z no­
wości będzie cykl recitali cho 
pinowskich w Białej Sali U- 
rzędu Miejskiego w Pozhariiu 
przy placu Kolegiackiln, 
gdzie przed 148 laty grał sam 
Fryderyk. i

Inauguracyjny koncert odbę 
dzie się już jutro — 17 bm.— 
o godz. 18. Wykonawcami bę­
dą: wybitny polski pianista i 
pedagog 7- prof. Jan Ekicr 
oraz zn/ny aktor i reżyser 
Aleksander Bardini, który re 
cytować będzie fragmenty li­
stów Chopina. Słowem wiążą 
cym opatrzy całość Zbigniew 
Pawlicki.

Ci sami artyści przedstawią 
ów program także na dzisiej­
szym (sobota — godz. 19.30; 
powtórzenie w niedzielę o 
godz. 11) 133 -Koncercie Po­
znańskim w auli UAM. (wig)

Kajakowych różnych stopni, wy­
szkolono 190 przodowników (aktu­
alnie działa ich 65), urządzono dzie- 
piątki spływów, rajdów i innych 
imprez. Wielu zasłużonych działa- ' 
czy OKTKaj posiada rozmaite od­
znaki organizacyjne bądź regional-| 
ne. Ożywiona jest działalność klu­
bów turystyki kajakowej przy za­
kładach pracy i w rozmaitych śro 
dowiskach.

Program sobotnio-niedzielne­
go spotkania przewiduje wystą 
pienie jednego z wieloletnich 
działaczy wielkopolskiego kaja­
karstwa turystycznego — An­
drzeja Buczyńskiego, wicepre­
zesa Zarządu Wojewódzkiego 
PTTK, wręczenie nagród i wy­
różnień zasłużonym działaczom, 
a także prelekcję dr Jerzego 
Młodziejowskiego pt. „Moje 
spotkania 2 wodą i przyrodą”. 
Kajakarze spotkają się także 
przy ognisku i wysłuchają po­
gadanek folklorystycznych J. 
Kazimierczaka.

W ^iódzielę odbędzie się m. 
in^ k/ajoznąwcza wycieczka au- 
tosarami, w czasie* której 
(garaż. 12) nastąpi w Muzeum 
Arkadego Fiedlera w Puszczy- 
kówku wręczenie medailu 100- 
lecia Turystyki w Polsce te- 
/1U wybitnemu i popularnemu 
pisarzowi.

Zarazem — w witrynach księgar­
ni przy a;. Marcinkowskiegę — 
czynna Jest wystawa wydawnictw 
(archiwalia) dotyczących wodnia- 
ctwa. Ufiądzcsno ją dzięki przy­
chylności dyrekcji poznańskiej „Do 
mu Książki”. Na wystawie prezen­
towane są też pamiątki spływowe.

(c)

Ponownie
kotłownie c.o.

Z zadowoleniem na I* 
przyjęli mieszkańcy fa® 
wczoraj, po krótkiej pwę! 
ponownie nastąpił rozruch 
tłowni centralnego ogrzei’ 
Mimo bowiem, że na d’ 
w ostatnich dniach było 
sunkowo ciepło, w 
niach lokatorom doskwii 
zimno.’

Dyrekcja Wojewóds 
Przedsiębiorstwa Ener?1 
Cieplnej zapewniła, że c 
do wszystkich 
ogrzewanie których pdj/ 
dzialne jest to przedsif 
stwo) dotrze najpóźniej1* 
gu dnia dzisiejszego. ‘

Sprawa ogrzewania 
jest o tyle ważna, że vzic‘ 
katorów ze względu na' 
temperaturę w mieszk31 
korzystało z piecyków1 
trycznych. Tymczasem * 
nym okresie, oszczędno* 
du jest niezwykle istotna 
wą dla naszej gospoda>

o
Janina Sz., ul. Poan#^ 

Smażona wątróbka nie r 
twarda, jeżeli posoli P’ 
piero tuż przed podaniem

Irena Mańkowska. — 6 । 
dokładny adres, przęsłem^ 
nienie z ZUS. (2949)

Młoda gospodyni. — S3 
które piorą same. Do talllCŁ 
źy proszek „E”. Pierze on ‘j 
już przez samo zamoczenie’ 
bielizna jest bardzo brudny 
źy zmienić wodę i 7.aniirz/| 
nie jeszcze raz w czvstym 
rze ciepłej wody z pr^1\ 
po wymoczeniu wygniata 
płukać kilkakrotnie. (31fió>

INFORMUJ^
Niedziela, 17 bm.: O 

zbiórka uczestników 
irasie: Paczkowo — k.c 
Kostrzyń na Dworcu zaC" 
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praca © Nauka

7

.Ot

etł

- 77/,p do pracy szliiie- 
nolernika, ślusarza 

rxa ^iTiowca, galwanrza- 
X stażem, kobietę ja 

tr^moc do galwanizer 
warunki płacy, do uz- 

n dnienia. Poznan, Cze-

-TTT^dńię ślusarza, toka- 
W'r0razę ucznia na cały 
f h V2 etatu. Zakład Au- 
^atyki i Mechaniki Pre 
^inej, Poznań, Budzyń 

(Wola)- 3199g

n„vime dozorcostwo. Wa 
mieszkanie. Oferty

r^a<-a’', Grunwaldzka 19, 
dla 3228g. _______ _________
^Stwo przyjmie do- 
,0'costwo, warunek miesz 
kanie. Oferty „Prasa”, ^wldzkaj^^ 

nniekunka do młodej, cho 
?cPj osoby na stałe potrzeb

Dobre wynagrodzenie. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
Łka 19, dla 3443g.

pr^vimę dozorcostwo. Wa 
S mieszkanie. Oferty 
rprasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 3506gj______ ___________
rczennicę przyjmę, pra­
cownia kapeluszy dam­
skich, Garbary 64. 31<9g

T^yjmę uczennicę pełno 
letnią, pracownice do 
orać pomocniczych oraz 
ńomoc domową. Warsztat 
dziewiarski, Zjazd 6, tel. 
521-20. 35-4g

Do S7.ycia oddam chłopię­
ce fartuszki stylonowe. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 358 ig.

Zatrudnię zaraz brygadę 
murarską, budowa domu 
bliźniaczego, tel. 20-21-05. 

3604g

Samodzielna gospodyni 
przyjmie pracę na pleba­
nii. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, .dla 3634g.

Ślusarz z umiejętnością 
spawania potrzebny do 
warsztatu, tel. 568-22 wie
czorem. 3666g

Przyjmę do szycia biusto 
noszy. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 4168g.

Spawacza elektrycznego 
na bardzo dobrych warun 
kach zatrudnię zaraz.
Poznań, Kordeckiego 10
Górczyn. 3712g

Zatrudnię -pracownicę u 
miejącą szyć na maszy­
nie „Overlock” lub z ma 
szyną własną. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla

11

Przyjmę dozorcostwo, wa 
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 3776g.

ja) Przyjmę murarzy oraz 
uczniów na dobrych wa­
runkach. Poznań, ul. 
Świerczewskiego 1 m. 14a.

3003gpr

aor
Studenci udzielają korepe 
petycji z matematyki, che 
ki. biologii, chemii. Tel. 
31-02-67, Mossor. 2862g

Student udziela korepety 
cji z matematyki. Tel. 
560-21, Grzegorz Koberski. 

3374g

Pilnie poszukuję korepe- 
tycji z fizyki, zakres li­
ceum, (przyjście do ucz­
nia). Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 3638g.

PP

ich

jo 
W 
wis

Studenci'udzielają korepe 
*ycji z matematyki, che- 
mii i j. angielskiego, tel. 
M2-72, Zborowska. 3699g

Oo egzaminów z biologii 
pa uczelnie medyczne i 
rolnicze przygotowuję, Ma 
nejewska, Wojska Pols- 
sWego 17. 3322g

Tańców towarzyskich wy 
pcza Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow- 
^'ego 2a, parter. 1926g

W 
dpf 
Isi?1

dos 
zieli 
13 
tkae

Kupno © Sprzedaż 
kuPię monety gdańskie 
>„az„p°łski między wojen 

«). Oferty „Prasa”, Grun 
waidzka 19, dia 3376g.

”Dzika” z narzę- 
bann. Oferty „Prasa”, 

Grunwaldzka 19, dla 3427g.

bony PeKaO. Ofer 
la ”Vasa”> Grunwaldzka 

dia 3752g.

W’ 
ość! 
tn^

maśzyny stolarskie. 
Ofnrl być do remontu. 
Waid T nPrasa”, Grun- 

19- dla 4032g.

W

pa® 
n

Kieł 
,n 1 
nie.

y:

Sprzedam młocarnię MCC 
10 w dobrym stanie. Cz. 
Michalak, Snieciska 53 
woj. poznańskie. 3515g

Garaż blaszany ocieplony 
na Ratajach sprzedam. 
TeL 735-01, po godz. 17.

3526g

Sprzedam taksometr „Pol 
tax 2”. TeL 33-31-96 po 
godz. 15. 3528g

Sprzedam ciemno-popiela- 
tą pelisę męską (błam 
piżmowce — kołnierz sza 
Iowy karakuły) oraz kry 
ształy. Tel. 525-53. 3531g

Duży obraz Jasnocka, Mi 
chalaka, Brońkańskiego 
oraz inne sprzedam. Ka­
zimierza Wielkiego lOa 
m. 4 domek w podwórzu. 

3532g

Sprzedam nową szafę trzy 
drzwiową, kanapotapczan.
Szydłowska 6. 3550g

Sprzedam Praktice 1,8/50
VLC nowy. Zgłoszenia 
tel. 41-85-97 po godz. 17. 

3563g

Sprzedam wózek głęboki 
NRD, dywan 160x240 cm.
Tel. 66-08-54. 3566g

Sprzedam kożuch damski 
afgański. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 3571g.

Sprzedam kalkulator 25 
działań, Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 3575g.

Sprzedam kożuch nowy 
męski, stół okrągły. Swo
boda 34 m. 6. 3576g

Sprzedani pokój stołowy, 
meble kuchenne, maszynę 
wieloczynnościową do szy 
cia „Veritas”, magiel ręcz 
ny, piecyk łazienkowy, 
pralkę, fikus. Rynek Ła­
zarski 3 m. 19. 3598g

Futro damskie, piękne, 
piżmaki, rozmiar dość 
duży sprzedam. Poznań- 
Raszyn, Rynarzewska 13 
m. 12, boczna Ściegienne
go. 3597g

Kalkulatory biurowe przed 
siębiorstwu; kalkulator 
wielodziałaniowy okazyj­
nie sprzedam. Tel. 446-36. 

3613g

Sprzedam taksometr me 
chaniczny „Poltax 2” 
Poznań, ul. Konarskiego 
34 m. 10 w godz. 16—18.

3642g

Sprzedam pokój jadalny 
dębowy, kredens rzeźbio­
ny, krzesła, stół, zegar 
Becker, gabinet: biurko, 
biblioteka — ciemny 
orzech, leżankę. Albań­
ska 31 w godz. 18—21.

Futro damskie, czarne, ba 
rany sprzedam. Dąbrow­
skiego 30c m. 20. 3662g

Sprzedam nawóz kurzy 
około 100 ton. ul. Jelenio 
górska pod lasem. 3673g

Sprzedam krowę na wycie 
leniu. Stefan Ratajczak, 
Poznań, ul. Fabianowo 
44. 3678g

Sprzedam kożuchy, dam­
ski, męski. Tel. 67-39-05.

3686g

Sprzedam maszynę „Fro 
bana” do szycia bambo­
szy, spodów itp. Poznań, 
27 Grudnia 2 m. la. 3698g

Dużą męską, nową kurt­
kę pochodzenia zagranicz 
nego sprzedam. Tel. 614-07. 

„ 3721g

Sprzedam tragaże 30 cm 
wys. 6 m długości. Oglą­
dać można Swierczewo,
ul. Orkana 40.

nv vlQam ^wy zagranicz 
puszek rozmiar śred 

. 1 dużv ______---x ii id i eu
ko* /.zy oraz czarne fu 
^5-701 karakulowe. Tel. 

3521g

Ciągnik Ursus
Mjywany. Sta 

''■don Kinaiski, Słupca 
Wo* tzU1* Traugutta 66 
<^2°nin, 3165g

komplet mebli 
Użyu,n„yp Berlin, krótko 

ane. Tel. 721-46. 3234g

tat
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W O
USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY

w P o z n n i u, ul. Sczanieckiej 3a

wszystkich branż

©
na miejscu, z możliwością utwo-

4699-K1

©

JEWÓDZKA

KTÓRE URUCHAMIA

i BB — o następujących

za
lowana będzie obowiązującym cennikiem dla

POZNAN, ul. Gorysława

SWÓJ PUNKT

P
KIEROWNIKÓW

r z y j m i e
ZAKŁADÓW USŁUGOWYCH

z własnymi lokalami i wyposażeniem na terenie 
. m. Poznania i województwa poznańskiego.

Osobiste zgłoszenia w niżej wymienionych 
Oddziałach.

© 
o 
© 
©

3730g

Okazja!' Sprzedam aparat 
poprawiający słuch pro­
dukcji japońskeij „Sony” 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 3728g.

Sprzedam futro karakuło 
we, tel. 475-48 od godz»
16—20. 3747g

Sprzedam sekreterę Bider 
meier — stan idealny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 3756g.

Kalkulątor mini okazyj­
nie sprzedam. Tel. 517-31, 
w godz. 15.30—18.00. 3295g

Sprzedani ciągnik Super- 
Zetor 50. Wacław Jani­
kowski, Gowarzewo k/Swa
rzędza. 3364g

w godz. 15—18.

Zakład własny Poznań, ul. Kraszewskiego 10
Oddział Poznań - Winogrady Os. Przyjaźni paw. 125
Oddział 
Oddział 
Oddział 
Oddział 
Oddział 
Oddział 
Oddział

Gniezno ul. Warszawska 5
Nowy Tomyśl ul. 3 Stycznia 16
Oborniki ul. Sądowa 7
Szamotuły ul. Ratuszowa 10
Śrem ul. 1 Maja 2
Środa ul. 
Września

Wiosny Ludów 10 
ul. Sądowa 2.

Warunki do omówienia
rżenia zakładów na zryczałtowanym rozrachunku.

PP „POLMOZBYT”
UPRZEJMIE ZAWIADAMIA PT KLIENTÓW 

województw poznańskiego, kaliskiego i konińskiego, 
że z dniem 1 października 1976 roku

SKUP OPON DO BIEŻNIKOWANIA
przejęło Poznańskie 
Surowców Wtórnych

ul. Przemysłowa 45/49,

Przedsiębiorstwo 
w Poznaniu, 
telefon 33-32-91,

w STĘSZEWIE, ul. Kościańska 44, tel. 62
na terenie Oddziału Chemicznej Spółdzielni Pracy „Guma”.

Przedmiotem skupu od dostawców uspołecznionych i pry­
watnych będą wyłącznie opony diagonalne zakwalifikowane
do klas BA

520 X
590 X 

Należność

12,
15,

520 X 13, 
640 X 15, 

dostarczone 
zgodnie z

560 X13, 
670 X 15, 
opony do

wymiarach :
600 X 13, 560 X 15, 
650 X 16, 650 X 15. 
bieżnikowania ręgu-

poszczególnych klas :
dostawcom prywatnym gotówką zaraz po sklasyfiko­
waniu w punkcie skupu;
dostawcom uspołecznionym przelewem.

Punkt skupu opon do bieżnikowania w Stęszewie czynny 
będzie codziennie w godzinach od 7—14, oprócz sobót.

Jednostki gospodarki uspołecznionej prosimy o uzgodnie­
nie z Punktem Skupu w Stęszewie, terminów dostaw.

Informujemy równocześnie, że w dalszym ciągu czynny 
jest Punkt Skupu Opon do bieżnikowania w Bolechowie koło 
Poznania na terenie Zakładu „Stomil” — który przyjmuje 
opony tylko do samochodów ciężarowych o wymiarach ;

650 X 16, 750 X 20, 825 X 20, 900 X 20, 1100 X 20,
1400 X 24; 1800 X 25, 325 X-508 — tylko radzieckie.

4538-K1

Sprzedam
„Grana” i 2 
dolnik 3 m.

wzmacniacz 
gitary. Na-
21. 3421g

Sprzedam przyczepę baga 
żową Niewiadowska oraz 
strugarkę „Atlas”, dłuto­
wnicę do metalu. Tel. 
479-42. 3751g

Castro! GTX — sprzedam,
tel. 646-93. 3775g

Castrol sprzedam. Tel.
562-49. 2960g

Sprzedam stół rozciągany, 
krzesła, łóżko, leżankę, 
pierzynę, obrazy, antyki, 
regał, stolik, lustro, pie­
karnik elektryczny, ma­
szynkę gazową. Ul. Nor­
wida 15 m. 10, wieżowiec.

„ 3433g

Sprzedam klepki dębowe | 
i brzozowe nadające się . 
na beczki, parkiet i mo-; 
zaikę. Janina Ciesielska, i 
62-300 Września, ul. Koś-'
cielna 1 m. 2.

Asparagus Plumosus 500 
sadzonek sprzedam. Lu­
boń 3, ul. Witowska 11.

3410g

Sprzedam przyczepkę to­
warową do samochodu o- 
sobowego. Bukowa 2a m.
19.

Tanio sprzedam przycze­
pę ciągnikową 4-tonową. 
Tulce, Warsztat Mechani-
ki Pojazdów.

♦<1

P°ZNANSKA spółdzielnia pracy 
ODZIEŻOWO - FUTRZARSKA

w Poznaniu
ul- Garbary 41, telefon 534-10

w y n a j m i e

pomieszczenia murowane

o pow. 300 m*
z Przeznaczeniem na magazyn.

4627-K1

Syrenę 103 sprzedam. •
Dzierżyńskiego 97 m. 20,

3148g

Trabanta Combi 601 sprze 
dam, stan bardzo dobry, 
silnik na gwarancji. Ła- 
biński, Przemęt 29 woj.
leszczyńskie. 3210g

Sprzedam Fiata 850, skrzy 
nię biegów i silnik. Ul. 
Kordeckiego 22a. 3965g

Kupię samochód Star. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 3378g.

Kupię szybę przednią do 
Wołgi M-21, opony oraz i 
części. Tel. 744-35. 3420g i

Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową po remoncie ; 
z, częściami. Alfred Szcze 
panik, Szewce 11, gmina 
Buk. 3482g

Sprzedam VW 1200 silnik 
po kapitalnym remoncie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 3425g

Sprzedam Zaporożca 1974 
r. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 3498g.

Fiata 125p —t 1300, 1968 r. 
przebieg 76.000 km sprze 
da pierwszy właściciel. 
Stan idealny, opony Mi- 
chelin, radio, pokrowce z 
owczej skóry. Wyczerpują 
cę oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 3630g.

Sprzedam Syrenę 105, rocz 
nik 1973. Tel. 461-76 po 
godz. 16. 3631g

Garbusa 1500, 1967 r. sprze 
dam. Ostroroga 4. 3674g

Volkswagen combi, nowy 
silnik sprzedam. Ul. Pow 
stańców Wlkp. 5 m. 6.

, 3675g

Sprzedam Syrenę _ 104 
rok 1971. Tel. 33-07-50 po
godz. 16. 3692g

Fiata 127p, stan idealny 
sprzedam lub zamienię na 
mieszkanie własnościowe. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 3713g.

Kupię Fiata 126p nowego.
Tel. 30-23-18. 3753g

Tanio sprzedam Nysę^Ol, 
1968 r. Szmidt, Hibnera 17

7. 3755g

Sprzedam Syrenę 105, 
1974 r. lub zamienię na 
Nysę towos. Poznań, ul.
Spławie 11. 3768g

• „SPOŁEM” 
Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców 

Oddział w Poznaniu

zawiadamia swoich Członków, że 
do 30 listopada 1976 roku

DOKONUJE WYPŁAT
Z CZYSTEJ NADWYŻKI

Kasa-czynna jest na parterze gmachu 
„ALFA” przy ul. Czerwonej Armii 40

©
O

w poniedziałki od godz. 12—17
we wtorki, środy, czwartki i piątki 
od godz. 9 — 14
w sobotę kasa nieczynna.

4649-K1
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Przet’ arg
Miejskie Przedsiębiorstwo Taksówkowe w Po­
znaniu, ul. Dąbrowskiego 29 ogłasza

I PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż:
2 samochodów m-ki „Warszawa” 
typ 223 i 224 — cena wywoławcza
2 samochodów m-ki „Warszawa” 
cena wywoławcza: 19.000,—
1 samochodu m-ki 
cena wywoławcza:
1 -samochodu m-ki 
cena wywoławcza:
1 samocjiodu m-ki 
cena wywoławcza:
1 samochodu m-ki 
cena wywoławcza:
1 samochodu m-ki 
cena wywoławcza:
1 samochodu m-ki 
cena wywoławcza: 
,1 samochodu m-ki 
cena wywoławcza:

■ 1 samochodu m-ki 
cena wywoławcza:
1 samochodu m-ki

„Warszawa’ 
17.100,— 
„Warszawa” 
18.500,— 
„Warszawa” 
21.000,— 
„Warszawa” 
17.500,— 
„Warszawa” 
22.500,— 
„Warszawa” 
20.100,— 
„Warszawa” 
21.000,— 
„Warszawa” 
19.500,— 
„Warszawa”

20.000,—
typ

typ

typ

typ

typ

typ

typ

typ

typ

typ

223

223

223

223

224

224

223

223

224

223

Kupię samochód •małoli­
trażowy produkcji 1975 r.
Tel. 642-57. 3727g

Syrenę grudniową 1973 
' sprzedam. Gruszkowa 2
’ m. 4 godz. 16. 3681g

Opony, dętki używane wy 
miar 15—16 każdą ilość 
kupię. Skupuję, tylkd do 
28 października. Poznań, 
ul. Gorczyńska 11 (bocz­
ną Głogowskiej). 3609g

© Lokale
Wynajmę pokój z kuch­
nią lub kupię kawalerkę 
własnościową w Pozna­
niu. Oferty .— „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3428g.

Sopot, mieszkanie włas­
nościowe dwupokojowe w 
domku dwurodzinnym z 
wygodami sprzedam, w 
rozliczeniu mieszkanie 2- 
pokojowe Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”; Grunwaldz 
ka 19 dla 3287g.

: Kupię mieszkanie własno 
’ ściowe w rozliczeniu no­
wy samochód Zastawa 
HOOp. Tylko poważne o- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19, dla 3188g.

Sprzedam aparat fotogra ! Przyjmę zamówienia na 
ficzny Zenith-80 6x6. Tel. j rozsadę pomidorów . wio-
472-86. 3479g i sennych, Mosina, ul. Strze

Sprzedam kabel 4-żyłowy 
gumowy 70 mb. Schmid,

lecka 20, Kordian Kleiber
tel. 455. 2853g

tel. 733-48. 3511g

Sprzedam kożuch damski. 
Tel. 611-05 po godz. 20.

37S4g

Wózki dziecięce nowe mo 
dele, głębokie i spacero­
we poleca Wytwórnia 
Wózków Dziecięcych. Z, 
Jankę, Poznań, ul. Dą­
browskiego 88, tel. 406-23. 

2984g

Sprzedam kożuch damski. 
Kościelna 18 m. 17, w pod 
wórzu, wejście C, parter. 

2230g

Wypiekacze beztłuszczo­
we przemysłowe do pro­
dukcji gofrów oraz rece­
ptury sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 2364g.

Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat w Poznaniu, 
lub peryferie, z połącze­
niem komunikacji miej­
skiej. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 3217g.

Sprzedam futra, nowe, ka 
rakułowe kanadyjskie i 
amerykańskie, oposy, uży 
wane. Mickiewicza 32 m. 
4, w godz. 10—15. 3235g

Kupię lub wydzierżawię 
pomieszczenie nadające 
się na lokal handlowy w 
centrum Poznania. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 3233g.

© Samochody
Sprzedam Fiata 126p. Lesz 
no, Żwirki i Wigury 22 
m. 5. 3402g

|| POZNAŃSKA FABRYKA ŁOŻYSK TOCZNYCH

W’ POZNANIU, ul. Krańcowa 9

3750g

3422g

3366g

do nowo uruchomionego zakładu — Wydziału Łożysk
do pojazdów szynowych zatrudni zaraz
pracowników w następujących zawodach:
— TOKARZY
— SZLIFIERZY
— ŚLUSARZY remontowych i narzędziowych
— TOKARZY do wydz. remontowego i narzędziowego
— FREZERÓW
— PRACOWNIKÓW do Straży Przemysłowej 

na stanowiska dowódców oraz strażników.
Zakład przejmie również pracowników do przyuczenia 

w zawodach : tokarzy i szlifierzy.
Pracownikom zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie 

w kwaterach prywatnych oraz wyżywienie- w stołówce 
przyzakładowej.

Warunki pracy i płacy oraz zakwaterowania do omówienia 
w Dziale Kadr i Szkolenia Poznańskiej Fabryki Łożysk 
Tocznych w Poznaniu, ul. Krańcowa 9, pokój nr 3.

Dojazd do zakładu tramwajami linii nr 6 — 8 — 12 — 21 
oraz autobusem linii nr 70 — 72 i 73.

4555-K1

Zamienię 4 pokoje, samo 
dzielne, centrum, I ptr., 
telefon na M-4. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 3260g.

Panom pokój odstąpię. 
Jaszuńskiego 35. 3266g

Poszukuję samodzielnego 
mieszkania typu M-2 (1 
osoba, członek SM). Wa­
runki do uzgodnienia. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 2650g. .

Przyjmę na pokój panien 
ki pracujące. Poznań, Ja 
rochowskiego 10 m. 12.

2721g

Wynajmę pokój nieume- 
blowany, bezdzietnemu 
małżeństwu^ Ul. Janiszew 
skiego 9, poprzeczna od 
Buczka. 2953g

Kupię mieszkanie własno 
ściowe' 2—4 pokojowe w
Poznaniu,
starym 
Oferty

cena wywoławcza: 22.000,—
— 1 samochodu ciężarowego m-ki „Żuk” 

typ AO3 — cena wywoławcza: 43.500,—
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze oraz osoby pry­
watne.

Przetarg odbędzie się w dniu: 30. 10. 76 r. 
o godz. 9 na terenie bazy MPT ul. Wilcza 20.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są 
do wpłacenia wyłącznie w kasie MPT, ul. Wil-
czak 20 wadium w wysokości 10 proc, 
wywoławczej najpóźniej w przeddzień 
targu w godzinach od 11-13.

Samochody oglądać można w dniach:

ceny 
prze-

28/29.
10. 1976 w przedsiębiorstwie przy ul. .Dąbrow­
skiego 29.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo 
unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. • 4640-K1

Okręgowa Stacja Hodowli Zwierząt 
w Poznaniu, ul. Naramowicka 135

zawiadamia, że z dniem 20. 10. 1976 r.

ZOSTAJE ZMIENIONY 
numer1 centrali telefonicznej 

z dotychczasowego 508-37
NA 293-751.

461 S-KI

Kupię M-2 względnie M-3 
własnościowe w Poznaniu. 
Najchętniej Grunwald-Ra 
szyn. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 4031g.

I Pilnie kupię mieszkanie 
własnościowe 3 pokojowe, 
na Ratajach. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
3658g.

Kupię M-4 własnościowe.
Oferty „Prasa”, Grun-

-waldzka 19, dla 3476g.

Młody niepalący mgr inż. 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 3478g.

M-2 własnościowe sprze­
dam. Poznań, Osiedle Prty 
jaźni 14 m. 98. 3493g

Wydzierżawię warsztat i 
ogród przy ul. Kórnickiej 
39a. Wiadomość: ul. Su­
szka 9, Piątkowo. 3497g

2 studentki anglistyki nie 
palące poszukują pokoju. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 3503g.

Sprzedam M-2 własnościo 
we na Grunwaldzie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 3525g.

Małżeństwo studenckie 
bezdzietne poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 3545g.

najchętniej w- 
budownictwie.

„Prasa”, Grun-
waldzka 19, dla 3426g.

Uczeń poszukuje pókoju 
najchętniej okolice Ogro­
dów. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 3414g.

Studentka ostatniego ro­
ku poszukuje pokoju na 
Jeżycach. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 3442g.

Sprzedam M-4 własnościo 
we Winogrady. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 3439g.

Wynajmę pusty pokój na 
Świerczowie osobie sa­
motnej względnie małżeń 
stwu bezdzietnemu. Płat­
ne rok z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 3448g. ,

Studentka poszukuje po­
koju (rok). Tel. 505-80, 
godz. 10—18. 3569g

Student medycyny, żona­
ty szuka pokoju w Poz­
naniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 3588g.

Zamienię duży pokój 
kuchnia, łazienka na po­
dobne, peryferie, chętnie 
Smcchowice, Naramowi­
ce. Pamiątkowa 7 m. 27.

3616g

Oddam w dzierżawę po­
mieszczenia warsztatowe

magazynowe, 
tel. 477-34.

Poznań,

Zamienię luksusowe M-3 
45 m2, 1 pokój c.o. tele­
fon na ,M-4 2 pokoje, naj 
chętniej na Ratajach. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 3659g.

Trzy panny poszukują 
mieszkania lub dwóch po 
kojów. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 3770g.

Komfortowy pokój bez­
dzietnemu małżeństwu wy 
riajmę. Zapłata rok z gó­
ry, dojazd autobusem 75. 
Informacja pod telefo­
nem 33-15-75. - 3773g

Q Nieruchomości
Działkę przy ul. Bema 
odstąpię. Tel. 20-00-39.

3312g

Kupię działkę letniskową 
własnościową, blisko Po­
znania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3373g.

Wezmę w dzierżawę świ- 
niarnię do 80—100 sztuk, 
blisko Poznania. Oferly 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 3193g.

Kupię domek jednorodzin 
ny w Poznaniu, nowocześ 
nie urządzony z ogród­
kiem, tel. 67-94-97 lub 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 3250g.

Kupię około 5000 m1 zie­
mi do 20 km od Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 1849g.

Kupię działkę rekreacyj­
ną nad jeziorem okolice 
Poznania, ewentualnie z 
domkiem. Oferty „Prasa”,

3765g Grunwaldzka 19, dla 3620g.
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III

III
DLA PANÓW III

Sprzedam większą Ilość i 
i opornika. Janowski, Lu- ! 
boń 1, uL Dzierżyńskiego 
7. 3876g I

Kalkulator wielodziałanio-| 
wy, nowy z funkcjami 
„Privilęg” tanio sprzedam. 
Tel. 67-18-71, rano. 3863g

III

iii

lii

Eli

Zabiegi regeneracyjne generatorem wysokiej 
częstotliwości z importu' AF Ultra 310

Zastosowanie
daje śkuteczne wyniki przy schorzeniach skó­
ry głowy — łuszczenie się naskórka — nad­
miaru tłjuszczu i ubytki włosów — poprawia 

-odżywianie cebulek włosowych.
Powyższe usługi poleca

m
III

III

Kożuch damski nowotar­
ski sprzedam. Mostowa 5a
m. 3. 3918g

Sprzedam kanapotapczan. 
Łukaszewicza 38 m. 4, po
godz. 15. 3928g

Sprzedam parę obrączek 
próba 750. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
3933g.

Sprzedam kuchnię elek­
tryczną z piekarnikiem,
roczna

iii SPÓŁDZIELNIA PRACY
nań,

gwarancja. Poz-
Chwiałkowskiego 21 

3945g

Hi
FRYZJERSKO - KOSMETYCZNA 

W POZNANIU

m Sprzedam złoty pierścio­
nek z rubinem oraz parę 
obrączek. Tel. 20-22-84, po 
godz. 15. 3860g

HI w zakładach począwszy od 20. 10. 1975 roku III
1 B ą nr 3 „Dom Usług’*lit nr 4 ul. Czerwonej Armii 77 III

nr 6 ul. Marcinkowskiego 14
III nr 15 hotel „Merkury” HInr 44 Osiedle Piastowskie
III nr 48 ul. Świt nr 34/36
IH nr 55 Osiedle Jagiellońskie IH

nr 61 Osiedle Przyjaźnifil nr 66 Ognik ul. Bułgarska IIInr 76 hotel „Polonez”
m____ 4361-K1 |

Sprzedam pralkę czeską 
(odwirowywacz, podgrze­
wacz), lodówkę, wieszak 
(ścianka), froterkę, sprzęt 
dentystyczny. Zgłoszenia: 
Sienkiewicza 21 m. 6, po 
godz. 16. 3859g

Okazyjnie sprzedam mini 
kalkulator pięciodziałanio 
wy. Tel. 560-26, ul. 23 Lu-
tego 11 m. 9. 3856g

Tanio sprzedam blaszany 
garaż motocyklowy, prze 
nośny. Poznań, Wszyst­
kich Świętych 6 m. 6, od 
godz. 15. 3842g

Sprzedam dwa krzesła sty 
lowe (Ludwik XVI). Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 3794g.

Praca @ Nauka
Przyjmę pracę chałupni­
czą na wyroby ceramicz­
ne. Mosina tel. 362. 3280g

Opiekunka do 2-letniego 
dziecka 2—3 razy w tygo 
dniu, dzielnica Rataje, na 
dobrych warunkach, po­
trzebna. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 4070g

Cukiernia, przyjmie po­
moc. ul. Kostrzyńska 2 
(Osiedle Warszawskie).
_______________ «131g

Pilnie sprzedam fortepian 
„Blutner”. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
3793g.

Spodniarkę przyjmę za­
raz. Gwardii Ludowej 30
m 9. 4001g

Pracownik do pieczarkąr 
ni — na stałe potrzebny. 
Zgłoszenia: Złotnik! koło 
Poznania, ul. Radosna. 1 
przy Stacji lub Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
3906g

Młode małżeństwo przyj­
mie dozorstwo. Warunek 
mieszkanie. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 4093g

2 uczennice 17 i 18 lat 
przyjmie Zakład Fryzjer­
ski Poznań, Grobla 29.

4139g

Przyczepę campingową 
N-126 B gwarancja, sprze 
dam. Jarochowskiego 47a. 
____ __________ 3812g

Krojczego, czeladnika i 
ucznia krawieckiego, może 
być przyuczony' przyjmę. 
Poznań Wielka 27 Chra-

Przyjmę do szycia odzie­
ży dziecięcej. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
dla 3913g

Sprzedam futro damskie, 
czarne naturalne, duży 
rozmiar. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 3804g.

pan. 4096g

Pani do prowadzenia do­
mu zaraz potrzebna. Wa­
runki bardzo dobre. Moż­
liwość zamieszkania. Po- 
znań-Sołacz, ul. Podolska

Pielęgniarka na stałe po­
trzebna. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 4105g

Przyjmę sumienną opie­
kunkę do dwuletniego 
dziecka. Dobre wynagro­
dzenie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19, dla 3935g

Sprzedam maszyny do pi 
sania: elektryczną i wa­
lizkową, kalkulatorek wie 
lodziałaniowy, wózek dla 
lalek, futro karakułowe, 
czarne, nowe, swarzędzką 
jadalnię brzoza, Śląska 10. 
____________________  .3782g

13. 4053g

Opiekunka do 3-letniej 
dziewczynki potrzebna. 
Os. Lecha 46 m. 4, godz.

Potrzebna pani do 10-mie- 
sięcznego dziecka. Poznań 
ul. Modrzewiowa 44 m 1 
wiadomość po godz. 17.00. 

4137g

Podejmę pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 3947g

Sprzedam stylowe biurko 
damskie (sekretarzyk). 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dia 3950g.

16—19. 4064g

Pilne! Potrzebna pomoc 
domowa do samotnego 
starszego emeryta. Warun­
ki dobre. Zgłoszenia ul. 
Matejki 65 a m 7, w -godz

Lekarskie małżeństwo po­
szukuje pani do opieki

Zatrudnię pracowników do 
rwania buraków. Maty­
siak Poznań, ul. Starołęc-
ka 184. 3948g

10—12. 4067g

Elektromechanika specjał 
ność nawijacz zatrudnię 
Informacje ul. Ledsicka 
"la. 4083g

nad 
kiem.

półrocznym dziec-
Tel. 67-42-37 po

godz.' 16.00 Poznań — Pro­
mienista 8. 4135g

Przyjmę pracownika do 
gospodarstwa rolnego na 
stałe. Łojek, Konarzewo, 
koło Poznania, Szkolna 15 
dojazd z Górczyna, auto-

Krawcowe do szycia ko­
szul i bluzek potrzebne 
praca stała. Oferty . Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3955g

busem 103. 3896g

Małżeństwo przyjmie do­
zorstwo. Warunek miesz­
kanie. Oferty .^Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 3995g

Potrzebny mężczyzna do

Pracownicy poszukiwani
Motoklub „Unia” Ośrodek Szkolenia Kierow­
ców, ul. Libelta 24, telefon 504-96, przyjmie 

instruktorów posiadających uprawnienia 
do nauki jazdy samochodem.

Warunki pracy i płacy zostaną omówione na
miejscu. 4172g
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Energetyki 
Cieplnej w Poznaniu, ul. Krauthofera 10 — 
Dział Kadr i Szkolenia, tel. 630rl2 zątrudni 
zaraz:

palaczy do obsługi kotłowni La 
KCO, WCO,
pomocników palaczy, 
palaczy c.o. na sezon ogrzewczy 
na terenie m. Poznania i Z-dów

Monte’a

1976/77
Tercno-

wych w Gnieźnie, Śremie, Nowym Tomy­
ślu i Szamotułach,

— jednocześnie pilnie zatrudnimy monterów 
c.o. i ładowaczy.

Dla kandydatów nie posiadających uprawnień 
na obsługę urządzeń energetycznych zostanie
zorganizowany kurs dla palaczy. 4675-K1
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno-Montażo- 
wych Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, 
V1. Str-^rzyńska 46/50 zatrudni zaraz na 'te­
renie Wałcza:
— mżjmera lub technika instalacji sanitar­

nej lub elektrycznej z uprawnieniami bu­
dowlanymi na stanowisko Kierownika 
Grupy Robót, 1

— technika instalacji sanitarnej z uprawnie­
niami budowlanymi na stanowisko Kie­
rownika Robót Sanitarnych,

— technika instalacji elektrycznej z upraw- 
/ nieniami budowlanymi na stanowisko Kie­

rownika Robót Elektrycznych, /
— monterów urządzeń i instalacji wod.-kań.

i gazu,
— monterów urządzeń i instalacji ogrzewczej
—. spawaczy gazowych
— elektromonterów.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pra­
cy w Budownictwie. )

Zgłoszenia prosipiy kierować pod adresem: 
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno-Montażo- 
wych Budownictwa Rolniczego ul. Strzeszyń- 
ska 46/50, 60-479 Poznań, telefon 20-25-81, 
wew. 41 lub' osobiście w godz. od 6.20—14.20
(soboty od 6.20—12.20).

Dojazd do przedsiębiorstwa autobusami
nr 60, 68 i 72 do ronda przy ul. Lutyckiej.

Pracownikom, którzy podejmą pracę zwra­
camy koszty podróży do przedsiębiorstwa.

4702-K1
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Sprzedam nowe komplet­
ne urządzenie galwanicz­
ne nikiel chrom. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 3976g.

Uwaga! Zakładom pracy 
i prywatnym odbiorcom 
sprzedam cebulę oraz ja­
błka. Odbiór transportem 
własnym. Tel. 557-15.

4007g

Sprzedam nowy, złoty 
pierścionek waga 12,7 g. 
Preisc, Poznań, Karwow­
skiego 4 m. 1 (Łazarz).

4011g
gospodarstwa. Poznań
Spławie, Gospodarska 18.. Sprzedam kożuch męski 

4017g wzrost 175 erm Promieni- 
-........... .......... ; sta 95 m. 15, pó godz. 16.

4037gBieliźniarka — krawcowa 
potrzebna zaraz, Informa-
cje tel. 67-47-91. 4036g

Pomoc domowa dochodzą­
ca z gotowaniem potrzeb 
na. 3 osoby dorosłe. Wa 
runki bardzo dobre. Po­
znań Strusia 8 m. 2.

4171g

Sprzedam buraki „poli- 
past” 50 ton oraz siano 
prasowane. Banaszak, Poz 
nań—Spławie, Łąki. 3827g

Krawiec do krojenia i 
szycia konfekcji potrzeb 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 3781g.

Przyjmę złotnika lub 
przyuczonego do produk 
cji w srebrze. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38455.

Malarzy przyjmę. Poz­
nań - Szczepankowo, ul.
Rodawska 21a. 3853g

Przyjmę ucznia do zawo 
du ślusarstwa mechani­
ka maszyn i tokarza mo 
że być na pół etatu, za­
raz. Warsztat Slusarsko- 
Tokarski Poznań, Jcdło-
wa 2. 3847g

Kupno © Sprzedaż
Płyty stropowe kanało­
we, rury czarne i ocyn-I 
kowane jednocalowe ku­
pię. Leitgeber Puszczyko­
wo, tel. 299. 3885g

Kupię nowy kożuch dam­
ski na wzrost 170 cm. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 3908g
Kupię mały automat to­
karski, względnie inną to 
karkę do drobnej seryj­
nej produkcji. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
390°g
Kupię zaginarkę do bla­
chy, (mocnej budowy). 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 3916g
Kupię wózek głęboki z 
importu. Tel. 401-67. 3932g

Mak kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
3786g

Bony PeKaO . kupię. Tel.
20-14-89. 3957g

Kupię spiesznie kożuch 
damski, wzrost 160 cm 
szczupła. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 4013g

Sprzedam złoty pierścio­
nek. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 4173g.

Owczarki niemieckie 
ośmiotygodniowe, rodowo 
dowe po rodzicach obron 
nych, złotych medalistach, 
sprzedam. Ursżula Rataj­
czak, Graniczna 6. 4056g

Sprzedam Castrol GTX
Tel. 433-68. 4O59g

Sprzedam rozkrzewione 
sadzonki goździków z ma 
tecznika holenderskiego. 
Ogrodnictwo inż. Hiero­
nim Perzak, Poznań, ul 
Skarbka 12, tel. 67-91-59.
________  _________ 4066g

Pianino jak nowe marki 
„Calisia-” sprzedam. Poz­
nań, Troczyńskiego 2a 
boczna ul. Umultowskiej, 
Chmielewska. 4071g

Sprzedam nową ławę, Swa 
rzędz 170x70 cm, tel 
67-94-83. 4074g

Sprzedam garaż~blaszany 
SKładany. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19, dla 4157g’

Krzewy róż (polianty) po 
lecą ogrodnictwo. 61-312 
Poznań — Szczepankowo, 
Rodawska 16, Smarzak.
______________ 4110g 

Sprzedali kożuch damski, 
zagraniczny, oraz sztucz­
ne futro. Tel. 729-92. 
_________________ 3797g

Motorower „Komar Soort” 
sprzedam. Tel. 704-02,

| Spiesznie sprzedam Kon- 
i de—Cupe. Tel. 32-16-22.
‘ 3879g

ATRAKCYJNY ZAWÓD BUDOWLANY
zdobędziesz podejmując jeszcze naukę w 

PRZEDSIĘBIORSTWIE UPRZEMYSŁOWIONEGO 
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO

w Poznaniu

w zawodach:

MURARZ TYNKARZ CIEŚLA
Jeżeli nie podjąłeś nauki po ukończeniu 
zgłoś się pod adresem

Poznań, ul. Żmigrodzka 41/49
Junikowo, telefon 676-011, wew.

szkoły ' podstawowej

OTRZYMASZ SZCZEGÓŁOWE

(pętla tramwajowa 
4, nr kodu 60-171) 
INFORMACJE

O WARUNKACH NAUKL
4689-K1

Kupię karoserię Fiatą 125p — 
MR, po wypadku. Oferty i 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, ~ 
dla 3981g. j x

Sprzedam Renault 16, 
Poznań, Guliwera 12, Ła­
wica przy lotnisku, po 
godz. 16. 3912g

Sprzedam nadwozie Fiata 
MR. Tel. 455-45, godz. 
15.30—17.00. 3954g

© Nieruchomości
Sprzedam pół willi w Poz 
naniu, 2 mieszkania, jed­
no wolne, wyłączone. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 3352g.

Działkę ogrodniczą 2900 
m2 dobrze zagospodarowa 
ną, opłotowaną z dom- 
kiem letnim,. 10 km od 
Poznania, sprzedam z po 
wodu starości. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
3386g.

Kupię mały domek na wsi 
do 30 km od Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 3489g.

Sprzedam komfortową wil 
lę jednorodzinną w Poz­
naniu, wolną, olbrzymi 
taras i garaż. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
3522g.

Sprzedam— działkę przy 
Słonecznej, częściowo z
materiałem budowlanym 
i zatwierdzonym planem 
budowy. Oferty/ „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 3523g.

Sprzedam dom czynszowy 
z mieszkaniem, ogrodem 

iłąką 0,49 ha w Wągrow- 
iću, Wyzwolenia 42. Wiado 
; mość: Poznań, Hibnera 
j 9 m. 4, tel. 614-60, po godz. 
1 18. 3572g

• Kupię jednorodzinny dom 
| z wygodami i garażem 
j okolicy Poznania, Gniez­
na, Leszna. Stanisław Ow

| czarek, Toniszewo 16, 
। 62-104 Pawłowo Żońskie,
woj, pilskie. 3617g

Kupię działkę budowlaną 
na Oś. Plewiska, tel. 449-48.

3619g

Okazja! Pilnie kupię dział 
kę ogrodniczą z prawem 
zabudowy. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
3629g.

Sprzedam domek dwuizbo 
wy z ogrodem 950 m2 w 
willowej dzielnicy Gniez­
na. Gniezno, tel. 34-74.
 . 3633g

Zeru by © Różne
Skradziono książki mel­
dunkowe nieruchomości, 
Poznań, ul. Urbanowska 
lla oraz Opole, ul. Gen.
Sikorskiego 3. 3600g

Telewizyjne pogotowie dla 
mieszkańców dzielnicy 
Grunwald. Tel. 67-13-94, 
po godz. 16, inż. Plank.

’ 3363g

KOMENDA
OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY

przy Zakładach Przemysłu Metalowego
H. Cegielski w Poznaniu

PRZYJMUJE JESZCZE CHŁOPCÓW
w wieku 16 — 18 lat
do dochodzącego Ochotniczego Hufca Pracy 
w celu nauki zawodu.

Junakami mogą zostać chłopcy, którzy ukończyli 
podstawową, a z różnych względów nie podjęli dalszej

Junacy będą uczęszczać do dwuletniej Zasadniczej

szkołę 
nauki.

Szkoły
Zawodowej przy Zakładach HCR. Junacy będą szkoleni 
w zawodach tokarz, frezer.

Przyjmowani do hufca są wyłącznie junacy z terenu 
m. Poznania i najbliższych okolic.

Zgłoszenia przyjmuje Wojewódzka Komenda Ochotniczych
Hufców Pracy al. Stalingradzka 18/18, 61-713 Poznań.

4609-K1
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WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KOMUNIKACYJNE W POZNANIU 

Zakład Komunikacji Autobusowej w Gnieźnie

przyjmuje kandydatów na przeszkolenie w zawodzie

KIEROWCY AUTOBUSOWEGO
Przyjmowani są kandydaci z terenu miasta Gniezna i oko­
lic w wieku od 22 do 35 lat z wykształceniem podstawo­
wym, posiadający dobry stan zdrowia oraz uregulowany 
stosunek do służby wojskowej.

Od kandydatów nie jest wymagane posiadanie jakiegokol­
wiek prawa jazdy.
Kurs trwa około 6 miesięcy. W okresie szkolenia słuchacze 
otrzymują wynagrodzenie.

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 
Zakład Komunikacji Autobusowej w Gnieźnie, ul. Wesoła 7,
telefon 2041. 4604-K1

V

Poszukuję stałych dostaw 
ców kwiatów, warzyw i 
owoców do pawilonu han 
dlowego. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzki 19, dla 3206g.

Nanrawa lodówek. Tel.
33-16-07, Hajdrych. 1722g

Do budowy pieczarkarni Dr Paszkowski po^
i szklarni przyjmę współ 

nika z gotówką. Oferty 

„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 2638g.

specjalista chorób * 
nych, wenerycznych, P11 
mu je Poznań, Mateja 
godz. przyjęć 9—H 
66-36-33.

MUZEALNE,

O Samochody
Sprzedam Trabanta Ca u 
hi 1973 r. Tel. 754-75. p^ 
godz. 15. 37112

WYROBY ZE SREBRA:

Sprzedam telewizor NRD- 
owski, kolorowy, uszko­
dzony. Tel. 407-82, Wojska 
Polskiego 22. 4085g

Dwie maszyny do szycia 
„Singer” — damskie ta­
nio sprzedam. Kazimierz 
Krysztofiak, Poznań, Kra 
szewskiego 13 m. 7. 4126g I

Biurko, szafy do odzieży, 
gotowalnię z lustrem sprze 
dam. Orzeszkowej 2 m. 2 
sobota godz. 15—18. 4091g

KOPIE

P E W E

PIERŚCIONKU 
OBRĄCZKI, 
NASZYJNIKU 
BRANSOLETY, 
ZESTAWY /KORPUSOWE,

KUPISZ W SKLEPIE

X - u” W POZNAŃ
przy ul. Lampego 6 oraz w kioski 
rFewex-n" w hotelach „Merkury”, 
lonez”, „NovoteF.

POLECAMY RÓWNIEŻ
OBRĄCZKI ZE ZŁOTA, które otrzyj 
w Poznaniu, ul. Lampego 6 oraz W k’0, 
skach „Pewex-u”, w hotelu „Merk^ 
i „Polonez” — a także :

w Lesznie, ul. Zwycięstwa 1
Kole, ul. Nowowarszawska 3
Koninie, ul. 20-lecia PRL 26
Krotoszynie, ul. Dr. Bolewskiego 6
Ostrowie WIkp„ uL Kr. Jadwigi 6

3973-^



f&a O Nauka__
"'TT) rocznego dziec- 
r33i razy w tygodniu, do 
*a'. \ ’ nauczycielskiej - 

osiedle Lecna 
Fi,C4 Zgłoszenia po go 
ji #■ 422ag

____ _ 
przyjmie Pra- 

lcze“? Kapeluszy Dam- 
Poznań, Czerwonej 

P0ZJ1_____ 3134g
jM”1 —-------------  
fTTT zaraz przyjmę.

hiak, Poznan, L^ęzy 
SMZUb13 > 4^54g

----------------- -
do dziecka, natych 

? nrzyjmę. Ul. Ozimi
Ptel 20-38-52. 4247g

na v ___________
-^Tne dozorcostwo — 
F”- neK mieszkanie. O-warunek, - „Prasa”, Grun-
fildzka 19 dla 4148g. _

Dzierżyńskiego 71 
j], 7, po godz. 17. 1443g

yaopiekuj? się. dzieckiem 
3 lat u siebie w domu, 

oferty ..Prasa”, Grun- 
Szka 19/ dla 1606g.

potrzebny krawiec spod- 
« /rka). Poznan, Pie- niarz (raa/- j irii»kary 26 m. 3. 161Jg

@ Sprzedaż
^dam złotą biżuterię 
j?az greckie amfory. O- 
gyt „prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4164g,

snrzedam skrzynię bie- 
X fiata 125 do napra­
wy włoski sprzęt nurko­
wy kupię tapczany jed­
noosobowe. Tel. 33-26-78, 
po 15. ____________

Okazja - sprzedam „Ja- 
giellónki Polskie XVI w.” 
przeżdzieckiego, tom. I— 
V Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 3907g.

Sprzedam nowy dywan.
Tei. 67-96-92 . 42 32g

! Sprzedam kożuch damski, 
I lianlno W. Jahne z meta
! ową płytą, magnetofon 
I tasetowy stereo samocho
; Iowy. Tel. 607-97. 4025g

: Meble wyściełane jak: ka 
I łapy narożnikowe, kana- 
: jotapczany, fotele wyko- 
1 luje i naprawia Zakład 
Z rapicerski, Poznań, Oś. 
Z iosmonautów 20, Zalew-

3724g

@ Samochody
; Łupię Wartburga 1600 
; oględnie Skodę Octawię.

Rerty z podaniem rocz- 
lika „Prasa”, Grunwaldz 

|| a 19, dla 3991g.

’rodukujemy błotniki z 
worzyw sztucznych do 
zmochodów „Syrena”. Du 
lek — Mamet Sieraków 
Vlkp„ ul.. Ogrodowa 3, 
el. 96. 4073g

Sprzedam Fiata 126p. Od? 
bior Polmozbyt. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 3784g.

Sprzedam karoserię Tra­
banta 660. TeL 78-09-48 po 
godz. 17. 3S20g

Sprzedam Fiata 126p, 
1975 r. Wiadomość: tel. 
425-23, po godz. 18. 3979g

Sprzedam Żuka skrzynio 
wego po kapitalnym re­
moncie oraz Moskwicza 
402. Kania Os. Plewiska, 
ul. Skórzewska 30. 3885g

Sprzedam Renault 10, 1967 
r. Tel. 12-01-bJ, po godz.
16. 4166g

Sprzedam Warszawę 204. 
Rokietnica k. Poznania, 
ul. Golęcińska 15. 4153g

Samochód małolitrażowy 
Ford M 12 Coupe, staa 
idealny, sprzedam. Tel. 
428-88. 1 4046g

Sprzedam Skodę 1000 MB. 
Wągrowiec, pl. Płk. Pasz 
kowa 24 m. 6, tel. 21-198,
po godz. 17. 4076g

Seat 850 — sprzedam. Ul. 
Jugosłowiańska 8 B, godz.
16—18. 4081g

Sprzedam samochód r- 
„Zuk”, przebieg 12.600 km. 
Poznań - Szczepankowo, 
ul. Rodawska 16. 4111g

Sprzedam Fiata 1500. Tel.
32-14-67. 4124g

Syrenę, 1970 r. — sprze­
dam. Michalski, Osiedle 
Przyjaźni lok m. 150, tel. 
709-32, godz. 7—15. 4129g

Warszawę 224, tanio sprze 
dam. Plewiska Osiedle, 
ul. Czarna 15. 3992g

Fiata 126p — nowego, ku 
pię. Konin, teL 284-62.

4005g

Sprzedam Wartburga 353 
— 1969 r. Tel. 624-53, godz.
17—19. 4020g

© Lokale
Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe z telefonem, 
38,46 m2, 2 pokoje, kuch­
nia, łazienka, c. o., nowe 
budownictwo, I piętro — 
Łazarz. Oferśy zg-szać 
tel. 32-10-73 w godz. 18—20 

4203g

Młode bezdzietne małżeń 
stwo, poszukuje pokoju 
na okres roku. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3875g.

Szczecin! M-3 własnościo 
we — zamienię na podob 
ne w Poznaniu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3939g.

Młode małżeństwo, człon­
kowie SM, poszukuje M-2 
lub podobne, ne okres 2—3 
lat. Zgłoszenia na telefon 
479-84, wieczorem. 3783g

+ Dnia 14 października 1976 r. zmarła po dłu- 
• gich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
sw.,moja najukochańsza żona, nasza najdroższa 
tnamusia, teściowa, babcia, siostra, przeżywszy 
lat 43, śp.

ZDZISŁAWA TRAWKA
z domu Borowiak'

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 13 
na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

mąż z dziećmi i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

Młyńska 8 m. 14. 58-B

Pnla 14 października 1976 r. zmarła w 95 roku 
cia nasza najdroższa mama, babcia i prabab-

STANISŁAWA wyrembek z domu Pracel

odbędzie się w poniedziałek, 18 bm. 
s°uz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Pamiątkowa 13 m. 25. 4161g

H’

pd-

laS

ir/’

Wynajmę pokój panien 
kom pracującym. Stani­
sława 46 (Winiary).

3915g

Absolwentka UAM, poszu 
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3929g.

Starsze małżeństwo, człon 
kowie SM, poszukuje mie 
szkania M-3, na okres 2 
lat. Płatne z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3978g)

Oddam w dzierżawę po­
mieszczenie na magazyn. 
Osiedle Plewiska, ul. Spor 
towa 23. 3823g

Kupię mieszkanie M-2 — 
własnościowe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3892g.

Studentka UAM, poszuku 
je pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3894g.

Pani, poszukuje pokoju 
jednoosobowego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3927g.

Pokój lub dwa, oddam (c. 
o. + łazienka). Płatne z 
góry. Oferty „Prasa” —r 
Grunwaldzka 19 dla 3788g

Kupię poddasze, nadające 
się do adaptacji na miesz 
kanie. Tel. 67-29-44, po go
dżinie 18. 3969g

Małżeństwo-, ' członkowie 
SM, bezdzietne, poszuku­
je poko'ju na okres kilku 
miesięcy. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 3858g
Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie SM, poszuku­
je pokoju. Płatne miesię­
cznie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3826g

Uczennica, poszukuje po 
koju, najchętniej w dziel 
nicy Grunwald. Wiado­
mość: tel. 703-43, po godz.
16. 3834g

Wynajmę lub kupię mie­
szkanie własnościowe. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3829g.

Mężczyzna, poszukuje po 
koju jednoosobowego. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3828g.

Stypendystka z USA, szu 
ka samodzielnego pokoju 
z łazienką lub mieszkania. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3984g.

Pokój samodzielny oddam 
w dzierżawę na dwa lata, 
płatne z góry, warunki 
bardzo dobre. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4040g.

Pilnie poszukuję mieszka 
nia trzy lub dwupokojo- 
wego, na okres 8 miesię­
cy. Płatne z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4047g.

Centrum — zamienię mie 
szkanie 1,5-pokojowe, ku 
chnła, spiżarnią, łazienką, 
przedpokój, wspólne wc z 
emerytką, I piętro — na 
podobne na parterze, wa 
runki do uzgodnienia. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3855g.

Student, cudzoziemiec, po 
szukuje kawalerki, naj­
chętniej w okolicy Rataj. 
Możliwość zapłaty z gó­
ry. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 4343g.

Zamienię mieszkanie w 
nowym budownictwie o 
powierzchni 24,5 m2, w 
śródmieściu -r na miesz­
kanie 2-pokojówe, w no­
wym budownictwie. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4049g.

Małżeństwo, .członkowie 
SM, wynajmie nlekrępu- 
jący pokój. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4039g.

4 pokoje, Winogrady, do 
wynajęcia na trzy. lata. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4O65g.

Inżynier, szuka mieszka­
nia na 1—2 lata. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4082g.

Panience pracującej, po­
kój wspólny wynajmę. 
Smiełowska 19 (Górczyn).

4095g

Zamienię mieszkanie sa- 
modzielne, 3-pokojowe,
kwaterunkowe, 
kimi wygodami,
II ptr„ 98 m! 
samodzielne

z wszel- 
Łazarz, 

na dwa
mieszkania.

Oferty — „Prasa”, Grun 
waldzika 19 dla 4098g.

Olsztyn, lasy jeziora!' No 
we mieszkanie 2-pokojo- 
we, rozkładowe, telefon, 
zamienię na podobne lub 
większe w Poznaniu. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4128g.

Korzystnie sprzedam wła 
snościowe M-4, zdecydo­
wanemu reflektantówi. O 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3987g.

Pokój z kuchnią, łazien­
ką, c. o. — zamienię na
większe, chętnie Dębiec.
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3989g.

Małżeństwo bezdzietne, le 
karze, członkowie spół­
dzielni mieszkaniowej — 
poszukują mieszkania 1—2 
pokojowego na okres ro­
ku. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 3997g.

Pokój w wysokich Ta­
trach, mam do wynaję­
cia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4008g.

Poszukuję garażu w śród 
mieściu lub okolicy. Infor 
mac je kierować: telefon 
991-59, po godz. 15. 4026g

0 Nieruchomości
Kupię działkę z domkiem 
lub bez, położoną w po­
bliżu lasu, lub wody. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3893g.

Kupię działkę pod budo­
wę willi bliski Grunwald, 
lub Jeżyce alba mieszka­
nie M-3, własnościowe, do 
II piętra. W rozliczeniu 
działka ogrodnicza pod 
Ppznaniem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3895g.

Sprzedam w Poznaniu — 
Podolany działkę 4500 m2 
z prawem podziału z za­
budowy domkami jedno­
rodzinnymi. Korzystne dla 
ogrodników i rolników. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4090g.

Sprzedam dom jednoro 
dzinny do wykończenia. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3982g.

Sprzedam dom nowy, je­
dnorodzinny w Luboniu 3. 
W rozliczeniu mieszkanie 
3 pokoje z kuchnią, z 
wszelkimi wygodami, Ra 
taję, względnie ul. Het­
mańska, w nowym budo­
wnictwie, własnościowe. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4029g.

Domek pięknie położony 
w Chodzieży, mieszkanie 
wolne, sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4034g.

Kupię całą lub połowę 
willi, posiadam piękne 
mieszkanie 3-pokojowe. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3852g.

Kupię działkę budowlaną 
600 m2, w Plewiskach lub 
okolicy. Oferty z opisem 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4077g. ’

Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie SM, poszuku­
je pokoju na rok; Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19. 
dla 4149g.

Zguby 0 Różne
Dnia 3. X. znaleziono w 
okolicy Malty brązowego 
pekińczyka. Ul. Inflancka
33 m. 3. 4080g

Siatki parkanowe, furtki, 
bramy oraz kompletne o- 
grodzęnia wykonuję — Po 
znań, ul. Kolejowa 37, A-
lojzy Przybysz. 3850g

Wykonam instalację c. o. 
wod.-kan. Tel. 33-08-94 —
Kwaśniewski. 3919g

Saksofonista (tenor), po­
trzebny do zespołu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3S98g.

Odstąpię warsztat malar­
ski, przyjmę wspólnika, 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 3189g.

smeasBrriszE
W dniu 14 października 1976 r. zmarł opatrzo­

ny Sakramentami św., w 82 roku życia mój uko- 
i chany mąż wierny przyjaciel, drogi ojciec, teść 

i dziadziuś, śp.

MIECZYSŁAW TRZCIŃSKI 
emerytowany dyrektor 

Narodowego Banku Polskiego,
>' udekorowany Srebrnym i Złotym Krzyżem Za­

sługi.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

18 bm. o godzinie 15.30 na cmentarzu przy ulicy 
Lutyckiej.

Żona i rodzina

seseb®.
73^Ja i,3, października 1976 r. zmarł w wieku 

*“1 rnoj kochany mąż, śp. .

WACŁAW KACZOROWSKI
emeryt HCP

l>a'c^Zeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 13.30 
‘uentarzu w Puszczykowie.

W smutku pogrążona

^?Wkówko, ul. Matejki 9.
ZONA

4204g

t unla 15 października 1976 r. zmarła w wie-
83 nasza ukochana mama, teściowa, 

la i prababcią, śp.

MARIANNA KRAUSE
z domu Jarlak

odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 13.05 
nentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

B°haterów II Wojny Światowej 32 m. 10.
. 2693-U3

1 PornyStkim’ którzy okazali nam współczucie 
i kwi <+C* za dowody pamięci, złożone wieńce 

oraz za udział w pogrzebie mojego naj- 
SZego męża, śp.

^anciszka Karolczaka

i

ZAKŁADY APARATURY SPAWALNICZEJ
,ASPA” we Wrocławiu, ul. J. Długosza 2/S

POSZUKUJĄ WYKONAWCY
narzędzi specjalnych, przyrządów, wykroj- 
ników i form do przetwarzania tworzyw.

Roboty szacuje się na okpło 150 tys. roboczogodzin. 
Oferty wraz z podaniem ilości oferowanych godzin, 
prosimy składać na adres naszego zakładu. Tele­
fon 25-26-51, wewn. 240. '
Jednocześnie informujemy, że wykonujemy usługi 
w zakresie szlifowania gwintów^ przeciągaczy i śli­
maków, które chętnie przyjmujemy do realizacji, 
w zamian za wykonanie oprzyrządowania.

2236-K2

Dnia 13 października 1976 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach w wieku 75 lat, namasz­
czany Olejami św.,- mój najdroższy mąż, ojciec, 
teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

LEON SROKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o god«z. 13 na 

cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w żalu

4205g

tDnia 14 października 1976 r. zmarł po cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój drogi ojciec, brat, wmjek i szwagier, 

śp.

STEFAN WOJTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 14 

na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim żalu, pogrążony 

syn z rodziną
Ul. Mostowa 30 m. 12. 4252g

tDnia 13 października 1976 roku zasnął w Bo­
gu nasz ukochany mąż, brat, szwagier, 

stryj i wujek, śp.

MARIAN ENGLERT
kapitan rez. WP, dyrektor ^Społem” w Pozna­
niu, powstaniec wielkopolski, uczestnik kampa­
nii wrześniowej oraz Powstania Warszawskiego, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Krzyżem Walecznych, Wielko­
polskim Krzyżem Powstańczym, Odznaką Grun­
waldzką.

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz.. 13.40 
na crńentarzu na Junikowie.

W głębokim żalu pogrążona
żona z. rodziną

Prosimy e nieskładanie kondolencji.
2692-U3

i

i
'aQ@aBBHBBBnSSGHSBKiE!SffiB^E3B!8^aSSEaSIEBDHaHBKBQ&M
Poszukuję psa suki, obo­
jętnej rasy do karmienia 
młodych, od dnia 5 do 
15. XI. Poznań - Zegrze,
ul. Doleńska 10. 3849g

Posiadam, „Żuka”, przyj- 
mę akwizycję. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3964g.

„Usługa” Zakład 114, ul. 
Mickiewicza — uszczelnia 
nie okien — informuje o 
zmianie telefonu. Zlece­
nia przyjmujemy pod nu 
merem 478-02, Jan Łuko-
wicz. 4022g

Wykonuję instalację wod- 
kan, gaz, c. o. Starosta,
tel. 478-14. 3924g

@ Matrymonialne
Rozwiedziona, 30-letnia, 
pozna kulturalnego pana 
w odpowiednim wieku 
(chętnie lubiącego turys­
tykę). Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 3455g. '

Bogaty cudzoziemiec, ka­
waler czterdziestosześcio- 
letni, wzrost 173, wykształ 
cenie wyższe, poślubi przy 
stojńą panią, stanu wol­
nego, do lat 28. Wykształ 
Cenie obojętne. Oferty z 
fotografią: Biuro Matry­
monialne „Ognisko”, Poz
nań, Strusia 9. 3683g

Rozwiedziony 35-letni, z 
mieszkaniem w Poznaniu, 
pracownik fizyczny — po 
zna panią, z prowincji 
mile widziane. Cel matry 
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 4030g

Rozwiedziona 38-letnla, 
technik, z mieszkaniem, 
niezależna, kulturalna — 
pozna pana do lat 53, z 
wykształceniem średnim, 
lub wyższym. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 3854g

Kulturalnego pana 32—42 
lata z mieszkaniem (dziec 
ko mile widziane) — po­
znam. Cel matrymonial­
ny. Oferty -.„Prasa”, Grun 
wafdzka 19 dla 3456g.

Studentka pozna kawale­
ra po studiach. Cel matry 
monialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 2578g.

Pracownik naukowy poz­
na inteligentną, zgrabną, 
uczuciową pannę do lat 
28. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 3195g

Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Obrotu Częściami Zamienny­
mi „ARDOM” Oddział w Poznaniu, ul. Strze- 
szyńska 37 przyj mie zaraz do pracy kandy­
data na stanowisko:

głównego księgowego.-
Warunki pracy i płacy wg. układu zbioro­

wego pracowników handlu wewnętrznego.
Minimalne wymagania kwalifikacyjne: wy­

kształcenie wyższe techniczne, ekonomicznej 
prawnicze? Praktyka: 8 lat pracy, w tym 4 lat$_
na stanowisku kierowniczym 
nym.

lub samodzielno

Zgłoszenia należy kierować do Działu Spra
'C- 
od

Osobowych Poznań, ul. Slrzęszyńska 37, teF^^
fon 460-11, w. 114.

Komunikat
467O-PSC1
______ iro- 

j na
--------i.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Wodociąg wy- 
i' Kanalizacji w Poznaniu, zawiadam Slow 
że w. związku z robotami inwęstycyjno-iące, 
montowymi na urządzeniach wodociągowytun- 
nastąpi w dniach od 16. 10. 1976 r. (sobot^a- 
godziny 22, do dnia 13. 10. 1976 r. (ponicdzląu- 
łek) godz. 6 \ .

W głębokim żalu pogrążona

R O' D Z I N A

LEON KĘDZIORA

W dniu 15 października 1976 r. zmarł po dłu­
gich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
w wieku 87 lat nasz najukochańszy mąż, ojciec, 
teść i dziadek, śp.

ppor. WP, powstaniec wielkopolski, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski i Wielkopolskim Krzyżem Pow­
stańczym.

Pogrzeb odbędzie się W dniu 18 bm. o godzi­
nie 10.25 na cmentarzu junikowskim.

VI. Poznańska 56 m. X
SIS

4265g
essasMiz

tDnia 15 października 1976 r. zmarła po krót­
kich cierpliwie znoszonych cierpieniach, na­

maszczona Olejami św., przeżywszy lat 88 na­
sza ukochana mama, teściowa, babcia i prabab­
cia, śp.

MARIA WALTERÓW  A
z domu Chudzicka

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. T5.30 
na cmentarzu na Starołęce.

rsar?

Wszystkim uczestniczącym w pogrzebie na­
szego kochanego męża i ojca w dniu 27 wrześ­
nia 1976 roku

CAŁKOWITA PRZERWA

w dostawie wody do Lubonia oraz znaczne;” 
obniżenie ciśnienia wody w mieście Poznaniu - 
(brak dopływu wody na wyższych piętrach).

Mieszkańców i zakłady przemysłowe Lubo­
nia oraz m. Poznania uprasza się o poczynie­
nie odpowiednich zapasów wody oraz zabez­
pieczenie urządzeń centralnego ogrzewania.

4612-K1

W głębokim żalu 
córki z rodziną 

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 
4290g

+ W dniu 15 października 1976 r. zmarł po dłu­
gich cierpieniach przeżywszy lat 70- mój uko­

chany mąż, nasz ojciec, teść i dziadek

KAZIMIERZ SIKORA
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 14 

na cmentarzu winiarskim.
W smutku pogrążona •

żona z rodziną
4291 g

Wszystkim, którzy okazali nam serce i po­
moc ciężkich chwilach, złożyli wieńce
i kwiaty oraz uczestniczyli w ostatniej drodze 
naszej ukochanej mamy, teściowej, babci i pra­
babci, śp.

MARII SAWALI
z domu 'Grzesiak

Wyrazy wdzięczności i podziękowania

Wszystkim, którzy okazali współczucie 1 do­
wody pamięci oraz uczestniczyli w pogrzebie, 
śp.

JÓZEFA KANIASTEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

ul. Gwardii Ludowej 17 m. 8. 3591 g

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składa 

żona z rodziną

WŁADYSŁAWA FORMANIAKA

składa
żona z rodziną

składają
żona, córka i zięć 

3647g

4235g

4251g

Bardzo strapiona
SIOSTRA

3740g

S. -f- p.
JANINA LISIEWICZOWA

z Jesionowskich

zmarła magle 3 września 1976 roku, w czasie 
krótkiego .pobytu w Anglii.

Pogrzeb odbył się w Londynie dnia 13 wrześ­
nia br.

Msza św. odprawiona zostanie w środę, dnia 
20 października ® godz. 17.30 w kaplicy św. 
Barbary (na cmentarzu jeżyckim), ul. Nowi­
na 1.

Ul.- Graniczna 6 m. 5.

W smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 15.30 
na cmentarzu parafialnym w Głuszynie.

składają 
dzieci z rodziną 

2642-U3

Os. Przyjaźni blok 3 I m. 187.

MIECZYSŁAWA CZYPICKIEGO
WYRAZY WDZIĘCZNOŚCI

składa

x Dnia 14 października 1976 r. odeszła w Bogu 
T nasza najukochańsza i najdroższa mama, 
siostra, teściowa i babcia, przeżywszy lat 69, śp.

j. Dnia 15 października 1976 r. zmarł po cięż 
T kich cierpieniach, namaszczony Olejami św 
mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, dziadem, 
teść i wujek

JOZEF WAWRZYNIAK
emeryt pocztowy '

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o, godz. 10.39 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu 1 smutku pogrążona 
żona z rodziną

KAZIMIERA BARTKOWIAK
z domu Jarmuszkiewicz

Wszystkim, którzy okazali współczucie i ser-? 
ce oraz wzięli udział w pogrzebie mego dro-. 
giego męża, śp.

żona z rodziną
3703g
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WITOLD DEGLER

Tylko się

nie wychylać

Nigdy podczas zebrania 

pan ten się nie wychyla. 

Kiedy spór się wyłania — 

nie ma sprawy. Idylla.

Zna tabliczki z pociągu:

„Nie wychylać się!” Skądże! 

Mógłby dostać przeciągu!

w

A

za

cieple drzemać jest

mądrzej

gdy premie, nagrody — 

rok auto czy willa.-

zaraz idzie w zawody,

w mig się z tłumu wychyla!

Kiedy wniosek o awans 

dla kumpelka-debila, 

gromko bije mu brawa 

i się mocno przychyla!

„Nie wychylać!" Basta.

C.ać — co dajeznam chwila.

Gdy więc jest przy toastach — 

to wychyl, wychyla !.„

nip.... . । ........................
Poz Poziomo: 2. nauka 4 licz- 

bach i stosunkach przestrzen-
Pra1 nyc^> 5< pojęcie logiki mate- 
-„—^mątycznej zaprzeczenie, 7.

0Sszćzęśliwa liczba, 8. przy- 
matematyczny w po- 
przesuwanych wzglę-

darzyło mi się to może w 
Paryżu, może w Chica­
go. W każdym razie na 

Zachodzie, gdzie przytrafiają

WŁADEN BACHÓW

się ludziom rozmaite 
dopodobne historie.

Nie wiem dlaczego 
s drażnił mnie jeden z

niepraw

zawsze 
najbar-

dziej znanych współczesnych 
antropologów, doktor o dziw­
nym podwójnym nazwisku 
Haal-Perin.

Czy to dlatego, że był on 
zanadto drobiazgowy i pedan­
tyczny, czy też dlatego, że 
zbyt demonstracyjnie dawał 
do s zrozumienia, iż uważa 
wszystkich swoich kolegów po 
fachu za skończonych dur­
niów, co było absolutną nie­
prawdą, jeśli uwzględnić, że w 
tym czasie ja również zajmo­
wałem się antropologią. Tak 
czy inaczej, chwile spędzone 
w towarzystwie doktora nie 
należały do najprzyjemniej­
szych chwil w moim życiu.

— Chciałbym się z kolegą 
podzielić pewną ideą — zwró­
cił się do mnie tego dnia Haal 
-Perin. — Czy nie wydaje się 
koledze, że w stwierdzeniu: 
„człowiek wywodzi się od mał 
py” jest pewna nieścisłość?

— Nieścisłość? — odpowie­
działem pytaniem na pytanie. 
— Przecież nawet każdy u- 
czeń wie, że pochodzimy od 
antropoidów i małpy to nasi 
bliscy krewniacy.

— Krewniacy! — to także 
bzdura! — odburknął wynio­
śle Haal-Perin.

Siedzieliśmy w restauracji 
i usłużne roboty obsługiwały 
nds niemal bezszelestnie. Nie 
trzeba się było do nich, zwra­
cać z prośbami, same odgady 
wały, albo dokładniej — prze­
widywały i spełniały wszyst­
ko, czego tylko człowiek mógł 
zechcieć. Każde, nawet pod-

NAJNOWSZA HIPOTEZA
Humoreska fantastyczno-naukowa

świadome życzenie człowieka, 
ledwo tylko pojawiło się w je 
go mózgu, falami radiowymi 
przekazywane było robotowi, 
a ten nie zwlekając przystępo 
wał do jego spełnienia. Zda­
rzało się nierzadko,, że roboty 
spełniały życzenia klientów je 
szcze na dobrą minutę przed­
tem, zanim zdążyli sobie oni 
uświadomić, czego właściwie 
chcą.

— Nie chciałbym urazić pań­
skich uczuć rodzinnych — kon 
tynuował doktor — ale zaczy­
nam podejrzewać, że powsta­
liśmy nie z małp, lecz tylko 
dzięki nim.

— Nie' rozumiem — powie­
działem, wzruszając ramiona­
mi.

— To naturalne — uśmiech 
nął się złośliwie Haal-Perin. 
— Ale postaram się to wyjaś 
nić zrozumiałym dla pana ję­
zykiem. Mam nadzieję, że do­
puszcza pan możliwość istnie­
nia na naszej planecie innych, 
przedludzkich cywilizacji,. któ 
re zniknęły bez śladu w re­
zultacie nieznanych nam kata 
strof i kataklizmów.

— Oczywiście, że tak — zgo 
dziłem się.

—-To bardzo dobrze śtciad- 
czy o panu — powiedział dok 
tor i zarechotał swym skrzek- 
liwym, odrażającym śmie­
chem. — Otóż ja właśnie od­
kryłem liczne ślady jednej z
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takich przedludzkich cywiliza 
cji i ustaliłem przyczyny jej 
zagłady. Niech pan sobie wy-^ 
obrazi, że w odpowiednio od­
ległych czasach, rzędu dwu­
stu, dwustupięćdziesięciu ty­
sięcy lat temu małpy były is­
totami zupełnie nie przypomi-' 
nającymi naszych współczes­
nych małp. Znajdowały się one 
na znacznie wyższym poziomie 
rozwoju, aniżeli współczesna 
ludzkość. Poruszały się rzecz 
jasna wyłącznie na tylnych 
kończynach i zdolne były wy­
konywać rękami każdą najbar 
dziej skomplikotoaną pracę. 
Wyróżniały się atletyczną bu­
dową ciała i wyrafinowanym 
intelektem, pasjonowały się 
nauką i sportem.

Ich możliwości były tak og­
romne, że potrafiły stworzyć 
na własny użytek roboty o 
wiele doskonalsze od tych, któ 
rymi my się posługujemy. U- 
czyniły zupełnie słusznie kon­
struując je na własny obraz i 
podobieństwo. Innymi słowy 
istoty, które my nazywamy 
małpami człekokształtnymi 
stworzyły małpokształtnych ro 
botów. Te sztucznie stworzone 
w laboratoriach cybery tak 
mało różniły się od żywych is 
tot, że zdolne były nawet do 
samodzielnego rozmnażania 
się.

W ten sposób nastąpił złoty 
małpi wiek. Roboty wykony­
wały za nie wszelką pracę, za 
równą fizyczną jak i umysło­
wą, a nie znające żadnych 
trosk małpy przez całą okrą­
głą dobę korzystały z uciech 
tego świata.

ły tępieć i głupieć, a żeby choc 
czymkolwiek zająć odwykłe 
od pracy ręce nauczyły się 
chodzić na czworakach.

Tak upadla jedna z najpo­
tężniejszych cywilizacji naszej 
planety.

Zobaczywszy, że cywilizacja 
upadła, małpy plunęły na nią 
i wyniosły się do dżungli.

_A roboty? Co się stało z 
ich robotami?

— Jest pan jednak znacznie 
mniej inteligentny, ańiżeli się 
spodziewałem. Roboty także z 
początku opuściły się i do te­
go stopnia zdziczały, że zaczę­
ły mieszkać w pieczarach i ży 
wić się surowym mięsem. Ale 
potem wzięły się solidnie za 
rozwijanie swojego sztucznego 
intelektu, zacięły intensywnie 
ewoluować i doewoluowały się
tego, że 
ludźmi i 
boty, na 
bieństwo

— Nie

zaczęły się nazywać 
budować własne ro- 
własny obraz i podo 
ma się rozumieć...
chce pan chyba po-

unaada
UWAGA, CISZA]

85-tysięczne miasto Darlinaj 
w płn. Anglii rozpoczęło 
kilku dniami kampanię walM 
hałasem. Ma ona potrwać / 
lata, a badania mają na 
ustalenie poziomu nadmiaru? 
cybeli i możliwości ich ogr« 
czenia.

Eksperyment ma ponadto 
celu zwrócenie uwagi mieszą 
ców miasta na problemy 3 
zane z zakłóceniem ciszy i - 
chowania środowiska naluroij 
go w aspekcie zdrowia luj* 
go.

Departament d.s. środom 
oraz komitet doradczy oprtf 
wujący metody walk z hało^ 
zamierzają na podstawie 
niej obserwacji przebiegu jć 
wyciszania, opracować pasze; 
gólne etapy zwalczania hałasu 
oparciu o naukowo opracow 
normy.

DWA LATA CZEKA NA M
Od prawie dwóch lat na»; 

kiewskim lotnisku „Wnukor 
suka-wilczyca daremnie cze 
na swego pana. Bacznie p 
tym obserwuje wszystkie sto-1 
jące i lądujące czterosilnike

mi, 12. bryła powstała prze
obrót 
nego

Opiel 
dzie' 
Os. 
16—1

Fil^ 
doi

ki 
M 
10.

siebie skal liczbowych,

prostokąta dookoła jed- 
z beków.

Opr. Władysław Firlik

rozwiązania niniejszej

(Matematyczna)

przypad­
kiem jest deltoid), 4. pojęcie

dowodach 
czworokąt

logiki, stosowane w 
matematycznych, 6.

rozważań, 2. część ułamkowa 
iogarytmu, c^yli różnica loga- 
rytmu i jego cechy, 3. czwo­
rokąt, w którym żadne dwa- 
boki nie są wzajemnie równo-
ległe (szczególnym

W
A

9. wynik dodawania, 11. pierw 
sza liczba parzysta. 13. mate­
matyk, jeden z „siedmiu mędr 
ców” Grecji, 14. matematyk 
amerykański, jegp prace doty­
czą podstaw matematyki, ra­
chunku prawdopodobieństwa 
i analizy funkcjonalnej.

Pionowo: 1. twierdzenie po­
mocnicze, potrzebne do dowo 
du głównego twierdzenia, któ 
re jest celem prowadzonych

ROZWIĄZANIE

3s«
, dem runk;

liwoś 
znań- 
13.

o równych bokach i kątach, 
7. miara odchylenia krzyWej 
od położenia w płaszczyźnie, 
10. jedynka z sześcioma zera-
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Hasło krzyżówki brzmi: „Czystość chroni zdrowie”.
W wyniku losowania nagrody w postaci bonów książkowych 

po 100 zł ufundowanych przez Społeczny Komitet Walki z Gruź­
licą i Chorobami Płuc w Poznaniu otrzymują: Zofia Marcinkow­
ska, ul Marcinkowskiego 11/7 Poznań; Krzysztof Siejkowski ul. 
Cedrowa 6/9, Poznań: Marian Szymański, ul. Wielka 22 m 13a 
Poznań; Beata Kucharewicz, ul. 20 Października 36a/3, Środa; 
Aleksandra Łabińska, ul. Prochownia 21/7, Leszno.

Fot. — CAF

Wesołe
STRONA kumoszki
'GŁOS — 16/17 X 1976

pisze,lł-18" „Komsot 
Takim wio?wiedzieć, że skończymy tak sa 

mo jak małpy?! — zawoła­
łem.

— A czemużby nie? W se­
krecie mogę panu powiedzieć, 
że odkryłem już pewne zaląż­
ki owej małpiej przyszłości u 
niektórych moich znajomych!

Powiedziawszy to, doktor 
Haal-Perin znowu zarechotał 
złośliwie i popatrzył na mnie 
tak, że okropnie zachciało mi 
się rzucić w niego czymś cięż­
kim.

I w tej samej sekundzie ma 
sywna popielnica Upadła z hu 
kiem na łysinę Haal-Perina. 
Posłuszny robot, jak zwykle, 
szybko i dokładnie spełnił ży­
czenie człowieka.

skaja Prawda”.
samolotem odleciał właścic 
tego psa,. pozostawiając » 
rzę, gdyż nie posiadał świat; 
twa weterynaryjnego, potrzeb : 
go dla jego przewozu. Gazelo 
peluje do właściciela psa, s ! 
odebrał wiernego czworw . 
którego przygarnął personel i i 
niska.

900 000 DELFINÓW
Pogłowie delfinów w Mj 

Czarnym wzrosło sześiiotó 
od czasu, kiedy w roku II 
ogłoszono zakaz ich połowu i 
czy obecnie około 900 000 sit 
Wykazał to — jak w tych (fc 
ogłoszono w Moskwie — te 
roczny „spis" tych ssaków i 
skich, dokonany przy pomocy! 
ków i samolotów. Szczególnie 
ne są stada delfinów w pob' 
wybrzeży Krymu.

I stopniowo rozpieszczone 
społeczeństwo małp, które za­
pomniały o pracy zaczęło się 
przeobrażać w społeczeństwo 
trutni i darmozjadów. Nićch 
pan sobie wyobrazi planetę, 
po której wałęsają się chma­
ry pasibrzucbów; myślących 
tylko o tym, jakby tu się ro­
zerwać. Małpy, zgodnie z wy-- 
mogami najnowszej mody, za 
r.iechały golenia się i zaczęły 
zapuszczać sobie ‘fantazyjne 
ogony.

Nie zajmując się już wcale 
wysiłkiem umysłowym zaczę-

Czego to kobiety
nie wymyślą

Ależ mamo, 
naprawdę 

mają tutaj
granatowych 

dżinsów w two­
im rozmiarzel

Tłumaczył:
JERZY KACZMAREK
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4
— Nareszcie wiem, jakie \pzapki są w tym roku modne!

krzyżówki czekamy do 22 paź 
dziernika br. Wśród czytelni­
ków,. którzy podadzą prawidło 
we brzmienie haseł rozlosuje 
my 3 bony książkowe po 100 zł. 
Nasz adres: „Głos Wielkopol­
ski’, skrytka pocztowa 1074, 
kod 60-959 Poznań. Rozwiąza­
nia prosimy przesyłać wyłącz­
nie na kartkach pocztowych 
z dopiskiem „Krzyżówka nr 
39”.
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— Mamo, zapytaj lepiej Henryka, jaką furorę robiło 
przyjęciu moja suknia.

Ten płaszcz proszę zapakować. Mojemu mężowi i tek zaw­
sze w zimie marzną uszy.

— Naprawdę nie ma powodu do zazdrości. Ja już 
byłam taka piękna jak ona!


